
underson (Anglia) zwycięzca 
I x etapu Wyścigu Pokoju 

Fot. K. Warmiński

Na mecie w Pradze

Miody kolarz radziecki — Ko- 
lumbet jest rewelacją tegorocz­

nego Wyścigu

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 57 (1181) Warszawa, poniedziałek 14 maja 1956 r. Cena 50 gr.

rozstrzygną się losy IX Wyścigu Pokoju

TABOR, 13.B (tel. wl.). Wygląda na to, te z taką niecier­
pliwością oczekiwane rozstrzygnięcie losów IX Wyścigu Poko­
ju padnie dopiero na mecie w Pradze. Po dwóch pierwszych 
etapach (IX i X) na ziemi czechosłowackiej, Polska zajmuje 
drugie miejsce w klasyfikacji drużynowej o 1 min. 48 sek. za 
ZSRR.

Fot. CAF

Drużyna radziecka w Karlovych 
Varach zdobyła ponownie błę­
kitne koszulki przodowników 

Wyścigu

Rosną szanse Wisły
na wiosenne mistrzostwo I ligi

Wiśniewski przejął piłkę, bitą przez Baszkiewicza « rogu. 
Skończyło się jednak na strachu. Lcchia bramki nie straciła

Fot. E. Warmiński

LIGA aypnęla znów niespodzie­
wanymi wynikami. Drużyna 

CWKS — szkielet Jedenastki re­
prezentacyjnej — przegrała w Ło­
dzi z ŁKS-em 0:1 I Jakkolwiek

Pozycja 
Polski 
po dziesięciu 

etapach
1. ZSRR
2. Polska
3* Belgia
4. NRD
5. Rumunia
6. CSR
7. Szwecja
8. Bułgaria
9. Holandia

10. Wiochy 
Francja

12. Jugosławia
13. Dania
14. NRF
15. Węgry
16. Polonia Pr.
17. Finlandia
18. Austria
10. Szwajcaria
20. Norwegia
21. Albania
2?.. Egipt

- 1.48

+ 29,29 
+ 34,27 
+ 37,26 
+ 51.13 

+ 1.07,57 
+ 1.12,03 
+ 1.27,38 
+ 1.42,52 
+ 2.15,13 
+ 2.41,03 
+ 3.07.48 
+ 3.09,06 
+ 4.19,08 
4 4.31,36 
+ 6.16,01 
+ 7.19,57 
+ 8.09,52 

+ 11.19,50 
4- 17.06,30 
+ 24,14,02

Reprezentacja 

Polski 
na szybowcowe 
mistrzostwa 
świata
ZPb‘dze Aeroklubu PRL na 
pianiu 12 bm. w Jeleniej Go-

Skład repre- 
We mĄ polskiei na szybowco- 
odhós rzostwa świata, które 
CUwe Francji w koń- 

mca 1 Początku lipca br. 
prezXtrZ°-twach PolskĘ re’ 
Makuia°?c b^: Edward 
ka-L" r S szybowcu „Jaskół- 
boxvcu , Góra na szy- 
rzy Pnn'-’Jiaskó,ka^z“’ oraz Je­
nem £ 1 z Pasażerem 

na 
ciamz» '\m szybowcu 
Wvm • w°dnikiem

W sld jSt Jcrzy Adamek, 
dzie nn„ „ek':Py polskiej, wej- 
lu technadto 10 osób persone- 
hra. Icznego j kierownic-

Julia- 
dwu- 
„Bo- 

rezer-

Jakj przewagę mają
po dziesięciu etapach

1, Królak Polak»
2. Kołumbet, ZSRR
3. Nyman, Finlandia
4. Dumitrescu, Rum.
5. Wostrlakow, ZSRR
6. Wolfs, Hol.
7. Kolew, Bułg.
8. Cestarl, Włochy
9. Borra, Belgia

10. Chwlendacz, Polska
11. Le Menn, Francja
12. Schur, NRD
13. Romagnoli, Wloehy
14. Meister II, NRD
15. Funk., NRF
16. Molceanu, Rum.
17. Sanderson, Anglia
18. Baudechon, Belgia
19. Więckowski, Polska
20. Andersson. Szwecja
27. Kowalski. Polska
32. Wiśniewski, Polska , 
44. Bugalski, Polska

1. ZSRR
2. Polska
3. Belgia
4. NRD
5. Rumunia
6. 'CSR
7. Szwecja
8. Bułgaria
9. Holandia

10. Włochy
11. Francja
12. Jugosławia
13. Dania
14. NRF
15. Węgry
16. Polonia Fr.
17. Finlandia
18. Austria
19. Szwajcaria
20. Norwegia
21. Albania
22. Egipt

1.48
31.17 
36.15 
39.14
53,01

1.09.45
1.13.51
1.29.26
1.44.40 
2.17.01 
2.42.51
3.09.36
3.10.54
4.20.56
4.33.24
6.17.49
7.21.45
8.11.40

11.21.38
17.08.18
24.15.50

Następne zespoły, eliminując 
z rozważań jakąś niezwykłą 
niespodziankę, nie powinny 
nam zagrozić. Tak więc czeka­
jące nas ostatnie dwa etapy, 
jeżeli chodzi o kolejność zespo­
łów, toczyć się będą pod zna­
kiem rywalizacji kolarzy ra­
dzieckich i polskich o pierw­
szeństwo,

W klasyfikacji indywidualnej 
Królak nie oddał żółtej koszul­
ki ani w Karlovych Varach 
ani w Taborze. Przeciwnie, po­
większył swoją przewagę nad 
następnym Kolumbetem do 4 
min. 15 sek. Zarówno w sobo­
tą jak i w niedzielę nasz ko­
larz meldował się na mecie w 
grupach czołowych.

W sobotę jego pogoń za czo­
łówką była pełna emocji i 
dramatycznego napięcia, ponie­
waż uciekali zarówno Kołum­
bet jak i Nyman, czyli najpo­
ważniejsi kandydaci do pierw­
szego miejsca. Na ulicach Kar­
lovych Varów Staszek doszedł 
obu rywali i nawet na ostat­
nich 2 km ich wyprzedził. W 
niedzielę Kołumbet, Nyman i 
Dumitrescu nie wytrzymali 
tempa, co dało Polakowi cen­
ny zarobek prawie 3 min.

Gdy mowa o napięciu walki, ! 
to bez wątpienia sobotni IX 
etap kosztował wszystkich naj­
więcej nerwów. Mimo krótkiej 
trasy (141 km) kolarze musie- 
li sforsować potężne i strome 
wzniesienie, a potem na łeb 
na szyję zjeżdżać ostatnie ki­
lometry w dół. Dodajmy, że 
dzień był zimny i deszczowy. 
Kolarze ZSRR całą grupą wyr­
wali z miejsca do przodu i 
mając trzech w czołówce szy­
kowali nam pogrom. Jednak 
uparta pogoń trójki: Królak', 
Chwiendacz i Kowalski — u-
chroniła nas przed klęską.

Fot. CAF

Po dwóch dniach

Włochy-Polska 3:0
w Pucharze Davisa

AKS Chorzów — Polonia By­
tom 2:1 (1:1)

CWKS Kraków — Cracovia 
0:0

Górnik Bytom — Sparta Lu­
bań 2:0 (2:0)

Marymont W-wa — Górnik 
Wałbrzych 2:1 (1:0) ■

Naprzód -Lipiny—Stal Gdańsk 
przerwany w 30 min-. 1:0

Stal Mielec — Górnik Radlin 
0:1 (0:1)

Warta. Poznań.— CWKS Byd­
goszcz 1:0 (1:0)

1. Górnik Radlin 13:3 12:5
2. Cracovia 12:4 10:3
3. CWKS Kr. 11:5 9:6
4. Górnik Bytom 9:7 10:6
5. AKS Chorzów 9:7 12:9
6. Naprzód Lipiny 8:6 11:6
7. Warta Poznań 8:8 8:9
8. Polonia Bytom 8:8 8:11
9. Stal Gdańsk 7:7 11:5

10. Sparta Lubań 6:10 9:15
11. Marymont Wwa 6:10 5:14
12. CWKS Bdg. 5:11 7:10
13. Stal Mielec 4:12 5:14
14. Górnik Walb. 4:12 5:14

utrzymała się na drugiej pozycji 
w tabeli, poważnie zmlejszyla swe 
szans na przodownictwo na pół­
metku ligi, ponieważ obaj Jej naj­
więksi rywale Wisła i ŁKS mają 
o jedną grę mniej. Zwycięstwo 
łodzian nad CWKS było w pełni 
zasłużone i mogło być jeszcze 
wyższe, gdyby nie wspaniała gra 
bramkarza Szymkowiaka, który 
bronił w kilku nieprawdopodob­
nych sytuacjach. W ŁKS-ie dosko­
nale zagrali obaj skrzydłowi —• 
Jezierski I Kowalec oraz pomoc- ' 
nik Jańczyk. Wszyscy trzej stall 
się poważnymi kandydatami do 
Jedenastki reprezentacyjnej.

Przyjemną niespodziankę spra­
wiła swym zwolennikom, którzy 
dość licznie1 stawili się w Warsza­
wie gdańska Lechia, zwyciężając 
stołeczna Gwardię, na jej własnym 
boisku 0:2.

Drugie zwycięstwo zespołu gości 
zanotowano w Krakowie, gdzie 
miejscowa Garbarnia uległa Ru­
chowi 0:1. W drużynie zwycięskiej 
— dobrą formą błysnął Cieślik . 
oraz dwaj juniorzy — Drożdziok 
i Nieroba. Sosnowiecka Stal, któ­
ra tak dobrze spisała się w NRD, 
wróciła z Lipska mocno zmęczona, 
skoro zdołała tylko zremisować 
2:2 z Gwardią w Bydgoszczy.

W. II lidze mecz Naprzód — 
Stal Gdańsk został przerwany., z 
powodu ulewy. Pozostałe spotka­
nia zakończyły się zgodnie z prze­
widywaniami. Na czoło tabeli 
wyszedł Górnik Radlin po szczęśli­
wym zwycięstwie iw, Mielcu.

Oto wyniki i tabela I ligi:

Budowlani Opole — Wisła 
Kraków odwołany

Garbarnia Kraków — Ruch 
Chorzów 0:1 (0:1)

Górnik Zabrze — Kolejarz 
Poznań 3:0 (2:0)

Gwardia Bydgoszcz — Stal 
Sosnowiec 2:2 (1:1)

Gwardia W-wa — Lcchia 
Gdańsk 0:2 (0:1)

LKS Włókniarz — CWKS 
W-wa 1:0 (0:0)

u siebie na wyjaździe
gier zw. rem. por. zw. rem. por. st. br. pkt.

Stal Sosnowiec pokonała w Lipsku miejscowy zespól Rotation 
3:2. Ciszek (z lewej) strzela drugą bramkę^

Na X etapie z Karlovych 
Varów do Taboru (207 km) oba 
zespoły przyszły do mety w 
równym czasie (po 3 kolarzy 
w czołówce) i wobec tego sy­
tuacja pozostała bez zmian.

Zwycięstwo Holendra Van 
t‘Hofa i zespołowo Belgów na 
IX etapie w Karlovych Varach 
oraz Anglika Sandersona i 
drużyny rumuńskiej na X eta­
pie w Taborze — to bez wątpie­
nia cenne sukcesy tych kola­
rzy, ale oczywiście nie wply-

Dokończenle na str. 5

W SOBOTĘ Iż mała po południu, przy zapełnionych do ostatniego 
miejsca trybunach i sprzyjającej pogodzie rozpoczęło się spotka­

nie w II rundzie strely europejskiej Pucharu Davisa Włochy—Polska. 
W wyniku piątkowego losowania dnia tego spotkali się w grach po­
jedynczych SKONECKI — MERLO i LICIS — PIETRANGELI. Po 
krótkim i serdecznym przemówieniu powitalnym przewodniczącego 
Sekcji Tenisa A. Majewskiego 1 odpowiedzi kapitana włoskiej ekipy 
Pucharu Davisa, markiza Fcrrante Cavriani, wymianie propdczyków 
i wiązanek kwiatów rozpoczęto grę.

Oba spotkania wygrali Włosi: MERLO zwyciężył SKONECKIEGO 
6:», 6:2, 6:3, PIETRANGELI — L1CISA 6:4, 6:4, 7:5.

W drugim dniu spotkania, w niedzielę rozegrana została gra pod­
wójna RADZIO — PIĄTEK contra SIROLA — PIETRANGELI, W któ­
rej znowu triumfowali Włosi, zwyciężając w 3 setach: 6:3, 6:2, 6:4.

Po pucharowym deblu odbyła się gra pokazowa Bergamo — Radzło 
z wynikiem 6:3, 6:3 dla Włocha.

IV trzecim dniu spotkania Polska — Włochy, w poniedziałek o godz. 
15.00, na kortacli CWKS' odbędą się pozostałe dwie gry pojedyncze.

1. Wisła Kraków (1) 7 4
2. CWKS W-wa (2) 8 4
3. LKS Włókniarz (3) 7 3
4. Lcchia Gdańsk (4) 8 1
5. Ruch Chorzów (6) 8 1
6. Kolejarz Poznań (5) 8 2
7. Stal Sosnowiec (8) 7 1
8. Budowlani Opole (7) 7 2
9. Górnik Zabrze (9) 8 3

10. Gwardia W-wa (10) 8 1
11. Garbarnia Krak. (11) 8 1
12. Gwardia Bydg. (12) 8 —

— — 1 2
— —11
1—11 
2 12 2
2—21 
1111 
11 1 2
111 —

— 1—1 
12—2
2 1 — — 
2 2 — —

— 17:4 12:2
2 16:7 11:5
1 14:6 10:4 

— 11:8 10:6
2 11:7 9:7
2 5:9 8:8
1 13:12 7:7
2 11:16 7:7
3 14:17 7:9
2 6:17 5:11
4 7:14 4:12
4 3:14 2:14

Tylko Rydz obronił tytuł

mistrzem Pdski w szAB
W ten sposób goście nasi Już po 2 dniach prowadzą 3:0, dzięki czemu, 

niezależnie od wyniku gier poniedziałkowych, zakwalifikowali się do 
ćwierćfinału strefy europejskiej Pucharu Davisa, w którym spotkają 
się z Danią.

przed Zabłockim i Kuszewskim
WROCŁAW 13.5 (tel. wl.). Fi­

nał szabli zakończył w nie­
dzielę, trwające od środy we 
Wrocławiu indywidualne mi- 
strzosLwa Polski w szermierce. 
Tytuł najlepszego szablisty 
zdobył Pawłowski przed Za­
błockim i Kuszewskim,

W trzech rozegranych po­
przednio konkurencjach, tytuły 
najlepszych szermierzy Polski 
na r. 1956 zdobyli: we florecie 
kobiet — Orzechowska, we 
florecie mężczyzn Reychman 
oraz w szpadzie — Rydz. Ten 
ostatni, jako jedyny, obroni! 
tytuł zdobyty, w ub. roku.

Walka o pierwszeństwo w 
szabli rozstrzygnęła się znowu 
w bezpośredniej walce między 
dwoma największymi konku­
rentami — Zabłockim i - Paw­
łowskim. Do tego spotkania 
obaj pretendenci do pierwsze­
go miejsca nie ponieśli żadnej 
porażki, toteż pojedynek ten 
skupił na sobie największe za­
interesowanie widowni.

Walka . była bardzo i ładna, 
ale nie trwała długo. Zabłoc­
ki, mimo że był w dobrej for­
mie, nie zdołał dotrzymać po­
ła przeciwnikowi 1 przegrał 3:5.

Pawłowski miał w ten spo­
sób drogę do mistrzostwa o-

twartą i przebył ją w świet­
nym stylu, nie ponosząc w fi­
nale ani jednej porażki. Za­
błocki uległ jeszcze po bardzo 
zaciętej walce dobrze usposo­
bionemu Piątkowskiemu 4:5, 
przegrana ta nie miała już jed­
nak - większego wpływu na u- 
klad w czołówce tabeli.

Obok Piątkowskiego dobrze 
walczy! w niedzielę Twardokens, 
który pokonał m. in. Pawlasa 
5:2, słabszą natomiast formę, 
niż oczekiwano zademonstro­
wał Kuszewski, ulegając m. in. 
Pawlasowi 4:5 oraz nadspo­
dziewanie gładko Zabłockiemu 
1:5. Poniżej możliwości walczył 
również Pawlas, który już w 
półfinale miał poważne kłopo­
ty z awansem do następnej 
rundy.

W. sumie poziom finałów 
szabli nie był zachwycający. 
Już wicie razy widzieliśmy w 
mistrzostwach Polski, czy w 
turniejach. klasyfikacyjnych 
szabli na ogól wyższy poziom 
niż w niedzielę we Wrocławiu.

Wyniki: 1. Pawłowski — 7 
zwycięstw,. 2. Zabłocki — 5, 3. 
Kuszewski — 4, 4. Twardokens 
— 3, 5. Zub — 3, 6. Piątkowski 
— 3, 71 Pawlas — 3, 8. So­
bol — 0. *

■ • J. Mrzyglód. '
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Polski sprzęt 
wysoko oceniany

’ Finlandia kie 
chińscy sztan-puje polskie narty

zakładach

mieszkańcy kraju

WytwórniaSportowe
Wyczynowego organizują własne 
stoisko na Międzynarodowych Tar- I 
gach Poznańskich. W stoisku tym |

rnlórczrro przyszli do 
kupowali nasze klingi.

wego. I tylko polscy 8[ 
nie zawsze doceniają wart 
Bklch szabel, sztang czy

glsd uży 
kowanego

wystawione zostaną eksponaty, 
które już obecnie są przedmiotem

na swiecie
Czy także

DO dalekiej Indonezji ! Wlel- 
namu Jadą polskie piłki, »lo 
Holandii I Meksyku wędruje

wyprodu- 
Sporto-

Walny Zjazd

PZ Mot
obradował
w Warszawie
W GORĄCEJ atmosferze odbył się

Nadzwyczajny Walny Zjazd 
Polskiego Związku Motorowego. 
Nic w tym dziwnego. Przez ubie­
głe cztery lata uzbierało się spo­
ro spraw, które leżały ludzióni na 
sercach i które chciell wreszcie
powiedzieć swym wiadrom. Szko- 

że niektórzy działaczeda tylkO. uicnim r.* , ,£.im
zaczęli łowić ryby w mętnej wo-
dzie i wykorzystywać niezadowolę-

wzajemnie się zwalczających. Do 
spraw tych jeszcze powrócimy na 
tamach naszego pisma, uważamy 
bowiem, że Zjazd nie oczyścił rdo- 
statecznie atmosfery, panującej w 
Związku.

Potrzeba wiele wysiłku 
brej woli zarówno ze sh

do- 
no-

naszego eksportu 
który niewątpliwie 
nych nabywców, 
pływają zapytania 
liwości eksportowe.

Óbecnh 
nasze moz-

I tak np. Sy­

Żużlowcy na forze w Wlmbledon. Prowadzi Kupczynskl przed Nazlmkiem 1 Anglikiem Brine
Fot. CAF

wych władz PZMot jak i wszyst­
kich członków Związku, by w naj­
bliższym okresie usunąć istnieją­
ce jeszcze zadrażnienia, naprawić 
.wytknięte w toku dyskusji błędy 
(a nawet I krzywdy). dążvć do ści­
ślejszego powiązania wszystkich 
ogniw Związku ż masami’ człon­
kowskimi.

ria chce kupić większą ilość kom­
pletów do szermierki na bagnety, 
poważne zainteresowanie wzbu- {
dzają także narty, które tak do­
brze zdały egzamin w Cortlnle, 
gdzie cieszyły się dużą popular­
nością.,. i były chętnie kupowane 
przez zagranicznych zawodników.

Pięknym sukcesem w Manchester
Okres ubiegłych czterech lat bvł 

bardzo ciężki dla sportu motoro­
wego. Władzę w Związku sprawo-| wali ludzie, którzy komenderowa-

Według oceny specjalistów poi- 
«kie skokówkl (całe ©plastikowa- 
im) należą zdecydowani* do ,.czo­
łówki” europejskiej. Podobnie do- 
brą markę mają polskie narty
slalomowe.

Obok

zakończyli żużlowcy angielską wizytę
wysokowartośclowego 

wyczynowego SWSW za- ।

। niem, zastraszaniem, a nawet ła- 
; manlem praworządności odsunęli 

i wyeliminowali z pracy wielu od­
danych sportowi motorowemu lu­
dzi. Kiedy minął okres dyktatury 
Sekretarza Generalnego Toruńczy- 
ka. powstała teoria o konieczności 
pozbawienia PZMot samodzielności 
i podporządkowania Lidze Przy­
jaciół Żołnierza. Ostatecznie rów­
nież I ta teoria upadła.

prezentują na Targach Poznań­
skich popularne Już w Polsce nar­
ty Jesionowe ,,Ornak”, ..Kaspro-

W Birmingham po zaciętej walce-wysoka przegrana
Trzeba dodać, że w okresie tym

wśród
iraz coraz „modnlelsze” 
zawodników kij ki tonkino-

IV stoisku SWSW Importerzy za- 
graniczni będą mogli obejrzeć 
pelnv asortyment sprzętu szer­
mierczego tak bardzo poszukiwa-

dziele sprzętu lekkiego
Okazale prezentują się wcale nie 
lekkie sztangl. Specjalne zainte­
resowanie budzi miniaturowa 
•ztanga, którą dzięki specjalnym 
Uchwytom można przymocować 
do nogi. Wykonano Ją na zamó­
wienie naszych zawodników. Pu-
maga ona bardzo 

nóg. Tn sai
ćwiczeniu

znaleźć uznanie
migaczy, tym razem jako bardzo 
dobra do ćwiczenia mięśni rąk.

Poważną cześć

ostatnie dwóch

MANCHESTER, 13.5 (tel. wl.), 2u- i cem, stała się przeciwnikiem, który f Rnotford, 
żlowcy polscy zakończyli swoje wy. j zaważył na ostatecznym wyniku. ; Mountfor< 
stępy w Anglii meczem z drużyną o1- — *- v,„,«« „„i .
Birmingham 1 udziałem 
nieju indywidualnym w 
ster.

Hunt, Mountford. Hunt.
Davies,

Okazało się bowiem, że to, co poi- iBootford, Bastabler,
w* tur- ; scy zawodnicy zyskiwali 5’ 
Manche- | skonołą Jazdą na wirażach.

do- Hunt. Mountford.

i na prostej, gdyż „J&ppy” Anglików ,
W Birmingham przeciwnikiem । były lepiej ..podrasowane” niż na 

drużyny PZM był miejscowy zespół . sże’ i osiągały większą szybkość, 
ligowy, który obecnie zajmuje dru- w drużynie polskiej doskonale 
gle miejsce w tabeli rozgrywek. 1 pojechał Kajzer, który zdobył naj- 
Wbrew przypuszczeniom zawodnicy ! większą ilość punktów — 10. Ró- 
nasi napotkali właśnie tutaj na naj- wnie dobrze spisał się Teodorowicz ' Kapała 
bardziej zacięty opór i spotkanie _ 7 p^t. Kapała zdobył co prawda ! Kajzer
zakończyło się naszą wysoką prze- i o punktów, ale 
graną 36:72. | swych możliwości,

Suchy w

Dobra postawa polskich siatkarek 
na turnieju w Szczecinie 

pozwala myśleć optymistycznie' 
o mistrzostwach świata w Paryżu
ŚMIAŁO możemy powiedzieć, iż 

międzynarodowy turniej siat­
kówki drużyn kobiecych — r. u- 

działem reprezentacyjnych zespo­
łów Polski (dwie drużyny). ZSRR. 
CStt i Węgier — występujących 
pod nazwami stolic swoich krajów. 
Jaki rozegrany został w dniach 30 
kwietnia — 4 maja w Szczecinie, 
był najlepsza Impreza tej dyscypli­
ny sportu, jaką kiedykolwiek o- 
glądallśmy w Polsce. Ćo prawdą 
turniej II MISM miał liczniejszą 
obsadę, ale poziomem I emocją 
znacznie ustępował szczecińskiej 
Imprezie.

Turniej ten był próbą alł poszcze­
gólnych reprezentacji przed mi­
strzostwami świata (Paryż 30 sierp­
nia — 12 września br.). Zabrakło 
wprawdzie dwu czołowych drużyn 
europejskich: Bułgarii i Rumunii — 
co utrudnia aktualną ocenę
czołówki naszego 
jednak udział trzech 
nlejszych pretendentów

kontynentu, 
najpoważ-

zapewnił szczecińskiemu 
wi wysoki poziom.

do tytułu 
tumiejo-

.Tak pół żartem, pół serio powie­
dział tł-ener Krzyżanowski — w 
szczecińskiej hall sportowej, nale­
żałoby wmurować pamiątkową ta­
blicę dla uczczenia „historycznego 
wydarzenia”, jakie tam miało miej, 
sce... Pojedynek Moskwy z Warsza­
wą, zakończony mało spodziewa­
nym zwycięstwem naszych siatka­
rek 3:fl, hył jednym z najlepszych 
spotkań, Jakie notują kroniki siat­
kówki żeńskiej 1 przewyższał na- 
wret doskonały mecz Czechoslowa- 
czek ze Związkiem Radzieckim 
podczas zeszłorocznych mistrzostw 
Europy w Bukareszcie.

W szczecińskim spotkaniu oba 
zespoły grały dobrze, nie było o- 
kresów, żeby któraś z drużyn ła- 
two oddawała punkty, o każdą pił­
kę toczyła się zacięta walka. Polki 
zagrały bezsprzecznie najlepsze 
swe sporkńnie międzynarodowe. 
Jeszcze żadna drużyna nie odniosła 
dotychczas tak przekonywającego 
zwycięstwa nad mistrzyniami śwla-

4 liuuat. n UM f>ie l^lll
। dokonywano sprzecznych ze statu- 
! tern zmian personalnych w skła- 
1 dzie 7.arządu. Ostatecznie jednak 
I w ubiegłym roku sprawv zaczęły 

się powoli wyjaśniać. PZMot prze- 
P°d nadzór GKKF I wreszcie Mountford. zwołano Walny Zjazd Związku.

Mimo wszystko Związćk. zwłasz-
Teodorowicz,

Polacy zajęli punktowane miejsca 
następujących wyścigach: 1.

lupczyński — 3, II. Kapała — J,
III. Kajzer 
rowicz — 3,

> n.e mógł wykazać j
>ści, gdyż miał kło- I

•nJk n'.« oddaje jednak l poty z maszyną. Również i Szwen- 
• * • * • ’ - drowskiego „pokonał” przede wszy- I

I stklm motor, do którego zabrakło I
przebiegu meczu, który był bardzo

Teodorowie* 
Polukard — 
— 2. Kajzer

wyrównany a różnice na mecie by --------
. ły minimalne. Ponadto trzeba pod- j nam części zamiennych, 

śród ' kreślić, że Birmingham jeździ formie znajduje s:ę

atoiska zalmą 
buty naruiar- 
piłkarskie. Te

bardziej zespołowo niż Belle «Vue 
czy Wimbledon.

Tor w B.rmlngham jest twardy, 
z lekko podniesionymi wirażami i 
ma 360 m, Jest więc stosunkowo

W słabej
Kupczyński,

który zdobył tylko 2 punkty.
Z powodu pirzenikliwego zimna 

na trybunach zebrało alę zadedwie

cza w ostatnim okresie, może po­
chwalić się pewnymi osiągnięcia­
mi sportowymi, szkoleniowymi 
organizacyjnymi. ....>

j ta — siatkarkami Związku Radziec- «,1. ..—..«ii.. Szczeci-

, 'V. Polukard — 3, '
— 3. -VII. Teodo- :

Kupczyński — 3. VTIT. ; 
!. Polukard — 3. IX. .
Szwendrowski — 4, X. 1

-XII. Szwendrowski

Polukard
•XJU. Nazlmek — 
— 2, Kapała —

XV. Kajzer — 2. Szwendrowski

mek
Teodorowicz — 1, Nazt- 
■XVII. Polukard — 3.

Izer — 3, Szwendrowski 1

twarde] sztywnej podeszwie I mięk­
kie. z niską cholewką, uszyte na 
wzór brazylijski. W najbliższym 
czasie ruszyć ma także produkcja 
wkręcanych kołków do butów pił-

długi. Niestety, jo£ć jego ta- wyścigów: 
sprzym.erzeń- । Mountford,

długość jego ta-

ok. 10 tys. widzów. 
A oto zwycięzcy poszczególnych

Hunt. Mountford. Davis, 
Bootford, Bastabler,

Naj lepszymi zawodnikami druży­
ny angielskiej byli Mountford I 
Hunt.

W sobotę w Manchester odbył

karskich. 
Polskie kolczatki nie

Kaqranlcznym. 
który używa

Spytajcie
ustępują 

1 Sidłę,
kolczatek SWSW

bardzo Je sobie chwali. Zresztą 
I inni lekkoatleci nie mają do tego 
obuwia zastrzeżeń pod warunkiem, 
te się Im powie, iż kolce są...
produkcji fińskiej. Ale nic dziw 
nogo. Przecież przysłowie: 
chwalicie, swego nie znat

cudze 
e po-

wsiało w Polsce. Podobnie zresztą
lest z plikami.

obcojęzycznym
}dnak, że pitka 
napisem jest...

Stoisku SWSW na Targach Po-
Bnańskich doda dużo uroku a

roniauiy
na-

sprzęt pływają- 
w stoczni w

W eliminacyjnym spotkaniu z Rumunią
Polki zadebiutują

w mistrzostwach świata w piłce ręcznej
JAK już donosiliśmy do II mi­

strzostw świata w 11-osobowej 
piłce ręcznej drulyn kobiecych 

(w NRF 1—8 czerwca br.) zgłoszo­
na została reprezentacja Polski. 
Oprócz Polski do mistrzostw zgło­
siło się 7 innych drużyn: Węgry 
— mistrz świata z 1919 roku.

Setnik, Kaźmlerczak I Wywalec

pulska, Drozdowska, Krupa I Sei- 
chter (Cracovia), Krauze I Urba-

(Budowlani Gogolin),
ska I Operalska (Zryw

się turniej indywidualny z udzia- ! 
łem żużlowców Belle Vue, kilku

Chojnicach. Zobaczymy tam Jole - Austria — wicemistrz, Francja 
„Finn" i ,.Sionka" oraz ślizgi lo-| (trzecie miejscei oraz NRF (go­
dowe. Będą też wystawione kajaki j «podarz r.awodówi, Holandia, Ju- 
wyśclgowe. które specjalna korni-«osławia. I Rumunia. Brak tu «li­
sia rzeczoznawców oceniła lako! ..„i ren ri>nt<i.7PntRrii

nujący wyrobom
dorów-

pod wie-
! NRD, klin a 

H : IHF.

Chojnice wysyłają do 
pełny asortyment łodzi

Poznania
Międzynarodowej Fede- 

oszone drużyny podzie

dzie te są produkowane z orygi­
nalnego cedru libańskiego i nasi 
wioślarze coraz chętniej na nich

-------------- ...I i kiego. Jak to uczyniły w
. ■ , Oczywiście Jest । nie Polki,
to wszystko zbyt mało w porów­
naniu z zamiet zeniaml 1 założę- kii ka ifów o przfctwkikacM mami umleszezonvml w statucie I K,LKA slow o przeciwnikach 
PZM.

Po nler.wykle ożywionej dyaknajj 
Zjazd wybrał nowe

Uchwalono także
Polskiego Związku

władze PZM.
nowy śtątut 
Motorowego.

(K)

Żeglarze

Szczeciński turniej byl dla siat­
karek Związku Radzieckiego. Cze­
chosłowacji i Polski bardzo ważny 
(Węgierki nie będą uczestniczyć w 
mistrzostwach świata), dat bowiem 
ocenę wyników dotychczasowej 
pracy t odsłonił liczne braki po- 
szczególnych zespołów w obliczu- o- 
czekujących je walk o. tytuł mi­
strza świata.

Drużyna Związku Radzieckiego, 
w porównaniu z 195? rokiem, kie-

straciła nieco swej

innych drużyn oraz całego zespołu
polskiego. Turniej zakończył I 

świata j

zwyciężają
dawnej Świetności. Rosjanki, które 
niegdyś -szczyciły się kapitalną 
wprost obrona, dziś mają ją sto­
sunkowo słabą. Nadal wyróżniają 
sie techniką obrony, ale taktyka 
defensywy pozostawia teraz wiele

wyścigi, zdobywając maksymalną 
ilość punktów — 15.

Dobrze wypadli Polacy, którzy I 
tym razem mieli najlepszych za- j 
wodników w Kajzerze 1 Teodoro-

w Rumunii
BUKARESZT, 12.5. Fo ostałem-

wiczu. Obaj ci 
po trzy wyścigi,
miejsce a raz czwarte.

. .. —. ■ dzynarodowych regat' żeglarskich 
raz zajęli drugie i w Mamaja (Rumunia), w’ których

wygrali

udział 3 zśłnci polskie, 
zajął ostatecznie j-ostatnie miejsca zajęli oni w tych miejsce ... ............................. ..

wyścigach, w których mieli aż prowadzony przez naszych repre- 
t rzęch pizeciwnlków Anglików. Nici zentantów ’ —----
zawiedli również Polukard i Nazi- (
mek. Natomiast Kapade 1 Szwen ’ oni 
drowskiemu c:ągle ,.nawalały” mo- 1 gat
tory.

Łabow- I drawski egoŁ3OOW eh-.

cle maszyna Szwen- 
wysiadła” zupełnie.

izotmana
— sternika Tazbira I 
Michalskiego. Zdobyli

również główną nagrodę re- 
..Puchar Zwycięstwa”. Następ- 
miejsca zajęły załogi rumuń-

skie, a dwie dalsze załogi polskie »> — —. —    . i _ 

Śpandel il'nia Chorzów), 
(Zryw Stallnogród), Kapustka,

i Wtedy Sharples dał Polakowi swe- ' sklasyfikowano na 12 1 18 pozy- 
zów> Thym 8° "^PP3"- Oczywiście Szwen- cjl.
Kapustka, Ga- drowsW nie przyzwyczajony do Zmian» nastąpiła równie* w kla- 
Kowalik (Gór- zuzlowkl Angl,ka, me odegrał wltk- , syfikacJI drużynowej regat. Pierw-Wocławek i Kowalik (Gor­

Chrobek (Włókniarz) oraz

Wybrana z tej grupy reprezenta-

toćją Rumunii,
I stępujący 
I Popescu.

skład:
która zgłosiła na- 

Nagy. Raceanu,

szej roli w turnieju.
Pu nk ta cj a za-wodów 

ster piTedstawia się
Craren 15 pkt.,

w Manche- 
następująco: 
2. Teodoro-

miejsce i puchar zrzeszenia
..Flamura Rossie”
Konstrtiktorul.

zdobył zespół
natomiast*

po trzy w każdej, z tym, że wła- 
j ściwe mistrzostwa poprzedzą dwa 
। mecze eliminacyjne: Holandia —
Jugosławia i Polska Rumunia.

Neurohr.

tylko z

SWSW nie wystawiają na Tar­
gach ani Jednego prototypu. Jest 
to wyłącznie sprzęt, który Jest Już
produkowany seryjnie, 
może być dostarczony 
Zagranicznemu w 
krótkim czasie.

odbiorcy 
stosunkowo

zestawiono w następujący sposób:
l grupa półfinałowa: Węgry. NRF 

oraz zwycięzca meczu Holandia — 
Jugosławia.

II grupa półfinałowa: Austria. 
Francja oraz zwycięzca meczu 
Polska — Rumunia.

kanie’ o 1 I II miejsce.
(grają spot- 
drugie dru-

Zatopkova
miejsce.

piąte i szóste

kurzom ręcznym w drodze do pół­
finałów Rumunię. Tak się złożyło.

Ugron. Salageanu, Janu, 
•oll, Windt, Padureanu, 
u. Starli, Ilapcrpusch, 
Gros, Pelrescu, Guelher,

lukard, Williams, Prlce, Rogers I 
Fisher — po 8 pkt., 9. Nazlmek, 
Johnson 1 Waterman — po 7 pkt., 
12. Sharples — 6 pkt., 13. Kupczyć- j 
ski — 4 pkt., 14. Kapała — 4 pkt.,

. ce w barwach CWKS załogi polskie 
Po- 1 Tazbir—Michalski, Gierszewski —

Jzie Rumunii spotykamy 
jomych nazwisk i to nie
1 MISM ale i z poprzed- i 
tów, a więc Rumunki wy- I
Gdańsku w rutynowanym 1

dzow — ok. 25 tys. osób.
Po turnieju organizatory

Ponad 800 tys.
przygotowanym

do
zapewne

zawodów ellminacyj-
obecni . kierownicy 
zawodnicy anglelsc;
oiaz lord - major miasta.

vue rozwiązań
rodzinami, 1

nych. Zespół rumuński przyjeżdża ----- - - —------1 .
do Polski w dniu 16 maja, aby • c^e upłynęło w niezwykle mUej 1 
zapoznać się z terenem zwodów seydec3-nej atrnosrerze.
i przeprowadzić kilka treningów. I w niedzielę rano kierownik ekl- 

Zawody poprowadzi wyznaczony P/ Kupczynski 1 Szwen-
prv.ez 1H? sędzia czechosłowacki— dioAaki udali się oo Londynu,

zaproszeni na spotka- 
_w_ . lożemy się spodziewać od 

naszej reprezentacji? Niewątpliwie 1 - ------ — .
spotkanie będzie bardzo trudne do - ' z wtóre* powrocą
wygrania. Rutyna i lepsza techni- ; kraju.

Rocek. me z miejscową Polonią. W stohcy 
Anglii czekać oni będą na resztę

ka Rumunek przemawiają za nimi, 
Jednak należy wierzyć, że nasz ze-
spoi potrafi dać ze siebie maksi-

F. C.

w , Jot ku" kolarskim

Siatkarki Warszawy odniosły w Szczecinie wielki sukces wj. 
ciężając Moskwę 3:0. Na zdjęciu fragment meczu Warszawy 
z Budapesztem, który drużyna polska wygrała w identyczny 

stosunku Fot. cai

pane nieco fizycznie spotkaniem z siatkarki zasłużyły sobie na r.i|,| 
Moskwą i odprężone psychicznie. I wyższą notę i powinno ś, dla nid 
nie potrafiły się skupić. Ale gdyby t znaleźć miejsce w dalszych pnyt> 
lepiej wytrzymały mecz nerwowo । towaniach naszej reprezentacji & 
1 nie psuły tylu zagrywek, to prze- mistrzostw świata.
cięż zwycięstwo było tuż, tuż. Przy ; 
stanie setów 2:1 dla Warszawy, w I 
czwartym brakowało tylko 2 punk-
tów, żeby Polki ukończyły 
niej bez porażki.

tur-

Gdybyśmy chciell wyróżnić któ­
rąś z polskich siatkarek, bez-
względnie zacząć trzeba od Goli* 
mowskiej. jej debitu w reprezen­
tacyjnym zespole byl bardzo do­
bry, - nawet lepszy od debiutu Joś- 
ko na mistrzostwach świata w 1952 
roku. Lepszy dlatego, że Gohmow-

Nadzieję na przyszłość molerj 
wiązać jeszcze z Cent, która poili- 
da jednak znaczne braki spram 
ściowe. a dalej z Kostkiewkzi Cup 
kowską oraz Sztnmpką, które tbjt 
małp Jednak uczestniczyły w pić 
turniejowych.

OCZEKUJEMY 
DALSZEJ POPRAWY

Atak drużyny radzieckiej, biorąc s?a niiala w Szczecinie 
pod uwagę możliwości zawodniczek. I n^a większe zadanie — 

* «a AtAkn i 2 Ic i w nhmnie.

Szczeciński turniej zakoAnjl
ska miała w Szczecinie do spełnie- ! pierwszy etap przygotowań

jest za mało dynamiczny,
ważniejsze, nieracjonalnie rozgry- 

• wany. Poza tym siatkarki radziec- 
kie słabo przyj mu la silna zagryw- 

! kę. a 1 blok u nich nie jest naj- 
; lepszy.

Drużyna Związku Radzieckiego

gry tak w
ataku jak i w obronie, z czego wy- ; Dotychczasowy

«"'a: s”;;
nowana Gorbunowa, Moisiejewa, 
Kalennlk czy Wśrklewicz, które 
uzupełnione doskonałymi, nieohec-
nyml Szczecinie, siatkarkami
Cziidlną 1 Ozierową. tworzyć mogą 
nadal bardzo groźny dla wszyst­
kich zespół.

Czechosłowaczkl zaimponować
mogły przede wszystkim spokojem 
i opanowaniem w grze. To na­
prawdę świetny kolektyw, na któ­
rego konto zapisać należy najlep­
szą obronę, opierającą się jednak

reprezentacji do mistrzostw iwia
cykl przylotowi

wiązała się bez zarzutu. , i dal niespodziewanie dobre wymU
Oceniając jednak grę w całym ’ w czym Jest wielka zasługa trene 

turnieju (Golimowska grała tylko I ra Zygmunta Krzyżanowskiego • 
z Pragą i Moskwą), pierwsza lo- i no j oczywiście samach •'zawodź 
kata należy się Jośko. Zaprezen- ; czek. Drużyna polska stanowi iw 
towała ona dobry, kończący atak | Wiciowy, zdyscyplinowany koleb 
i «w silną choc ; ty^y przyzwyczajony do zmian tó-

. zagrywkę ’ - ------- •- •" - ----- •- -•-----
słabe opanowanie nerwowe.

startuje
w Memoriale

międzynarodowych folki rozegra 
ły najwięcej spotkań właśnie z 
Rumunią, przegrywając 6 spotkań, 
a wygrywając jedno, przv rzym 
ostatnie spotkanie na II MISM ze-

mum wysiłku 1 ambicji,
JaJc nas Informuje kierownictwo

Kusocińskiego
Uekorzystny bilans 
na. to. że t w dpm 
cyjnym Jesteśmy ra-

roz

Niektóre państwa zaproszone do
Odziała w zawodach lekkoatletycz­
nych o Memoriał J. Kusocińskiego 
przysłały Już Imienne składy za- 
wodników. W . zespole CSR przyje- 
dzie .m. tn. mistrzyni olimpijska' 
w rzucie oszczepem Dana Zatop

ml wskazuje 
poziomu naszej!
docznllo sie
kiedy lo Polki

młoteczkami polskim! Flgwer, 
ką, Ciachowną 1 Wojtaszek

cji zawodów.
Komitet organizacyjny między­

narodowych zawodów lekkoatle­
tycznych o Memoriał Im. .1. Kuso- 
cińskleęo zaprosił do Warszawy 
żonę b\lego rekordzisty świata na 
800 m * Harbiga — Gerdę Harblg. 
Będzie ona gościem honorowym 
zawodów. Zaproszenie zostało 
przyjęte 1 Gerda Harblg przyjedzle 
do Warszawy wspólnie z zawodn’- 
kaml NRD.

‘ tycznych, które wcale deprymfift: 
I nie^wpływają na,dalszą grę. .

Drugi etap, Jaki dzieli nas ol 
mistrzostw świata powinien być ja 
łatwiejszy, ale pracy jest jeszca 
dużo. Drużyna nasza posiada h 
wiem liczne braki, nad 'usunięcia 
których trzeba będzie usilnie P 
Sracować. W grze obronnej, (W 

ość dobrego bloku, słaba jest ? 
szcze gra w polu i asekuracja 
ku. Przyjęcie zagrywek, kieruno 

.... , . j wość ataku, silniejsza zagrywfo
Młoda drużyna Polski spisała się i doszlifowanie ..czwartej w 

lepiej niż ktokolwiek przypuszczał, | — otx> zasadnicze elementy» ja 
szczególnie w meczach z Praga I i re zwrócić trzeba będzie w d -D 
Moskwą. Najlepszymi zawodniczka- szkoleniu baczną uwagę.

Bardzo pocieszający jest fakt.
że po kryzysie, jaki przez dłuższy 
czas przeżywała, dochodzi do for-r 
my Hajec-Wleciałowa. Jej rutynie 
w znacznej mierze zawdzięcza pol­
ska drużyna swój sukces. Również 
bliska swej najlepszej formy jest 
Tomaszewska. Zarzycka zaprezen­
towała dobry, silny atak.

Udany był debiut drugiej na­
szej reprezentacji' w spotkaniach 
międzynarodowych.

prawie wyłącznie na olbrzymim po- 
i"’J------ - zawodniczek, a mniej na

Słaba jest natomiast u Jtechnice.
nich indywidualna technika „klw- - .—. \ - — ----- - ,.------;
nięć” i technika uderzenia, choć i mi bFb’ 1 «-letnia Kordaczuk. a 

; kierunkowość piłki jest u Czecho- ■ dalej Chrzanowska 1 Serkiz. Te trzy
Słowaczek bardzo dobra. Tak jed- i “

! nak atak jak i zagrywkę cechuje 
I brak pełnej dynamiki.

Drużyna Węgierek nieco lep­
sza niż w poprzednich latach, na-

i dal jednak reprezentuje siatkówkę 
| prawie o klasę gorszą od pierw­
szej trójki turnieju szczecińskie­
go. Zespół ten, dysponujący do-

I brym materiałem sprawnościowym 
1 iakbv zatrzvmal się w. rozwoju 1

Meldunki
' jakby zatrzymał

Państwowe Przedsiębiorstwo To­
talizator Sportowy zawiadamia,

na IX zakłady Wyścig Pokoju

Leslaw Sklndd

zagranicy
CHICAGO. W meczu bokserskim roczny

amatorów reprezentacja Irlandii 
zremisowała 10:10 z zespołem

pów.
POLONIA

większych postę-

REDIVIVU»
Kryzys, jaki przeżywała ostatnio 

kobieca reprezentacja Polski mi­
nął. Jak wykazał szczeciński tur­
niej, siatkarki nasze są ha dobrejn« ia tARiłay vryscic ronoiu , "i .------- ----- .—« —.-------- -... ... , , ' ' , , ! drodze do powtórzenia sukcesu z

(klasyfikacją Indywidualna) wpły- । Moskwy — zdobycia ponownie ty- 
nęło 471.625 rozwiązań, w tym 876 | tulu wicemlstrzyń Świata.

niwelując 1 polskiej ekipy żużlowej, przebywa- 1
ten sposób przewagę Rumunek. ; Jacej w Anglii, sfinalizowano umo-

Pewni Jesteśmy dobrej gry na- vę z fabryką Norton sprawie ,

nieważnych; na wygrane I stopnia i Za doskonałą grę w spotkaniu z 
; Moskwą wszystkim zawodniczkom 
polskim należy się wiele uznania.

szych formacji obronnych i *Ogra- ■ zakupu maszyn wyścigowych. Je- I 
bek w bramce: wynik będzie żale- i szcze prawdopodobnie w maju fa. ;
żal aktywności naszego
l Jego strzelności, uzyskanie trzech

; Ewentualne

na stałą poprawa 
jo zespołu, co uwi- 
... n xn«xi

USA. wyłonionym na 19 turnieju , Francji,
,,złote rękawice”.
WIEDEŃ. Szwedzcr żużlowcy wy

grali tt 
teamem

komb^nwanym • nj 
- niemieckim (t

mistrz Austri’ Kamper

tvm pod znakiem zapytani3^ 
izlsl w Giro oficjalnej druB-

| BERLIN. 'a zawodach lekx*K-J 
Berlinie wch. 5- 

a'a n^«podzielanie_• 
rilęr w biegu na ■

bramek, które powin- 
czyć do zwycięstwa, 
zwycięstwo otworzyło-

by przed naszymi plłkarkami rę­
cznymi szerokie perspektywy, gdyż

ny 350 ccm oraz trzy Sno ccm. Po- < 
siadanie Ich pozwoli naszym utalen- | 
towanym zawodnikom na uczestni- | 
czenic w zawodach krajowych i za- i 
granicznych z większymi szansami.

przypada więc 282.975 zł. a na 
wygrane H stopnia 188.650 zł;

na IX zakłady — Wyścig Pokoju 
(klasyfikacja drużynowa) wpłynę­
ło 337.290 rozwiązań, w tym nie­
ważnych 690; na wygrane I stop­
nia przypada 202.374 zł, a na wy-

Potraflly one połączyć chęć zwy-
cięstwa z koncentracją, spokojem

| znalazłyby alę ono w NRF w słab- ; 
j srym półfinale.

Niemniej jednak na spotkanie 1

po przegranej w Orasul z Rumu­
nią 1:6 wygrały rewanż w Buka-

Do spotkania eliminacyjnego 
Polska — Rumunia, które rozegra-

Po II pkt zdobyli Szwedzi F«»r$- 
berg I Soedermann oraz Dirtl. | 
Austria.

RZYM. Włoski mistrz kolarski

H .łllll-.ifl n - 1
bie uzyskalv 12.1. ale 03 - 
pierwsza bj la Mueller.

MEDIOLAN. MiedrtmarM^ 
• o. Puchar h-

ntv^Ai . .. .
Coppl po dłuższe] przerwie apnwn- • wodnum*
dowane.l chorobą, wystąpi znów 
na szosie. 16 bm. wystartuje on 
do wyścigu dookoła Piemontu.

RZYM. Paola Paternoster ustano-- _ ---------------- apuftujciii - ” • ' 
l opanowaniem w grze. Potrafiły I w»a rekord u 
połączyć w Idealny sposób i to i wzwyz wynikiem
jest bardzo duże, Jakkolwiek trud­
ne osiągnięcie. ., . w.t| naWypada w tym miejscu zazna- ' kord 
czyć, że przegrany mecz z Pragą ‘' ■------ -----------• —• — * uzyc, ze piz.egrany mecz z ruagć

H stopnia 134.916 złotych. „wisiał na włosku”. Polki wyczer-

: pierwsze
,vnm zh'v-' ”...

W finale G;, 
tal FHIopn '5:1 । ’ 
Gvnrirza.

1'60.
skoku tWeK?

NOWY JORK, Dave Sime ustano-
zawodach 

świata w

Cnrpaneda I’ 
'(Francja)-

yardów wynikiem
wy

s Rumunią należy patrzeć nie tyl- । 
ko przez pryzmat wyniku. Nasza j 
młoda reprezentacja (gramy na du- 1 
żym boisku od JH52 r.). posiadająca ; 
jeszcze niewiele rutyny, powinna j 
wynieść z tych zawodów korzyści. 1
jakie daje obserwacja silnego prze- 
oiwnika 1 możność zmierzenia aie 
z nim na boisku.

Jeżeli spotkanie eliminacyjne wy­
gramy, będzie to wielki sukces.ne będzie w Gdańsku 20 maja na 

stadionie Gwardii zespół nasz r-.—-------- - ------ - —.
przygotowuje się już ©d wiosny jesit przegramy, wykazując dobra 
w ramach ogólnych przygotowań ! postawę 1 ambicję, to nie będziemy 

• ------------»------- *- i żałować, że braliśmy w nim udział.w ramach ogoinycn przygotowań । 
do Imprez międzynarodowych.

Przeprowadzono kontrolę pnzlo- |__ _A______ _-------------------- >->---- >- 1
tylko zabezpieczyć na1111 uię pińiu- । ... — • ,----- --------

mu przvgototfanla zawodniczek ; wldowm udział licznych rzesz mlo-
kadrv narodowej, a ostatnio roz- szkolnej l przeprowadzić ob-pocźeto pod klerunldem trenerów I P«« trenerów, które by

™ . . ,— . a chrószcza w sposób zorganizowany pozwoliły
mam ! wykorzystać pobyt Rumunek w ■W. Stawlarsklego l A. Ciu-w)ói-^« i -•----- . v-

wspólne treningi, w których biorą - wykorzystać 
udział następujące zawodniczki: , Foisce. 
Ograbek i Wiatr (AZS Stailnogrćd), i Wl. Twardo

Koszykarze IKS przed Polonią

wygrywają turniej w Białymstoku
BIAŁYSTOK, 13.4, (tel. wł.). Od 

piątku w Białymstoku rozgrywa- 
«... U..t fironloi l.-1 O C vf Ik'».- V ł Tl V . L’n-

tyn Polonii W-wa, LKS Włókniarz. 
Śparty Gdańsk 1 grającej zamiast 
nleprzvbvlego do Białegostoku Ko­
lejarza Poznań drużyny AZS Biały­
stok.

Turniej zakończył się zasłużo­
nym, sukcesem łodzian, którzy już 
w pierwszym dniu rozgrywek po­
konali Polonię Warszawa 43:38 
(20:12). Spotkanie to zostało przer­
wane na 5 min. przed końcem 
x powodu zapadających ciemno­
ści.

A oto wyniki pozostałych spot­
kań: Sparta Gdańsk — AZS Blały-

Po niespodziankach w obu floretach
rewelacyjny przebieg walk szpadzistów

Orzechowska, Reychman i Rydz mistrzami
WROCŁAW, 12.5 (tel. wł.). Nie- Pawłowskiego. Twordokenaa ( naj- . Finał byl nie mniej ucięty 1 ty- 

spodzl-anka goniła niespodziankę na [ młodszego z finaKotów Reyehmana. tnł mistrzowski musiał być rów-
wrocławskim turnieju szermierzy o Nieco słabiej walczył Andrzej nież rozstrzygnięty w spotkaniach
tytuły najlepszych w Polsce. O kil- | Przeżdziecki, który przed polu- I barakowych, W pierwszej serii ba­
ku rewelacyjnych wynikach elimi- 1 dniem miał męczące «potkania eli- rażu zarówno Maciejewski, Rydz
nacji w obu floretach pisaliśmy
poprzednim numerze. można

I minacyjne w szpadzie. natomiast | jak I Zimoch odnieśli po Jednym

| tylko powiedz.eć. że podobnie było
nieźle’ spisywali się Pomarnacki Ii zwycięstwie, i dopiero w drugiej

O pierwszeństwie wśród czołowejl w piątkowych finałach. __ _ . - ---------------- -------- ---------
dodać, że finały we florecie męż- trójki zadecydował bezpośredni po- 
czyzn 1 kobiet rozegrano bronią e- 1 Jedynek Pawłowskiego z bardzo 
lektryczną i że niewątpliwie ten i dobrze usposobionym w tym dniu 
fakt nie byl bez wpływu na nleo- [ Reychmanem, który nieoczekiwanie 
czekiwany przebieg spotkań finał©- ; szybko zwyciężył 5:1. Reychman 
wych. I nie poniósł w finale ani jednej po-

। rażki | zdobył tytuł zdecydowanie

serii Wojciech Rydz zwyciężając o- 
bu przeciwników wywalczył
wtórnie tytuł.

W finale bardzo dobrze bił 
krakowianin Maciejewski, 1

po-

t clę 
który

Skutki braku przyzwyczajenia doSkutki braku przjT.wjct.Jenl. Oo „ Pawlo»,k|m> który’ po 
broni elektrycznej Jako dzo zażartej wale, pokonał Twar-
odczula na własnej skórze wielo- dOkenKa j.< 
krotna mistrzyni Polski Włodarczy. Nieępod7ńMłW w obu floretach

był nawet dosłownie © krok od ty­
tułu, gdyż mając jako jedyny z fi- 
naiiatów tylko Jedną porażkę w 
piTedostatirej awej walce prowa-

Już w marcu Agosdni. 
lego ma małe szanse 
nia lako rekord św’ais

w Durham re - , ,
biegu na 22'1 I BERI.IN. Mariannę Werner P 

---- 20.1. Dotycheza- i poprawiła na zawodach A ęi 
należał do Pat tona ster rekord NRF w Pchn,en Li 

Czas 20.1 nzvsk-at 'nn u; w Wn!fiburgu

j domo Śime pobił w ubfegłrm 
godniu rekorrj świata na 220 
dów ppł. (22.2).

ale wynik przebiegł 3oon m w 8-21.6. » • 
zatwierdzę- 110 pi — 14.8. a L’gnau w s , 

t. Jak win- ig.44. Fenebcrg uzyskał u *
chlum na

BRUKSELA. Pierwszy efao w- 
ścigu kolarskiego dookoła Belgii , 
(4 etapy — P62 knu wvgrał Belg 
Vlaeyen. Przejechał on '261 km 7.

RZYM. ^'RCodz:5nny„..n(iy 4;
' m»ałv międzynarodowe 

rb-inAk-iP w Rzrmie ?uziecKie w notux . --- 
lei czołówki europejw’®!. p-rf; 
Idem Niemców i 4

‘ zawdzięczają swoje zujetę- 
Jmolotowi. Om w
który zadecydować .m^‘h 

BERLIN. Ekiny kolarzy «mato- iraym mtęjsmi Fr»<«‘
rów Holandii, Dani', Bel"li, Sz.wedl 'ukazał sie nad włosi 4»
Anglii. Finlandii I N<emiec biura i» ulotkami wyborrzymi. n A 
udział w 4-etapowvin wvścigo do i kończyli Już jazdę mai’ , f 
okolą zachodniego Berlina. I etap 1 karne. Frannic. nuen . . (t|.j ,11.,,,,..1,.1 mo >—   . na trasie bvl ostatni

i ruski ba Rocquetic. f
nie. ale kiedy ulotki -P 
plac koń spłoszył s:e > r""T 
zrzucił prz 
___  Wiochom (Mi 
___ Belgią. Argentsną i - | 
na-________________________ J

Bmlcseli do CharlenM w 7.13.-)
Na trasę wystartowało 170 kolarz:

długości 123 km wvgral Holender 
Van den Borgh w 3.04.01 przed 
Zieglerem (NRF). ~ *
ard. Ret vig i 
dalsze miejsca.

Duńczycy Dalga-
Rasmussen zajęli

-.......- . ■vi—, dwaj » -------
drugiej dziesiątce, trzeć’ był 61. rtwo 
Dmg etap dł. 8<i rem wygrał Z’eg '*n'
ler w' 2.03.49. obejmując przodow­
nictwo w wyścigu. HI e^ap wygrnł 
Buys.se (Belgia) — 106 km w______ ___ _ _____ ............................... . Podczas fi
2.47.00. ale Zlegler nadal prowadzi H rocznicy /
w klasyf«kacj< ogólnej. chosłowacji. zorK j/,,?

..................................... . ■ Pradze

(34:26), ŁKS Wł. — AZS Blat 93:34 rozgrywek widać było, że zawód
(53:16). I nlcy miejscowi wiele skorzystali

Ostateczna kolejność zespołów i 7przedstawia się następująco: clwnikami. Z riruż>n> AZS waióż
H v nić nalezv Strusiewicza, Stockie-

196:114:^1.-)^^7^: ,, , . ,
170*138' Ogólny poziom turnieju nie był 
160:169! wysoki. Najbardziej wyrównanym 
131*236 i zespołem dysponowali włókniarze 

‘ | oni - też zasłużenie zwyciężyli.

1. LKS Włókniarz 3:0
2. Polonia W-wa 2:1
3. Sparta Gd. 1:2
4. AZS Białystok 0:3

kowa. Na podstawie eliminacji I 
półfinałów była ona w powirzech- 
nej opinii faworytką. W finale jed­
nak floret elektryczny w ręku Wio- 
darczykowej nie byl już tak nie­
zawodny l skuteczny. Włodarczyk©- 
wa, mając niewiele doświadczenia 
w posługiwaniu alę elektryczną

NleypodTńanki w obu
zaćmil jednak rewelacyjny

floretach

b>g mistirzostw w szpadzie. W tej.

Mecze 
niemSłableJ niż należało przypusz­

czać zagrała Jedynie drużyna Po­
lonii warszawskiej, która po prze-I ‘J’® 
granym meczu z włókniarzami bv- | nIch 

'la o krok od porażki z dobrze : °Pe
grającą Śpartą. Właściwie o wy­
niku tego spotkania zadecydowało 
spadnięcie za 5 przewinień oso-
bistych kilku 
skich. a m.

stok 65:55 (37:17), Polonia — AZS ; który zagrał bardzo dobrze.
Blat. 78:42 (39:20), ŁKS Włókniarz I Przypadkowy udział n' tvm nir-
Biar. \ | nieju drużyny białostockiej wyj-

60:42 (31:14), । dytp 7 pewnością młodemu zespo-
Sparta Gdańsk 54:53 i łowi AZS na dobra. Jui w czasie

Sparta Gdańsk
Polonia

turniejowe, poza spotka-
Polonla — Sparta, nie były na 
emocjonujące 1 nie było w
ciekawych zagrań, by mogły 
rozpalić białostocką widow-
zawodnlków wyróżniających 
w poszczególnych meczach

dził 4:1 z Rybickim i... walkę tę 
przegrał. Na pochwalę zaełużyl so­
bie również 1 tym razem młody 
szpadzista z Krakowa Glos, które— ^i<.avw« alus, Kiorv 

prze-| pokonał 5:3 Dotkę i Rybickiego o‘-

konkurencji spotkania Jut od eli­
minacji miały przebieg bardzo ra- 
eięty I x zadowoleniem notowa­
liśmy tu doskonalą postawę wielu
młodych, utalentowanych zawodni­
ków. w efekcie, tego skład grupbronią przegrała ^adko do żera | p6H!nało^Ch”był tjola’ rewelaćyj- 

dwie plerw^ walki i Oraeeho«-jny WyeIimlwwanl OTStall m.
ską 1 Mnlchówmą 1 raecz Jasna ż prawje wszyscy tewodnlcy CWKS: 
tytułem muslata wlę pożegnać. Po- | jBroń wardyństei. Kręćki < Wójcik, 

jak również olimpijczyk Krajeweki 
i niedawno upieczony wlcemćrtrz 
świata Juniorów w szpadzie — 
Wojciechowski!

Ich miejsca w finałach zajęli 
młodzi — Elmer x Wreelawla, Woj- 
chtk | Zieliński ze BtaMnogrodu 0-

tern biła się nieco lepiej ale nie 
była już w stanie odrobić straco- | 
nych punktów, tym bardziej, że । 
na jaw wyszły też duże zaległości - 
kondycyjne. Przegrała jeszcze I 
trzecią walkę 2:4 z Pawłowską.

Tytuł mistrzowski przypadt w n- '
zawodników gdań- ' trzeba wymienić w LKS — Skrzecz- dziai. najbardziej bojowo walczą- । 

In. Rachwalskiego, kow.kleeo, Kwapl.za l Jabłońskie-; cej zawodniczce warszawskiego AZS ! 
bardzo dobrze. co- w Ppl°nlt — Złotklewlcza. Kar- 1 Orzechowskiej. Wykazała ona du- : 
v udział w tvm tur- bownlckiego. Zagórskiego 1 Ml tą szybkość oraz dobry refleks 1chowskiero. a w Sparćls kępiń­

skiego i Rachwalskiego.
tą szybkość oraz dobry refleks

raz Zawadzki I Glos z Krakowa.
Ten ostatni apiaał mę doskonale w

(K. PJ

raz bardzo ambitnie walczący, go­
niący zresztą w finale resztkami
sił Andrzej Przeżdniecki. 

WYNIKI:
Floret kobiet: 

8 zwycięstw, 2. 
3. Pawłowska -

1. Orzechowska 
Salbach — s z

zw. Mnlchó-
— 4 zw., 1. Włodarczyk — 4 

w.. 6. Kuimlr — 3 w., 7. Julito 
- 2 zw., g. Trzebuchowska — 6 zw. 
Floret mężczyzn: 1. Reychman —

7 zwycięstw, 2.
3. Twardokens 

memackt — 3 z\
Pawłowski

Zub
zw., 6. Andrzej Przeżdzdeakl
zu\, 7. Schrelder — 
Pjreżdz>cki — 1 zw

Szpada: 1. Rydz —
2. Maciejewski — 5 s

3 sw.,

5 zwycięstw. 
v., 3. Zimoch

tej rundzie 1 awamewnł do finB- , zw., 
lu. eEmjnując w barażu- jednego z | lik - 
fa-Torytów szpady, zaimujaćego Qies

bw., 4, A. Prwżdzłeetó — 4
8. Rybicki — 3 6. Skrud-.

I Finał floretu męskiego stał pod _______
1 tnakieni zdecydowanej przewagi, fikacyjnej Lachowskiego.

pi er
S EW.

l, Mrzygldd

BERLIN. Na mledzynarodowcm motocyklowe, w wej1^
turnieju tenisowym w Wiesbaden • dział reprezentacje
do finału wszedł I.arsen (USA) po । wvch s państw: CHa’ Bud’^’11 
zwycięstwie 6:2. 6:1 3:6. 6:4 z Can- CDSA Moskwa. Hon' nukaret” 1 
dy (Australia). Druzl półfinał Hoad Dynamo Berlin, CCA I
(AuAtrai<a) Stewart (USA) i UDA Praga. .„«jh "

■ Piękna pogoda RP™
1 wodom przyglądał» Yj,a«-’ ,

ilość Ok. 20<i tys.; Głównym punktem .P^ lt? , 
i wyścig na 15 f- /1

W° roS± WT ?lalon?le wecjalnym : l3 trudnych ’’
w Conlnle. Jak wykazało zdjęcie, wvch w klasyfikacji (rU ? ■
Japończyk nie om<nął bramki Jak । ney"’WvClęivł Kl^ K,
sugerował nrotesr nej _-no07 * rH

stał przerwany z powodu deszczu ! 
przy stanie 6:3. 6:4. 6:6. i

ZURYCH. FIS odrzucił protest 
USA i Szwecji w sprawie przrzrta- 
n<a Japończykowi Igava srebrne

sugerował protest

PARYt. Aimtraltlczyk Hoad ror. 
ataw*iony został Jako nr 1 w mis­
trzostwach tenfsnwvch Francji 
kiór» rozpoczynają >te w przv- 
jzlym tygodniu na kortach Roland 
Garros Nr 2 fest Patty (USA), a 
nr 3 Szwed Dawldson (pierwsza

Ktrtry pokonał 
pany w półfinale ostatnich młs- 
trzo^w tenisowych Włoch. Czwarty

na Jawie 350 - 
(UDA) na Jawie -W ' , 
Sokołow <CDSMlt!n^ K
4. Sebastianów (CD— s4j Ii 3
23.27,0, 5. Iwanow I
— 23.32.4, Polacy: i. »•- 4
Filemonowicz. 10- reF^łl

Drużynowo £¢1
tacja UDA Praga,3¢^1
CDSA Moskwa - HS S}i| 
Warszawa. CC A

j dem Budapeszt I e Ł; d B . £ 
ki"\ '—^'0'3 — Merlo (Wio-1 Hennek 1 u «Chy), szósty 'Drobnv (Egipt) ! w»' ’l? "a < P®z-kra»en»

B»nv« » ' na niej aż do S nsr?- e, '■rfnęunid mlatrz szos zastosowali jednak dŁ,
---------- ... I drueynowej^ ^Hj^

rozbawionych l-st I..ar.
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Wtesli® ioweczesnego tenisa
Goście prowadzą po dwóch dniach.3:0

Koszykarze AZS PW
w finale turnieju w Liege

Wspaniałe momenty Licisa
i słaba forma Skoneckiego

i ,

W grze podwójnej

druzgocząca przewaga Włochów
7VT IE, to nic był niestety nasz „mecz stulecia**, jak chętnie 
x. nazywali niektórzy szeroko komentowane i z taką nie­
cierpliwością oczekiwane spotkanie tenisowe z AVIochami w Pu­
charze Davisa. A mógł nim być, gdyby nie fatalna niedyspo­
zycja Skoneckiego, na którego liczyliśmy tak bardzo. Inaczej, 
mniej swobodnie, mniej spokojnie, mniej pewnie graliby Włosi 
i w niedzielę i w poniedziałek, przy stanie 1:1 i 2:1, nie ma­
jąc w zanadrzu już pewnego, wysokiego zwycięstwa po wy­
granej Merlo ze Skoneckim.

Kiedy, już po losowaniu stanęli obaj na korcie, twarze ich 
i ruchy zdradzały zdenerwowanie. Merlo rozluźniał nieustannie 
mięśnie nóg, jak gdyby asekurując ,się przed częstymi u niego 
kurczami; Skonecki, bardzo wymizerowany po grypie, która 
ciągnęła się właściwie od spotkania z Austrią, przybladł jesz­
cze bardziej I nie sprawiał wrażenia pewnego swych sił za­
wodnika. Z Merlo spotykał on się już kilka razy, naprzemian 
wygrywając 1 przegrywając, sobotnia gra miała w pewnym 
stopniu zadecydować o supremacji jednego z nich. Po kilku 
próbnych, nerwowo podanych piłkach, rozpoczął -się pierwszy 
akt włosko-polskiej epopei.

Skonedi
PietrangeH

Fot. E. Warmiński
6:0; 6:2; 6:3 ! Merlo podczas zwycięskiego

przegrali 55:65 

z Virtus Bologna
LIEGE, 13.5. (tel. wł.). Cztero­

dniowy międzynarodowy turniej 
koszykówki męskiej,. rozgrywany 
od czwartku w Liege, zakończył 
sie zwycięstwem drużyny mistrza 
Włoch — Virtus Bologna, która po 
zaciętej walce pokonała w fina­
łowym spotkaniu zespół AZS Pol. 
W-wa 65:55 (37:24).

Warszawscy studend w finale 
teco turnieju znaleźli się po zwy­
cięstwie odniesionym w piątek nad 
reprezentacją Liege 62:43 (23:24). 
Polacy w spotkaniu lym zademon­
strowali bardzo ładną gpę, a i go­
spodarze wznieśli się ria szczyty 
swych możliwości. ' W drużynie

LIcis stawiał zacięty opór

Pktrangeli
Piclrangcli‘cmu 

Fot. CAF
TT ® •

PIERWSZY gem, Serwuje Sko­
necki. ,Wszyscy zadowoleni,.bo 

przecież wiadomo, że Skonecki ma 
serwis mocny, skuteczny, szybki, 
ale jego przeciwnik Merlo, o nle- 
pokażnej. acz mocnej sylwetce, 
wydaje się już po pierwszych re­
turnach Jakimś guslarzem. Drob- 
nv. błyskawiczny ruch śniadych 
dłoni, ‘trzymających oburącz ra­
kietę 1 mocna bomba Skoneckie­
go. powraca na Jego stronę, ulo­
kowana precyzyjnie w najtrudniej­
szym do wzięcia miejscu, lo sa­
mo dzieje się z następną. Jest Juz 
0:30. Skonecki wytęża wszystkie 
siły 1 serwuje wspaniałego „asa* , 
zdobywając pierwszy punkt.

Ale cóż z tego, kiedy „asy nie 
zdarzają się co chwila, a już na­
stępne podania natrafiają znowu 
na owe, tajemniczą energią od 
kiści kierowane returny Merlo, 
zmuszające Skoneckiego do biega­
nia z Jednego końca kortu na 
drugi.

Najwyższy czas przejść po ser­
wisie samemu do ataku. Trudne 
to zadanie przy stanie 15:40, ale 
jeszcze jeden wysiłek Skoneckie­
go, znowu doskonale zaserwowana 
piłka potem plasowane na for- 
hond Włochowi silne długie pliki — 
Jest już po 40, ba. Skonecki ma 
nawet przewagę, ale mały Włoch 
uważny 1 skoncentrowany żarnie-, 
rza wyraźnie bronić już tego 
pierwszego gema, tak.. Jakby prze­
czuwał, że zadecyduje on o ca-; 
|vm spotkaniu,

Pieknv stop-wolej, Skonecki do­
biega. mija wspaniale Wiocha, ten 
ma widocznie nie tylko zaczaro­
wane ręce, ale l nogi. Klll-a ko­
cich susów, przechwytuje piłkę w 
biegu. Jakimś tam. Jemu tylko zna­
nym sposobem dotyka ją. • muska 
zaledwie, a piłka posłusznie tuz 
na-! siatką ląduje daleko od za­
sięgu ramion i rakiety Skoneckie­
go.Jeszcze kilka razy ważą ilę lo­
sy tego pierwszego gema, ’ który 
trwał dłużej, niż trzy następne. 
Wygrywa go w końcu Merlo,

Zmiana stron. Ze Skoneckiego

nawet, na „aucho". Jest Już 3:0. 
4:0, 5:0. W ostatnim gemie Sko­
necki rezygnuje z walki o seta. 
Jest to zrozumiale, bo przy ewen­
tualnej pięciosetówce trzeba się 
trochę oszczędzać, a wyciągać 
przy stanie 5:0 nie ma sensu. 
więc pierwszy set 6:0 dla Wiocha.

Potem historia poszczególnych 
setów Jest coraz krótsza i coraz... 
rozpaczliwsza dla Skoneckiego. 
Skonecki próbuje jeszcze całej 
swej maestrii. Plasuje Włochowi 
wzdłuż bocznych linii, biegnie do 
siatki, usiłuje tam kończyć piłki, 
ale Merlo bierze wszystko, ściąga 
dropszotami do siatki Włocha, 
gdzie powinien go, zdawałoby się 
łatwo minąć, ale w tych chwilach 
zawodzi go ręka, oko, wyczucie I, 
co jest wyraźną oznaką jego dzi-

spotkania ze Skoneckim
Fot. E. Warmiński 

oklaskuje gest- Włocha, który po­
wtarza go zresztą w następnym 
secie przy podobnej okazji, ale 
nic nie jest już w stanie uratować 
tego seta, który znowu wygrywa 
Merlo tym razem 6:2.

Publiczność Jeszcze ma nadzie­
ję, Jeszcze wierzy, źe Skonecki 
przełamie się i wygra 3 następne 
sety, że Merlo wreszcie się zmę-

stkhn Olszewskiego 1 Przywarskie- 
go, którzy większość punktów zdo­
bywali ze strzałów z pńldystansu. 
Dobrze zagrali również Kiciński i 
Sarbinowski. Słabiej : niż' w po- 
przednlm spotkaniu . wypad! Nar- 
towski. Najwięcej’ punktów zdoby­
li dla AZS Przywarski — 20 i Ol­
szewski — 16, dla Llege reprezen­
tant Belgii — Deprez — 16.

W drugim meczu piątkowym 
Sporting Athenee pokonał zespół 
francuski Etoile Meziere 67:55 
(25:30). : \

W sobotę Polacy mieli dzień 
odpoczynku, a terały drużyny Bit- 
burg Barons (USA) z reprezenta­
cja Liege — 65:56 (28:30) i Virtus 
Bolonia (Włochy) z Etoile Meziere 
(Francja) — 87:42 (51:17).

W niedziele rozgrywano spotka­
nia decydujące o zajęciu poszcze­
gólnych miejsc w turnieju. W me­
czu o 5—6 miejsce pomiędzy re­
prezentacją Llege, a Etoile zwy­
ciężyli Belgowie 61:41 (22:13), a w 
spotkaniu o 3—4 miejsce Bltburg 
Parons — Sporting Athenćo wy­
grali Amerykanie 100:70 (36:43).

Mecz decydujący o zajęciu pierw­
szego miejsca stoczyły virtus Bo­
lonia 1 AZS P\V. Włosi wygrali ten 
mecz 65:55 (37:24). Już pierwsze 
minuty przyniosły przyszłym zwy­
cięzcom wielką przewagę i te mi­
nuty właśnie zadecydowały o lo-

sach zwycięstwa w turnieju. Wło­
si zaskoczywszy naszych zawod­
ników prowadzili w pierwszych 
minutach 17:0. a więc uzyskali 
przewagę praktycznie w spotka­
niu z tak dobryłn przeciwnikiem 
nie do odrobienia.

Po1acv grali bardzo ambitnie, 
ale jak* wiadomo, drużyna' nasza 
nie dysponuje zawodnikami o wy­
sokim wzroście, Włosi natomiast 
•mieli na boisku czterech koszyka- 
tzv mierzących ponad 190' cm. Z 
nich najlepszy i najgroźniejszy byl 
Rorghini. który ma 205 cm wzro­
stu i zdobył prawic 50 proc, punk­
tów dla Virtusa.

Polacv nie umieli sobie w pierw­
szych minutach poradzić z . wyso­
kimi przeciwnikami. Najwyżsi na­
si zawodnicy Nartowski i Olszew­
ski byli po prostu nakry.wani z 
góry przez Włochów. Dopiero po 
wzięciu dwóch przerw przez tre­
nera Olesiewicza, studenci nasi 
zaczęli kryć na całym boisku i 
zniwelowali nieco wielką przewa­
gę wzrostu swych przeciwników. 
Zaczęli też powoli odrabiać punk­
ty. Po przerwie udało Im się 
zmniejszyć różnicę nawet do 6 
Bunktów, ale straty były źa duże, 

y móc „wygrać.
W zespole polskim najlepiej dziś 

zagrał Nartowski/ Nie wychodzi- 
lo nic natomiast Olszewskiemu, 
którego strzały z póldystanśu nie 

:byly już tak groźne, jak, w., po­
przednich spotkaniach.

7. Włochów obok Borghlniego, 
trzeba wyróżnić Canno, który za 
trzy tygodnie zadebiutuje w re­
prezentacji Wioch przeciwko Ru­
munii. i

Na zakończenie warto dodać, źe 
jedną z nagród turnieju zdobył 
Polak, mianowicie Ryszard'Olszevz- 
ski uzyskał miano najgroźniejsze­
go egzekutora rzutów wolnych t, 
obok najlepszego zawodnika tur­
nieju. środkowego zespołu; amery- 
ka.ńskiego Murciano, stanął w 
kręgu wyróżnionych.

R. Pyz.ikiewica

GRUPA I r- STALINOGRODZKA .
Podgrupa A: LZS Podlesianka - 

Górnik Świętochłowice 9:1 (OtOh 
Piast Gliwice — AKS Niwka 2:0 
(0:0), Polonia Piekary — Stal No­
wy. Bytom 2:t (1:D. Kolejarz Stą- 
Unogród ~ Sparta Gliwice 4:0 (UOb 
Skra Częstochowa — Baildon Sta- 
llnogród 1:0 (1:0)

1. Piast Gliwice 10:4
2. Skra Częstochowa 9:5
3. Sparta Gliwice 9:5
4. Stal N. Bytom 8:6
5. Polonia Piekary . - 8:6
6, Kolejarz St-gród 7:7
7. Baildon St-gród 7:7

lejc

się

ię już strumieniami pot. 
ma wymęczoną, ale jeszcze 
c pocfdajc zwątpieniu, tak 
zresztą jak publiczność.

su-

15:8

10:14

8. LZS Podlesianka 6:8 7:9
9. Górnik Swiętochlow. 3:11 6:18

10. AKS Niwka ' 3:11 -13
Podgrupa K: Concordia Knurów 

— Sparta Bielsko 2:i (2:i), Ruch 
Radzionków — Naprżórt Janów. 1:1

3:11 4:13

(1:1), Górnik Mysłowice — Start 
Chorzów n:0, Motor Siemianowice 
— Stal Mikołów 3:1 (1:0), Slavia 
Ruda — Stemianowiczanka — prze­
łożony.

1. Siemianowiczanka
2. Concordia Knurów
3. Naprzód Janów
4. Slavia Ruda
5. Motor Siemianowice
5. Start Chorzów
7. Ruch Radzionków
8. Sparta Bielsko
9. Stal Mikołów 

10. 09 Mysłowice 
GRUPA II —

Stal Żywiec -

siejszej słabości 
nogi; piłka idzie

Nie, Skoneckl 
niedysponowany, 
bez kondycji. (

— zbyt sztywne 
na aut, albo w

I |est 
bez

Oddaje

wybitnie 
formy 1

nn. ce­
ma przy stanie 1:4, w którym pro­
wadzi 40:15. Przy stanie l:o i 
30:15 Skonecki podoje,, piłka pa­
da na linię. Merlo podnosi rakietę 
do góry na znak, że jest dobra, 
sędzia woła aut. Merlo manifestu­
je swą sportową postawę, odwra­
cając się przy następnym serwi­
sie Skoneckiego i przegrywając 
w ton sposób gema. Publiczność

18:9 
16:13 
14:13

10:10 
10:18 
10:7.
10:11 
io:14

KRAKOWSKA 
— Sparta Dębniki

1:1 (0:1), Włókniarz Chełmek — 
Tamovia 3:0 (0:0), Unia Oświęcim 
— Beskid Andrychów 1:0 (1:0), 
Stal Kabel — Stal Huta' Lenina 
1:3 (0:1), Budowlani N. Huta — Ko­
lejarz Prokocim — przełożony, Stal 
Tarnów — Sparta Dąbski 2:5 (2:2), 
Bieżanowianka — Unia Żywiec 4:1

1.: Sparta Dąbski
2. Stal Huta Lenina
3. Unia Oświęcim *
4. Budowlani N. Huta
5. Wlókn. Chełmek
6. Beskid Andrychów
7. Stal Żywiec ,
8. Kolejarz Prokodm
9. Stal Tarnów

19. Bieżanowianka
11. Uńla Żywiec.
12. Sparta Dębniki
13. Tamovia
14. Stal Kabel 

GRUPA III

20:10

22:14-

10:8 10:15

9:9 21:18
7:11 10:18 
7:11 7:16

<6:13 12:30
6:12’ 9:15

WARSZAWSKA

Ml A kArrle stale przyciężkawy na 
pipt-bsz.y mu oka. silny jak

tur Nicola Pietranqell' 1 Andrzej
Licis sobie, skuplo

korcie CWKS Jednego r przysz­
łych mistrzów Wlmbledonu i czy 
nasz Andrzej Ucls nie będzie kie 
dyś z dumą opowiadał o zaszczyt-

lepsza od Skonec-

wygranej. Ale
spodziewają się po nim 

otwartej, bezkompromisowej wal-

Licis nie zawodzi naszych ocze­
kiwań. Z impetem I niemal z ra- 
cłoscią rozpoczyna pierwszego ge- 
ira od swojego, Jak wiemy nie- 
ibyt skutecznego serwisu. Widać 
Jednak, żp go ostatnio nieco wzmo- 
«tńł. Piłki są pewniejsze, bardziej 
ostre, ale łatwe do returnu, nie- 
dostatecznie plasowane. Minio to 
Licis wygrywa tego gema I przy 
oqhiszajacycli oklaskach publicz- 
^ci. po raz pierwszy tego dnia 
Polak prowadzi. Co prawda tylko

nym w Warszawie.
' Wynik ten zresztą, a zwłaszcza 
ostatni set, był dla nas wszyst­
kich radosną niespodzianką. Do­
wodzi on, że Licis robi postępy. 
Że nie na próżno był kilkanaście 
dni na RMerzę, że Jego zwycię­
stwo z Huberem nie było przy­
padkowe I że kontakty zagranicz­
ne z dobrymi przeciwnikami są 
konieczne do robienia postępów.

i ivi ócz.,, .w r- ■■- -
nic nie znaczy — rozlegają się 
stłumione szepty.

A Jednak, okazuje się, że zna­
czył bardzo wiele. Bo mały „Hep- 
pe‘ł wykorzystuje handicap w po­
staci przegranego serwisu swego 
przeciwnika i trzyma się ,,zęba­
mi" wygranego, gema. Teraz ko­
lej na jego serwis. Nie wysila się 
tak, jak Skonecki, ale serwuje 
pewnie, spokojnie, zaraz po tym 
atakuje, niezwykle czujny, nie­
zwykle skupiony. Jego czarne oczy 
wświdrowują się w przeciwną stro­
nę kortu, a rakieta odbija piłkę 
niemal bez zamachu, z błyskawicz-

• We jo.u
gemach obęj

crossem

. ńainp 3;2 Ale na tym koniec.
Mimo zaciętości, podziwu qod- 

• n«l odwagi, i niektórych naprawdę 
^istrzowsklch piłek, zarówno re- 

. l|> now defensywnych, jak I a tą-: 
uI?tcych, mimo kilku bardzo efek- 
ornych smeczów na tylne linie 
01 k'. mimo kilku udanych stop- 

'volc|oW i nawet 2_3 wo|ejów, u. 
''S nie ma szans w spotkaniu z 
Wlochem,

Sirola, Pietrangcli
Radzie, Piątek

6:3;6:2;6:4

Jeżyna psuć jeden drop- 
za drugim, dzięki czemu LI- 

zdobywa gema I wyrównanie 
”«nnje potom Jeszcze raz na 

: • ‘fraz Jednak nic mu ule po- 
minio iż zwija się jak w 

' nie może podołać
•IMiiIalnj lakiyeznle I Ivchnlcz- 

erze Plrtrangell, który panu- 
ja 'SZcelnv,arłbie na korcie, odbl 
ch?!*?'1' nn . dokładnie w
boli*. LIcis biegnie na
su?a\Ulrt 1 nf|"rotnle, coraz (o pla 

.. ..comre pieds'
L kierunkowi biegu). ’

Łytyin<0 Podd^y’ niezwykle pre: 
ekn« bekhend . Pletrangell,
nX°± 1Cq° ruchów Prz* 
'«"nijnol k<,orc,ynacJ| - 1 ' har’ 
Uderzeni ’ ohrnP|lsl<i spokój, moc 
'Kznnn? be* najmniejszego fl-. 
ęaty Osiłku, niezwykle bo- 
ryni epertuar uderzeń, w któ- 
drops "Wanl<“lą nieco Jedynie 

wi\łWS2ystl<o to. znamlo- 
bonate* * Przyrodzony talent i:
Któ ' na przyszłość.

' '<«y nie widzieliśmy na

ną szybkością, zanim Jeszcze za­
częła opadać. Nigdy n’e wiadomo 
riokąd pójdzie jego piłka, nie zdra­
dza tego ani .ruch dala, nie za­
powiada tego żaden zamach, żad­
ne ustawienie się.

T, ,.dnv to przeciwnik, bardzo 
irudny. ‘Skonecki wyczuwa dosko­
nale kierunek jego returnów, jest

to

szej kondycji Skoneckiego są to 
marzenia ściętej głowy. Coraz Ja- 
skrawie] widać różnicę 8 lat. 
dzielącą Merlo od Skoneckiego.

A jednak w tym trzecim secie 
Skonecki nie rezygnuje' jeszcze z 
walki. Gra jest coraz żywsza. Obaj 
pokazują cały wachlarz swych mo­
żliwości i zagrań, Jakich chyba 
w Warszawie nie oglądaliśmy' Je­
szcze. Nieustannie zmieniają silę, 
długość i kąt odbicia piłki, to 
przyspieszając, to zwalniając tern-

W" tym secie są w wielu momen­
tach równorzędnym! przeciwnika­
mi. Ze stanu 1:3 wyciąga Skonec- 
ki na 3:3, ale właśnie wtedy prze­
grywa znowu swój serwis. Stan 3:4. 
Jeszcze jeden rozpaczliwy, nieu­
dany zryw, jeszcze jeden ..nawa­
lony" bekhend i Skonecki schodzi 
pokonany z kortu. Trzeci set 6:3 
dla Merlo. Włochy prowadzą 1:0.

E. Cunge

Tenisiści włoscy
o sobie i swych przeciwnikach

...sprawiając swą grą 
wielką niespodziankę

Włókniarz Milanówek — Wigry 
Suwałki 2:1 (0:1). - Huragan Woło­
min — AZS AWF W-wa 2:8 (1:0), 
Bzura Chodaków — Ruch Piasecz­
no 10:0 (5:0). Polonia W-ya — 
Znicz Pruszków 3:0 (2:0), Stal-PZO
W-wa — Warszawianka 1:4 (1:1), 
Mazur Ełk — Stal Okęcie 0:2 (0:0). 

1» Polonia W-wa — •”

PO zakończeniu rozgrywek tur­
nieju w Liege zwróciliśmy się 

telefonicznie do trenera zespołu
AZS Olesiewicza z prośbą o 

scharakteryzowanie po-
szczególnych drużyn biorących u- 
dział w turnieju I wyciągnięcie 
pierwszych wniosków z pobytu 
naszvch koszykarzy w Belgii.

— Jak została oceniona przez 
przeciwników i obserwatorów dru­
żyna polska?

— Zdobyliśmy, sobie .stylem na­
szej gry wielką sympatię — odpo­
wiada trener Olesiewicz. Zwłasz­
cza wśród emigracji polskiej, któ­
ra dziękowała nam niejednokrot­
nie za tak dobre reprezentowanie 
barw Polski za granicą. Dość po­
wiedzieć, żo po zakończeniu tur­
nieju zawodnicy nasi zostali roz- 
chwytani przez miejscowych. Pola­
ków I musiellśmy im składać wi­
zyty w prywatnych mieszkaniach.

Jeśli chodzi o przeciwników, to 
przyznali oni, że są zaskoczeni 
naszą postawą ł nie chcieli wie­
rzyć, że Jesteśmy zespołem klubo­
wym. Stwierdzili, co zresztą pod- 
trzvmal trener amerykański, że

merykanle grają dobrze, mają 
wodników .wysokich (czterech

za-
po-

CYFROWY wynik gry podwój­
nej 6:3, 6:2, 6:4 nie odzwier­
ciedla olbrzymiej przewagi pary 

włoskiej Sirola - rietrangeU, jaka 
wykazała ona w spotkaniu z paia 
Piątek — Ratlzio, zwłaszcza w 
pierwszych dwóch solach.

Przewaga Włochów, psychiczna. Ii. 
zvczna, techniczna, kondycyjna, nie 
mówiąc juz o wyrażającej sie w Każ­
dej niemal piłce wielkiej rutynie 
_ była .rażąca. Co prawda Suola 
nsuł dużo, alo za to jego dobie 1 
skuteczne zagrania, błyskawiczne 
crossy, serwis, któremu siłę 1 Kie­
runek nadawał rptacją całego swe- 
.¾ s? :s»s u;

deblowych w spotkaniu J Pr^c.w- 
nScyl'g°z S d”r swobodą- pie- 
lr?ńwllł doskbnale go uzupełniał.

a rzadko skutecznych piłek nasze., 
dwójki. • _

Para pólska w swych najlep­
szych momentach giatą^ jak 
swe możliwości, me ?a1
graczom . „siedziały sd**-*',£„ 'j 
mieli . kilka . dobiłch "LCZ,e\nlc crossów przy smtce. .ledneczes 
obaj grali fatalnie pod względem 
taktycznym, odsłaniając czę wi 
kę, wykorzystywaną natych miast 
przez rutynowanych .
t „wystawiając" często Wiochom 
dziecinnie łatwe pliki. ..

Ponadto największym chjna m 
dem w ich grze była 
rej się uparcie trzymał Rącizio 
w najbliższym sąsiedztwie im 
serwisowej, co • uniemożliwiało 'Ji 
zarówno skuteczny return, jak stari 
do plasowanej piłki. .

Szczerze mówiąc, wobec zupei- 
• nego . braku ’ możliwości częstszego 

zgrania się naszej, w tej chwili 
• . najlepszej pary,' obawialiśmy się. 

że wynik poszczególnych :setó\v be- 
dzle gorszy. Fakt wygrania ‘9 gc- 

' mów na 18 zdobytych przez prze- 
I: ciwnlków świadczy mimo wszystko 

o dużej ambicji naszych deblistów. 
Ambicji, która nicśtcty nie idzie 

1 w parze z ich umiejętnościami...

Pierze. Psuje Jednak strasznie du­
żo. przysparzając Włochowi punk­
tów. Zawodzi co Jeno najlepsza 
broń — bekhend, zawodzi go do­
skonały zazwyczaj smecz, do Je­
go, bardzo zresztą udanych, stop 
wolejów. Merlo podchodzi, chociaż 
wcale nie widać, żeby biega! — 
wprost nie wiadomo. Jak on to 
robi. — Nieczysta siła Jakaś, czy 
có — mówią ludzie.

Tymczasem lecą gemy na ko- 
czarnego „Beppe". niektóre

Giuseppe MERLO: — Właściwie 
spotkałem się ze Skoneckim do­
piero pierwszy raz w poważnym 
meczu. W żannym z naszych po 
przednich spotkań nie zależało 
nam szczególnie na rezultacie, nic 
byl to bowiem ani Wimbledon. ani 
Parvż, ani Rzym, gdzie wyniki li­
czą się do klasyfikacji europej­
skiej 1 światowej. Szkoda, źe wy- 
gralęm w sobotę z chorym Sko- 
lieckim. Vmniejsza to znacznie mo­
ją radość z odniesionego zwycię­
stwa. W normalnych warunkach 
Skonecki gra znacznie lepiej, je­
steśmy obaj graczami tel saniel 
klasy i gra byłaby znacznie cie­
kawsza. .e

Za klika dn! startuje na mistrzo­
stwach międzynarodowych Francji 
w Paryżu, gdzie Jestem rozsławio­
ny. Zależy ml tam bardzo na wy­
niku. Czitję się w dobrej formie, 
mam Jednak pewne obawy o skrę­
coną niedawno kostkę. We Floren­
cji z tego powodu nie dokończy­
łem spotkania ze Stewartem, ma? 
jąc niemal pewną wygraną w rę­
ku. W grze ze Skoneckim zależało 
ml bardzo, żeby wygrać w 3 se­
tach właśnie ze względu- na nie­
zupełnie jeszcze wydobrzałą no­
gę. Cieszę się, że ml się to udało.

Wiem z doświadczenia, że mój 
sposób grv wymaga doskonalej 
kondycji. Zazwyczaj kondycję tę 
mam tylko kilka miesięcy w roku 
i wtedy dość trudno Jest ze mną 
wygrać. Miewam Jednak okresy, 
kiedy równie łatwo przegrywam 
— właśnie wtedy, kiedy zawodzi 
mnie J<ondvcja. Mój sposób trzy­
mania rakiety Jest dla Was wszy­
stkich zapewne nieco dziwny. Ni- 
pdv nie uczyłem się grać w teni­
sa *z trenerem. Zacząłem grać, ma-

grainv w koszykówkę po amery­
kańsku. Dobrze opanowany strzał 
z póldystansn, z "wyskoku, dobra 
gra na obwodzie, .agresywne kry­
cie — oto cechy, które zdobyły 
sobie uznanie u wszystkich prze-jąc 12 I pół roku. Ryłem bardzo sooie uznanie u wszysuucn prze- 

mały i niezbyt silny. Lepiej mi się | ciwnlków. f
grało, trzymając rakietę nieco wy-I 2 przeciwników naszych najlep- 
zej, niz jest to na og«»ł przjjęte, sze drużyny to zespół amerykań- 
ale z bekhendem me mogłem sobie ski no f zwycięzcy'turnieju — 
poradzie. Kiedyś chwyciłem raluc-; virtus z Bolonii, którego niedłu-«---- ,.............. . • , .---- , VII tus z ouiunil. ntuieuu iiicuiw
tę oburącz i udało nu się dobrze | zobaczymy w Polsce. Wygra- 
odbić piłkę. postanowiłem więc ; na z Amerykanami, to nasz naj- 
Erac już tak zawsze i starałem się większy sukces, a muszę stwier- 
uczynić to uderzenie jak najsku- dzić _ dodajc trener Oleslewicz.
tecżniejszym.

Nlcola 
okazał

PIETRANGELI:
się o

Lici?

dzić dodajr trener Oleslewicz.
że chłopcy zagrali z nimi 
lepszy mecz w swej karierze.

wyżej 190 cml i niełatwo jest z 
nimi wygrywać, znaleźliśmy jed­
nak na nich skuteczną receptę w 
postaci stosowania szybkiego kontr­
ataku, który zupełnie rozbijał ich 
obronę.

Włosi też opierają swą grę na 
wysokich, grają bardziej ; statycz­
nie, ale są niebez.plecz.nl przez 
świetną grę na tablicę. ! Ich do­
bitki są . niezwykle precyzyjne, a 
w obronie stosują zależnie od 
przeciwnika obronę strefą1 lub kry­
cie „każdy- swego". W meczach 
eliminacyjnych grali wyłącznie 
strefą, z nami zastosowali obro­
nę kombinowaną — w przedzie 
dwódr,..kryłoA. ..każdy ^awego", z 
tyłu: trzech strefę.

— Jak można ocenić,.ogólny, po­
ziom turnieju?. . .

— Porównując z niedawno ro­
zegranym turniejem z udziałem re- 
nrezentacli Paryża — odpowiada 
trener Oleslewicz — trzeba po­
wiedzieć. że czołowe zespoły tur­
nieju w Llege (a więc Amerykanie, 
Włosi, Sporting Athenće I my) w 
spotkaniach między sobą zademon­
strowały poziom co najmniej taki 
sam, a raczej nawet wyższy.

— Jakie pierwsze wnioski moż­
na wyciągnąć z występu naszych 
koszykarzy w Belgii?

— Po pierwsze — szkolić na­
szych środkowych w umiejętnym 
atakowaniu tablicy, po drugie — 
bardziej uelastycznić krycie i na­
uczyć naszych zawodników krycia 
od ‘podań, które zademonstrowali 
Belgowie. A.ogólnie oceniając nasz 
występ trzeba stwierdzić, że byl 
oń w pełni udany.

Rozmawiał J. 8.

2. Bzura Chodaków
3. Znicz Pruszków
4. Wl. Milanówek
5. Huragan Wołomin
6. AZS AWF ‘W-Wa
7. Ruch Piaseczno
8. Warszawianka
9. Stal Okęcie .

10. Stal PZO W-wa
11. Mazur. Ełk’
12. Wigry Suwałki 

GRUPA IV —

12:0 23:3

10:10

5:7 11:13

12:17 
6:19

— GDAŃSKA '
Sparta Gdańsk — Gwardia Ol­

sztyn 4:1 (2:0), Warmia Olsztyn — 
Bałtyk Gdynia 5:1 (3:1), Sparta 
Grudziądz — Arka Gdynia 2:2 
(0:2), Brda Bydgoszcz — AZS 
Gdańsk 2:2 (0:1), Sparta Włocła­
wek — Pomorzanin Toruń . 0:2
(0:1), Gedania Gdynia — Chojni- 
czanka 2:0 (0:0), Arka, Gdynia — 
AZS Gdańsk 1:1 (1:1) mecz zaległy.

1. Gwardia Gdańsk 14:2/'29:12
2. Warmia Olsztyn 13:3 28:7
3. •Pomorzanin Toruń 13:3 16:7
'4. Brda Bydgoszcz 
5. Bałtyk Gdynia, .
6. Arka Gdynia. '
7. Gedania Gdynia
8. AZS Gdańsk

9:14

10:10

9. Sparta Grudziądz 6:10 13:23
10. Gwardia- Olsztyn 4:10 9:17
11. Sparta Włocławek 4:12 7:18
12. Chojniczanka ♦ 3:13 9:25

GRUPA V — POZNAŃSKA
Kolejarz Rawicz — Ostrovia 0:1 

(0:0), Gwardia Poznań — Start 
Kalisz 3:5 (2:2), Prosną Kalisz — 
Budowlani Poznań 2:0 (0:0), Stal 
Pomet — Stella Gniezno, 1:2 (1:2),
Polonia Leszno — Kolejarz Kępno 
1:0 (1:0), Sparta Luboń — Spa. ta

przeciwnikiem.
wlele silniejszym 
niż myśleliśmy.

Jak się okazuje, na odległość ni­
gdy nic nie wiadomo. Brak mu 
jednak doświadczenia, które moż­
na nabyć tylko w licznych i trud­
nych turniejach międzynarodo­
wych. Ponadto styl gry Licisa jest 
bardzo przestarzały, a taktyka, 
polegająca wyłącznie na defen­
sywie. absolutnie nie .wystarcza­
jąca. Najsłabszym Jednak punktem 
Licisa jest jego serwis. Póki go 
nie poprawi, nie może na wiele 
liczyć. Zmienić natomiast styl gry. 
będzie mu chyba bardzo trudno.

Orlando SIROLA: — Waszym de- 
blistom brak jest podczas walki

tego, co nazywamy
debla, nie mają szybkości.

rytmem 
. nie u-

W meczu o Puchar Davisa
CSR-Dania 1:4

Javorsky pokonał Nielsena

zupełnlają się dostatecznie nawza­
jem. nie tworzą żadnej całości, 
akcje są rwane i chaotyczne. Sza-
fują niepotrzebnie swą siłą, a tam. 
gdzie Jest ona potrzebna, brak Im 
jej. Gra podwójna posiada swoi­
ste tętno. Jeśli posiada się odpo­
wiednią technikę, żeby Je uchwy-

DRUGA runda europejskiej stre­
fy Pucharu Davisa Jest wła­

ściwie Już na ukończeniu I nie 
przyniosła żadnych niespodzianek. 
Zakwalifikowali się do ćwierćfina­
łów wszyscy zeszłoroczni ćwierć­
finaliści oprócz Anglii, która z po­
wodu de^żczu opóźniła termin roz­
grywek z Jugosławią o 48 godzin, 
rozpoczynając spotkanie dopiero

Mosina 3:0 (1:0).
1. Sparta Luboń
2. Polonia Leszno
3. Prosną Kalisz
4. Start Kalisz
5. Kolejarz Kępno
6. Ostrovia
7. Stella Gniezno
8. Gwardia Poznań
9. Budowlani Poznań

10. Stal Pomet
11. Sparta Mosina
12. Kolejarz Rawicz

10:4 
10:4

1Ó:4 
16:11

7:6
8:8 

12:13
7:10

2:10 4:10

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Unj'i Kędzierzyn — iśysa Kłodzko 

3:1 (0:0) Polonia Świdnica — Ko­
lejarz Kluczbork 0:1 (0:1) ślęza
Wrocław Unia Racibórz *
(1:0) Włókniarz Otmęt — Pafawag 
Wrocław 4:0 (2:0) Budowlani Ząb-
kowice Górnik N. Ruda 2:2
(1:U) Sparta Koźle — CWKS Wroc­
ław 0:1 (0:1) Włókniarz Kam. Góra 
—- Pogoń Prudnik 1:2 (1:0) Pogoń
Prudnik Slęza Wrocław 0:0
CWKS Wrocław — Włókniarz Kam. 
Góra 3:2 (1:0)

1. Sleza Wrocław 14:2 15:3

3.

wić o dohrym deblu, (c)

. , W drodze do Polski w karykaturze E. Alaszewsklego (na „rakiecie", bo we 
UnU , P^trangeU, . Bergamo

w niedzielę.
PRAGA, 13.5 (tel. wł.) W dniach 

od 11 do 13 bm. rozegrano w Pra­
dze drugą rundę Pucharu Davisa, 
w której CSR spotkała się z Da­
nia. Jak się. tego ogólnie spodzie­
wano. Czechoslowacy musieli ska­
pitulować przed świetnie grający­
mi tenisistami Danii przegrywając

7:8, Nielsen Parmę 8:8, 6:2, 8:8, a 
w grze podwójnej para Nielsen — 
Ulrich pokonała Czechosłowaków 
Javorsky‘ego — Zabrodskyego 8:6, 
6:4, 7:5.

W Dublinie NRF—Irlandia 4:1: 
R. Huber—Jackson 8:6. 6:4. 9:7. 
Feldbausch—Hackett 6:0 5:7, 6:3. 
3:6, 6:1, Jackson, Hackett — Feld­
bausch, SchoO 6:1. 6:4, 6:4. Feld­
bausch—Jackson 6:0, 6:4, 3:6, 4:6, 
6:1, Huber—Hackett 6:4, 3:6, 6:3,

CWKS Wrocław 
Górnik N. Ruda 
Kol. Kluczbork 
Pogoń . Prudnik

14:9

8:3
Włóknlarz Oimet 8:6 14.16 
Polonia Świdnica 7:7 1.1:12 
Nvsa Kłodzko 6:8 10:10 
Bud. Ząbkowice 5:9 12:14 
Unia Kędzierzyn 4:10 4:9
Wlókn. Kam. Góra 4:10 . 8:17
Pafawag Wr. 
Sparta Koźle 3:21

Milą niespodziankę sprawił w o- 
statnim dniu rozgrywek Javorsky, 
który pokonał jedną z najlepszych
rakiet Europy Duńczyka Nieb
«ena — po pięciosetowej walce 7:5,

Warto przypomnieć, że Nielsen 
pokonał ostatnio na międzynaro­
dowym turnieju w Rzymie Drob­
nego w trzech setach.

Gra była od pierwszej chwili 
bardzo interesująca. Obaj prze-, 
clwnicy prowadzili na zmianę aż 
do stanu 5:5, kiedy to Javorsky 
nareszcie wygrał dwa gemy 1 se­
ta.

Drugi' set wygrał po zaledwie 
30-mińutowej walce Nielsen. W 
trzecim secie Czechoslowak pro­
wadził 3:0, Nielsen wyrównał i 
zdobył tego seta. W czwartym se­
cie obaj przeciwnicy starali się- 
przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść. Udało się to -w 
końcu Javorsky'emu. ;

Kiedy w piątym secie Nielsen 
prowadził 5:1, nikt nie spodziewał 
się. że zwycięstwo Czechosłowąka 
jest jeszcze możliwe: do końca 
seta I ostatecznego zwycięstwa 
brakowały Nielsenowi zaledwie 3 
piłki. Javorsky jednak nie zrezyg­
nował i wyrównał na 5:5. Nielsen, 
psujac dużo, przegrał decydujące­
go seta 1 spotkanie z Javorskym. 
Nie miało to, oczywiście już żad­
nego wpływu na ostateczny wynik 
meczu. ;

W drugim niedzielnym spotka­
niu również omal nie doszło do 
podobnej niespodzianki. • Parma, 
grajac bardzo dobrze i odważnie, 
przegrał w cz.terech setach 6:3. 3:6, 
fi:8 i 4:6 z Ulrichem. W czwartym 
secie Farma prowadził różnicą 2 
gemów, lecz większe doświadcze­
nie-Ulricha zapewniło -mu zwy­
cięstwo. ; ,

W-‘ pozostałych spotkaniach Ul­
rich pokonał, Javorakyego 6:4, 6:3,

W Lozannie Francja—Szwajcaria 
5:0: Haillet-— Blondel 6:2, 6:4. 
6:1, Darmon — Froesch 11:0. 
1:6. 6:2. 6:8. 6:2, Haillet —
Froesch 8:6, 6:3, 6:4, Dar­
mon—Blondel 6:1. 6:1. 6:2: w grze 
podwójnej wygrała również para 
francuska. Przerwane • połączenie' 
telefoniczne uniemożliwiło uzyska­
nie szczegółowego wyniku 1 na­
zwisk.

W Barcelonie Belgia —Hiszpania 
4:1: Rrichant—Couder 6:3. 7:5, 6:1. 
Meżzi—Martlnez 6:4. 6:2, 6:4. BrL 
chant. Mezzi — Olozoga. Couder 
6:2, 6:1, 6:4. Rrichant—Martinez 
6:2, 6:2, 7:5, Couder—Mezzi 8:6, 
2:6, 6:3. 6:2. : ‘

W Oslo Szwecja—Norwegia’ 5:0:

GRUPX VII - RZESZOWSKA
Lublinianka — Stal Rzeszów 0:1 

(0:1), Stal Świdnik — Gwardia 
Rzeszów 1:1 (1:1), Stal Stalowa 
Wola — Kolejarz Przemyśl 1:2 
(1:1), Polonia Przemyśl — Górnik 
Gorlice 0:2 (0:0), JKS Ja-osław —
Włókniarz krosno 2:2 (1:2), 
sovia —* Stal FSC Lublin 2:0 

1. Stal Rzeszów 8:4 
2. Rcsovia ■8:4
4. Stal Stalowa Wola
5. Lublinianka
6. Kolejarz Przemyśl
7. Górnik Gorlice
8. Gwardia Rzeszów
9. JKS Jarosław

10. Polonia Przemyśl
3:9

Re- 
(1:0).

1017

6:6 
9:9 
6:10

Davldsson—Sjoewall 9:7, 
6:3, Schmidt—Hessen 6:1
Davldsson. Johansson 
Hessen 6:2. 6:3. 7:5.

- sjoewall.
Schmidt

Sjoewall 6:8, 6:3. 6:0. 6:2.; Axels- 
son—Hessen 6:3, 6:3, 6:2. :

W Belgradzie Anglia—Jugosła­
wia 2:0: Becker—Pąlada 6:4, 6:2, 
6:2, Knight—Panajotbvlc 6:4, 6:4.

W Schevenlneen Chile—Holandia 
4:1: Hammersley—Dalsum 8:6, 6:4, 
6:2,-Ayala—Dehnert 6:3, 6:1. 6:0. 
Ayala. Hammerslcy — Dalsum. 
Dehnert 6:1, 6:8, 6:3, 6:2, Ayala — 
Dalsum 7:5, 6:4, 6:4, Hammerslcy 
— Dehnert 6:1, 6:2, 6:2. '

W ćwierćfinałach spotkają się 
w czerwcu: Włochy—Dania,! NRF— 
Francja, Belgia—Szwecja, Chile — 
zwycięzca meczu Anglia—Jugosła­
wia.

BUDAPESZT, 13.5 (teł. wl.) Wę­
gierscy tenisiści Asboth, ■ Adam, 
Gulyas 1 Zsuzsa Kóromóczi udają 
się do Paryża na doroczne mię­
dzynarodowe mistrzostwa Francji.

PRAGA. Mistrzowie CSR i w te­
nisie Javorsky i Puzejova j udają 
się do Paryża na międzynarodowe 
mistrzostwa Francji.

PARDUBICE^ w pierwszym dniu 
spotkania tenisistów UDA i CWKS 
W-wa. Bonda wygrał z Sebraią 
fi:3, 5:4,. 6:3. Piotrowski -pokonał 
Vłka 3:6, 7:5. 6:2. 6:2; Puzejova 
wygrała z Ryczkówną 6:1, 6:1

11. Sial FSC Lublin 
12. Stal Świdnik ----- -----

GRUPA VIII----- ŁÓDZKA
Sparta Pabianice — Łechta To­

maszów 1:0 (1:0), Włókniarz Zgierz 
— Stal Starachowice 1:3 (0:2),

5:13

Start Łódź — Włókniarz Zduńska
Wola 1:1 (1:1). Gwardia Kielce — 
Włókniarz Pabianice 0:0, Rado* 
miak — Stal Radom 1:3 (0:2), 
Sparta Ka£. Wielka — Kolejarz 
Łódź 1:1 (0:1). Concordia Piotrków 
— Stal Skarżysko 2:3 (10).

1. Stal Radom
2. WL Zd. Wola
3. Sparta Kaz. Wielka
4. Stal Skarżysko
5. Kolejarz Łódź
6. Stal Starachowice
7. Gwardia Kielce
8. Wł. Pabianice
9. Lechla Tomaszów

10. Radomiak

10:6 
10:6

19.9 
20:3 
8:9

9.7 1210

8:8

8:8 7:10

11. Start Łódź , 7:9 10:13
12. .Concordia Piotrków 7:9 8:11
13. Sparta Pabianice 7:9 8:13
14. Włókniarz Zgierz 1:15 4:25

GRUPA IX —r SZCZECIŃSKA
Sparta Drawsko — Osadnik My­

ślibórz 2:1 (1:1). Kolejarz Gorzów 
— Darzbór Szczecinek 5:0 (2:0). 
Gwardia Szczecin — Stal Szcze­
cin 3:0 (1:0). Pogoń Szczecin — 
LZS Graplce 8:2 (2:1). Sparta Bar­
linek — Stal Zielona Góra „2:1

1. Gwardia Szcz.
2. Stal N. Sól
3. Staj Szczecin > 

Pogoń Szczecin 
Stal Ziel. Góra .

10:2 23:6 
10:2 . 21:9 
8:4 25:6 
8:6 13:7

6. Sparta Barlinek 6:6 13:12
7-. Darzbór Szczecinek 6:6 12:17
8. LZS Graplce 5:9 14:26
O.Spaęta Drawsko 3:11 7:29

10. Kolejarz Gorzów 2:12 11:21
11. Osadnik Myślibórz 0:12 3:25

niebez.plecz.nl
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IX Wyścig Pokoju wkroczył na ziemię czechosłowacy
Włoch Cestari „królem” gór

Kolarze ZSRR odzyskali niebieskie koszulki po dziewięciu

Królak odparł ataki na pozycję lidera etapach

DrużynowaVan ten Hof

trzecie : Tour d‘Egypte. Rułżar
| który jeszcze na trasie do Lipska 
inneno sie potłukł; nie pojedz e imiejsce w klasyfikacji po 9 eta­

pach Fot. CAF

i nelgijskt jadą już Indywidualna

wycofuje 
górskiego

nie ukończvł 
Zespoły wio.

Coraz więcej kolarzy 
się teraz na trasie. Do 
etapu nie wystartuje

Fin Nyman zajmuje

Belg Ruvet, który 
poprzedniego etapu.

KARLOVT VARY 12.5 (dalekopi- 
«m od naszego specjalnego wy- 

, błannikn). Jest sobola pcluanie. Po 
jednodniowym odpoczynku w Karl 

, Marx Stadt kolarze startują dalej 
, do IX etapu Wyścigu Pokoju z me- 
I tą w Karlovych Vaiaeh. Etap jest 
[ krótki 141 km, ale na dotychczaso­
wej trasie pierwszy — górski.

। Nasi szosowcy nie mieli dotveh- 
I czas wybitnych osiągnięć w tere- 
I nie górskim, niepokoi nas więc 
Hen etap, bo wiele nasłuchaliśmy się 
nd zawodników innych państw. 
Którzy aż piszczeli z niecierpliwo­
ści nie mogąc doczekać się gór i 
odgiażalt a!ę. źe pokazą na nich 
w ysoki e u ni i ej etnosci.

Wyniki

IX etapu 

Karl Marx Stadt
Karlovy Vary

141 km
Indywidualne

1. Van t*Hof, Holandia — 
4,13.55 (minus 

1 minuta bonifikaty)
2.1nqucl, Francja

4.13.55 (minus
50 sek. bonifikaty)

3. Cestari, Wiochy
4. CHWIENDACZ,

— 4.13.57 
Polska

5. Schur, NRD
6. Butzen, Belgia 
T KRÓLAK, Polska 

,8. Le Menn, Francja

— 4.14.20 
— 4.14.20 
— 4.14.20 
— 4.14.20 
— 4.14.20

' 9. Petrovic, Jugosławia
— 4.14.20

10. Wierszynln, ZSRR — 4.14.20
11. Amell (Szw.), 12. Kolew (Bulg.), 

13. wostriakow (ZSRR), 14. Stol- 
pe (NRD), 15. Zanoni (Rum.), ló- 
Dumitrescu (Rum.), 17. Funke
(NRF). 16. Borra (Belgia). 19. Bau- 
dechon (Belgia), 29. Plank (CSR), 
21. Cailcn (Szw.) — wszyscy w cza­
sie — J.11.20,

22. Romagnolt (Wt.) — 4.14.48. 23. 
Czyżikow (ZSRR), 24. Sandru (Rum.), 
23. Novak (CSK). 26. Gruenefeld
(NRF).
Jacobs (Luks.)

Nyman (Finl.), 28.
wszyscy w cza-

Sie _ 444.43, 29. G. Toeroek (Węg.) 
— 4.15.00, 30. Kołumbet (ZSRR) —
4.15.00, 

31. Kriuczkow (ZSRR) 4.15.00,
32. Kruszyna (Pol. Fr.) — 4.15.13. 33. 
Semprini (Wl.) — 4.15.53. 34. Wolfs 
(Hol.) — 4.16.54. 35. E. Jacobs (Luks.) 
— 4.16.54, 36. Peters (Hol.) — 4.1b.57, 
37. Blower (Ang-) — 4.18.22,
Visemini (Szwajo.) — 4.18.22, 
Ostergaard (Dania) — 4.18.24.
Klewcow (ZSRR) —• 4.18.29, 

41. KOWALSKI (Polska) — 4.18.
42. Sanderson (Ang.) — 4.20

38.
39.
40.

1,49,

43. Annen (Szwajc.) — 4.20.29, 44. 
Komor (Pol. Fr.) — 4.20.55, 45. Di- 
mow (Bulg.) — 4.25.14, 46. Cvejin 
(Jug.). 47 Csikos (Węgr.), 48. BL-

(Rum.),
(Polska), 40.

50. Cvetanov
Meister II (NRD). 52.

Moiceanu
(Bulg.). 51. 

Anaersson
(Szw.). 53. Vuksan (Jug.), 54. Ago- 
6tuio (Szwajc.), 55. Hardt (NRF). 
56. Stetzen (NRF) — wszyscy w 
czasie — 4.25.11,

57. Berg (Norw.)
Bende (Węgr.) 
ler (Austr.' — 
Bky (Bulg.) —

) — 4.27.25, 58.
4.27.29. 59. Muel-

4.29.20, 60. Ognen-

61. Svab (CSR) - 4 29.44, 62. Kre­
stew (Bulg.i — 4.34.26, 63. WIĘC­
KOWSKI (Polska) — 4.34.36, 64. No­
wak (Pol. Fr.) — 4.35.03, 65. Deustęh 
(Austr.) — 4.35.25. 66. Agalliu (Alb.) 
— 4.35.36. 67. Wlttek (Pol. Fr.) — 
4.36.29, 68. Brathen (Norw.) —
4.40,3*1, 69. Jugo (Jug.) — 4.40.37, 70. 
Meister I (NRD) — 4.40.37,

71. Lueder (NRD) — 4.40.41. "2.
Leboeuf (Fr.) — 4.41.16, 73. Jaąulei 
(Fr.) — 4.41.16, H. Manninen (Finl.) 
— 4.41.48, 75. Achour (Egipt) 
4.41.56, 76. Ravn (Dania) — 4.42.10. 
77. Pedersen (Dania) — 4.4i.l0, 78. 
Rauner (Austr.) — 4.44.09, 79. Var- 
vlk (Norw.) — 4 45.32, 80. Poreceanu 
(kum.) 4.47.07,

81. WIŚNIEWSKI (PólSkM) 
4148.15, 82. Tupała (Finl.) — 4. 
83. Cahoj (CSR) — 4.50.10
Angjeli (Alb.) — 4.50.10, 85. Brink- 
mann (NRF) — 4.50.10, 86. Braspen-
ninx (Hol.)
(Dania) 
(NRF) - 
(Węgr.)

- 4.51.15, «8.
4.57.43. 89.

Król gór — Wioch Cestari. Naokoło niego od lewej w tfchl: > V\^wbo\^^ a
DumUrescu (Rumunia), Amell (Szwecja), Fathl (Egipt), Van
t‘Hof I Wolfs (Holandia), InqueI (Francja), Dervishi (Albania), i

Butzen (Belgia), Schur (NRD), Królak 1 Chwiendacz j

list Vico Rigassi
do „Przeglądu Sportowego

Z

NIEWESOŁY POCZĄTEK
larze juz wystartowali... Pi

Stadt i pierwsza ucieczka 7-osobo-
grupy,

* jego rodacy

ZSRR 
POLSKA 
Belgia 
NRD 
Rumunia 
CSR

7. Bułgaria

wicclidęr

tylko w 
szwedzki

i Belgia wygrywają w Karlovych Varach

ar
Van CHof po iwyclęstwie n» IX etapie

8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.

Szwecja 
Holandia 
Wiochy 
Francja 
Jugosławia 
Dania 
NRF 
Węgry 
Polonia Fr. 
Finlandia 
Austria 
Szwajcaria 
Norwegia 
Albania 
Egipt

126.58.1J 
121.00.01 
^149.28 
127.29,05 
127.38.55 
127.48.24 
127.56,14 
128.02.18 
128.25.lj 
128.37,13 
120.0944 
129.15.25 
129.29.3J 
120.37.06 
130.53.22 
131.23.07 
131.56.50 
I33.36.0J 
134.26.02
137.0049 
142.11,58 
147.5441

przez

1. KRÓLAK, POLSKA 421»
2. Kołumbet, ZSRR '42.13’3, 
3. Nyman, Finlandia (1|m
4. Dumitrescu, Rum feyj, 
5. Wostriakow, ZSRR

; Wioch Cestari, __ „.........
mleć Funke I Rumun Duniitresru

I Wcale dobrane grono.
1 Mocno niepokoi nas fakt.

__ ma tu rż 'rzęch zawodników, a cni 
/ z z Polakami? Zupełnie niewesoło, i 

I Więckowski l Wiśniewski z miej- i scr ..zaklopsowali się" na pierw- i

ze swych transmisji radiowych 1 arty- na długo pożegnać, bo nie odegra-
kulów, wygłaszanych I pisanych w 4 Językach, szwajcarski zalskl

aportowy sprawozdawca prasowy, red. Vico nigassl wystosował 
dalekopisem z Kari Marx Stadt do Przeglądu Sportowego list 
następującej treści:

przewrócił 1 także 
V już na niego liczyć.

Na nlerwszym lotnym

(i. Wolfs, Holandia
7. Cestari, Włochy
8. Borra. Belgia
9. CHWIENDACZ P.

10. Kolev, Bułgaria

. w 
w.

.w 
423.1V 
42.32.51 
42.35.11

• H. Le Menn (Fr.) — 42.36.X i) 
Schur (NRD) — 42.,13,01, 13. Mtk 
ster II (NRD) — 42.c6.52, 10¼.

, ko trzeoh naszych reprezentantów. . 
, Drżymy na myśl, co będzie w ra- I 
j zie defektu któregoś z nich, prze- I

n|e ' miejscowości Annaberg, najszyb: 
A Je^r Dumitrescu przed Ceslarim 

tv|_ Funkeni.

finiszu, w । no" z przewagą ok. 36 metrów nad 
najszybszy ! Dumitrescu 1 Schurcin. Trzeel jest 
■.ci.rinj j i tutaj Schur. bo lider Wyścigu po

pięciu etapach Schur jeszcze przed

Zbliżamy

MINUTA PREMII 
W SCHNEEBERGU

do miejscowości

Schneeberg! em dogonił
wraz

! gowej grupki,
trzema innymi

sam

»1=1 u («KU) — «.«.a?, u. jun. 
[ he (NRF) — 42.40.35, 15. Romagr.0. 
I li (Wł.) — 42.40..19, 16. KOWALSKI 
l (Polską) — 42.11.02, (7. Baudcchoą 

(Belg.) — 42.47.24, III. Svab (CSR) - 
42.47.36, 19. Ostergaard (Dania) -■ 
42.47.43, 19. Dlmow (Bulg.) — O.IH), 

I 21. Andersson (Szw.) — 42.JJ.J1, a'
Moiceanu (Rinn.) — 42.53.jo, a 

! Van t'Hof (Hol.) — 42.53.33, II, 
_ . ' WIĘCKOWSKI (Polska) - 12.11.11
Ruszył wreszcie tak długo ocze- 25 sanderson <Anr> .?

kiwany atak Polaków. W grupie i
pościgowej składającej, alę z oko- ’ (NRD(. _ 4| • .. J
lo 20 zawodników była nasza trój- «.01.13, Am
ka - Królak, Chwiendacz I Kowal- “'L » ~ « W-9- Wierszynln
ski. Na punkcie granicznym miaia <^RR) - «-«SJl, 30. Sandru(Bum| 
ona do czołówki ze dwie minuty. Do i
mety w Karlovych Varach pozosta- Czyzikow (ZSRR)—■ 43.U.3J, M 
ło od granicy już tylko 32 km, [ 33> ^'1
stąd juz tylko same zjazdy. Ba, MEWSKI (Polska) 
ale jakie zjazdy, różnica poziomu I Butzen (Belg.) — ------- - -----
ponad 560 metrów w stosunku do । Toeroek (Węg.) — 43.24.09, 36. Kre* 
punktu granicznego w Oberwilden- | stev (Bułg.) — 43.24.53, 37. BUGAb 
ihal. Początkowy odcinek na zjeż- j SKI (Polska) — 43.32,50, 38. Krivki 
dzie był fatalny dla wielu kolarzy.' (CSR) — 43.33.06, 39. Berg (Norw.)

ków — bracia Jacobs 1 wkrótce po-
tern para... szwajcarska Annen-Vl- i 
sentlnl. Skąd ci outsiderzy zdołali ; 
nagle wykrzesać z siebie tyle ener- :

czołówkę 
z poścl- 

teraz. po- 
. Ubiegli

gil?
POGOŃ TROJKI POŁAKOW

kusił się o cenną premię.DRODZY KOLEDZY I PRZYJACIELE Z PRZEGLĄDU SPOR­
TOWEGO! _____ ____ ________ __________

Kiedy patrzę się na Waszą piękną gazetę, to rozumiem nie- prźfieehM^e apuch'
stety tylko sens doskonałych karykatur i podziwiam zdjęcia, meta po kraksie nogą. zimnu” czolówM —'
ałbowiem nie znam polskiego. Wobec tego, że pytaliście się mnie, Czołowa siódemka ma nA 34 km ; zaliczonej do klasyfikacji . .......... .

..... ’ od startu Juz ponad Jedną minute : Tutaj mała dygresja. Studiując Jc- --------- - . . -—~-
nad główną grupą. Trasa | «zcze w Warszawie przekiój trasv I Blower. ale wskutek defektu gumy 
stale pod górę, to znów całego Wyścigu i wiedząc, że pre- w, ,n!® popasał.

nila górska będzie w Schneebergu Niezwykle ciężką drogę mieli te- 
wcale me na natwvZszvm «m e- 1 Kola'7C- Na odcinku kilkunastu 
slemu na tym etapie. choiatem i I11',™!11'0"; musieh stale piąć się
dowiedzieć się powodu. Odpowie- I I5011 Utyj: a.- do Riantcy NRD i CSR
dziano mi w komisji spoHowcf m. miejscowości Obenvi denthal.

! biura Wyścigu - że tak życzyło i K’° osiągną! to wzniesienie miał
sobie niemieckie ..biuro wyścigu". •'"JL,” * a

Dzisiaj, jadać przez Schneeberg "«niesień ponad 609 m. n.p.m. « 
sam dałem sobie na to odpowiedź. ! stosunku do Karl Marx Stadt.

..Wysiada" poturbowany mocno Schneeberg. gdzie pierwszego kola- 
rancuz Corteggiani. wycofują alę — ------...... ------- — -

co sądzę o Wyścigu Pokoju, postanowiłem Wam. na to pytanie , p^ewag" 
odpowiedzieć. Robię to bardzo chętnie, Po pierwsze, ponieważ prowadzi
zachwycam się całym jego dotychczasowym przebiegiem. Po dru- ‘ 
gie, ponieważ chcę przy tej okazji wyrazić moje uznanie szefowi 
biura prasowego, który robi wszystko, żeby zadośćuczynić ży­
czeniom towarzyszącyr h Wyścigowi dziennikarzy.

Jeśli ni u się to czasami nie pod każdym względem uda je, to , 
nie jego wina. Powoduje to po prostu nadmierna liczba sędziów, 
nie rozumiejących, że wóz prasowy musi posiadać na Wyścigu । 
jak najdalej idąca swobodę poruszania się na trasie. W przeciw­
nym bowiem razie dziennikarze nie będą mogli opisać swym
czytelnikom wielu ciekawych, epizodów

. następują
. piecznyml serpentynami.

wije się nłebez.

iia oczekuję premia górska, w po

Wyścigu. Nie będą ;
mogli oddać nieustannych zrywów, ucieczek i pogoni, trwają- i 
cych przez wszystkie dotychczasowe etapy, demonstrowanych 
przez wszystkich bez wyjątku jego uczestników niezwykłego du­
cha watki i prawdziwego koleżeństwa, gotowości do wzajemnej 
pomocy, okazywanej przez kierowców, mechaników i opieku­
nów.

Bodaj największym jednak i najbarwniejszym przeżyciem dla 
biorącego po raz pierwszy w Wyścigu Pokoju udział dziennika­
rza, pozostanie fantastyczna uroczystość otwarcia na warszaw­
skim stadionie festiwalowym — entuzjazm ogółu obywateli Pol- i 
ski i NRD, występy orkiestr we wszystkich niemal mijanych ; 
miejscowościach, owacje tłumów i ich radość. ।

Polska ekipa zdobyła błękitne koszulki liderów dzięki ener- i 
gicznej, odważnej walce o zwycięstwo, opartej o bardzo mądrą 
taktykę. Moim zdaniem ta niezwykle wyrównana, jednolita dru- । 
żuna powinna odnieść końcowe zwycięstwo przed ZSRR i Bel- 
gi<i-

Czy Stanisławowi Królakowi uda się zrealizować w Pradze 
swoje najskrytsze marzenie? Uważam, że posiada wszelkie szanse 
ku temu. Kolarz ten pokazał podczas VIII etapu co może zdzia­
łać prawidłowa ocena sytuacji i niezrównana energia, doganiając 
Cestari i Amelia, a następnie odrywając się od nich bez trudu.

Nie przypuszczam, żeby zawodnik radziecki Kotumbet mógł 
zagrozić obecnemu liderowi. Uważam, że może to uczynić raczej 
Fin Nyman, który swą silą zrobił na mnie wielkie wrażenie. 
Wobbc tego, że pokonanie „ściany" w Meerane nie sprawiło mu 
żadnego trudu, nie będą dła niego groźną przeszkodą tereny 
górzyste, i, prawdę mówiąc, liczę się poważnie z ostatecznym 
iwycięsticem tego ambitnego syna Suomi.

Rumun Dumitrescu stracił do lidera 5 i pół minuty, a to jest 
czas dość trudny do odrobienia. Odnoszę natomiast wrażenie 
że łatwiej przyjdzie odrobić, przynajmniej częściowo, stratę 
8 i pół' min. Holendrowi Wolfsowi. Wolfs brał udział w każdej i 
decydującej pogoni, udało mu się trzykrotnie zlikwidować uciecz- ! 
ki we wspaniałym stylu, jest więc możliwe, że w^którymś z naj­
bliższych etapów uda mu się jakiś „coup de theatre" najwyż­
szej klasy.

Królak i jego koledzy muszą dobrze uważać, bo Holendrzy 
jadą z dnia na dzień lepiej, są bardzo wytrzymali, a ponadto 
mogą liczyć na pomoc takich sprzymierzeńców, jak Cestari, 
Ravn, Pedersen, Ostergaard, czy wreszcie Czechoslowaków, któ­
rzy zechcą zabłysnąć przed swą publicznością.

IV każdym bądź razie ten, który zwycięży w Pradze — będzie 
niewątpliwie kolarzem o najwyższej klasie światowej.

t Vico Rlgassl

Holendrzy 

pokazują 
pazurki

KARLOVY VARY, 12.5

Hof.
Pokoju

Lipsku

przed

Holandii w w

rozpoczęcia

Deiitśchinńd*' i

najmłodszym
szym zawodi 
nie Holandii

87. Em borg 
Schoenberg 

Z. Toeroek
4.57.51. 90. Shaba (Alb.)

91. Mauricl (Alb.) 4.59.16, 92.
Farouk (Egipt) — 5.01.36, 93. Krlv- 
ka (CSR) - Ó.05.10, 94. Vaslle (Rum.)

5.07.50, 95. Kucsera (Węg.)
5.09.34, 96. Lund Nilsen (Dania)
5.00.40, 97. Charpentier (Fr.ł
541.02. 98. Szabo (Węg.)
99. Nlttynen (Finl.)
Tuominen (Finl.) —

101. Lehtela (Finl.)
Żaki (Egipt) — 5.46.

1 — 5.15.46, 
5.30.58, 100.

(Egipt) 
(Alb.)

- 5.53.38,
5.55.16.

— 5.30.58, 102.
7, 103. Fathl
104, Dervishi

Drużynowe
1. Belgia
2. ZSRR
3. Rumunia
4. Wiochy
5. POLSKA
6. Holandia
7. NRD
8. Szwecja
9. NRF

10, CSR
U. Szwajcaria
12. Jugosławia
13. Bułgaria
14. Węgry
15. Francja
16. Polonia Fr.
17. Dania
18. Finlandia
19. Austria
20. Norwegia
21. Albania
22. Egipt

12.43.00
12.43.28
12.43.28
12.44.38
12.47.29
12.47.46
12.53.54
12.53.54
12.51.22
12.58.52
13.04.05
13.04.48
13.04.48
13.07.43
13.09.31

13.42..44 
13.46.46 
13.48.54 
13.53.34 
14.23.37
1540.19

go jednak Cestari i Dumitrescu.
Trójka ta niedługo potem została 

wchłonięta przez czołową grupę i' Stad cennej. »&ur.ei$<uiiiv IS tym ----------- w - 
Wyścigu, wobec wyrównanego po- ) w sposob Wyścig ę. .......... - -

ziamu czołówki — Jorinej minuty, ieiaz il-osobowa grupa. Mespodzie- 
hkacjl ogólnej. ">n.e doszedł na następnych ki o- 

-.................... metrach do tej czolowkt — Anglik

szczególnie w prowadziła

43.12.46, U'

l Oto w tej mielcem 
aby sforsować górę.

chwiałem i 
Odpowie- I 
sportowej 1

która
kolarze, j

wdzięczną nazwę ,.Casino“.
na odcinku 980 metrów* wspiąć
na

nosi i 
muszą

metrów. Jak 
nieli słuszny

OUTSIDERZY W CZObOWCE!
- • , W sobotę. 12 maja widzieliśmy 

sl$ Oberwildenthal zwały śniegu
po-

wód do tego. aby właśnie tutaj
premiować pierwszego kolarza
jest to najbai dziej stronie wznie­

przydrożnych rowach i wśród drzew 
lasu, przez który przebijała się
szosa, ale ledwie dwa tygodnie te- 

bo inu leżał tu na szosie śnieg grubo-
ść} 70 centymetrów.

sien.e na całej tra«ie FX Wyścigu | cestari Jeszcze raz okazał się 
Jesie^my już w Schneebergu, gdzie ' .urodzonym" góralem. Przemknął 

। na rynku miasteczka widnieje po- on przez punkt graniczny Jako 
. । 1 ciągający każdego kolarza trans- { pierwszy z przewagą trzystu me- 

. parent z napisem ..Premia górska ( (rów o nad Inąuelem. Wyobraź- 
“ jedna minuta bonifikaty*. To i uie sobię nasze zdumienie/ kiedy 

>cti iuż nie żaden patefon czy nawet | w czołowej już teraz dwunastce zo. 
uoHł (zegarek, jak to bywa za pierwsze i baczyliśmy następnie Holendrów — 
ten । miejsce na lotnych finiszach, to | van ten Hofa i Wolfsa. A więc 

rem cenna minuta, majaca o wiele wie- zdołali pod górę dogonić czołową 
’.est k«za wartość n’z przedmioty ma- grupę. Na tym Jednak nie koniec 
?ięn I tcrialne. Tę Jedną minutę premii i niespodzianek, bo całkowicie nie- 
■ain | zdobywa wioch Cc»«tart. On wła- j oczekiwanie Zaraz Ka czołówką 

Luksemburczy-
7"/...........,....................   i iivuvn.v. nii.c Zaraz
śnie Jest pierwszy na górze „Casi- I przejechała para...

ten Hof 
najnlż-

rozwinięte są zwłaszcza bar 
ki 1 nogi.

Zwycięzca IX etapu jeździ 
na rowerze od pięciu lat. w 
ciągu których wygrał 60 róż ■ 
nego rodzaju wyścigów szo­
sowych i torowych. Xa torze . 
hyl on w ub. roku trzeci w 
inlstrlosiwach Holandii na 50 I

ten Hof

eralaby Holandia, gdyby nie ■ 
to, że Wolfs i Peters jadący 
w grupie czołowej mieli de­
fekty gum.

— Defekty gum I rowerów j 
są naszą prawdziwą plagą — 
opowiada Van ten Hof. mity 1

masują
:tórego właśnie 
gdyby nie ten

pech, to drużyna holender­
ska zajmowałaby dzisiaj nie 
dziewiąte miejsce w Wyścigu . 
Pokoju w klasyfikacji ogól- ;

lub trzecie, bo tak oceniamy ' 
nasze możliwości w tym wy­
ścigu.

0 czym mówili Polacy
w Karlovych Varach

KARLOVY VARY, 
kopisem). Górski e

12.5. (dale- 
ap ma za-

że zainteresowanie, 
na nim zazwyczaj

różnego rodzaju przygody, 
larze przeżywają szczi 
silne emocje, dla jednych 
zxtywne, dla drugich —

ką reprezentacyjną na

po-

Karlovych Varów. Dlatego te; 
warto posłuchać co mówią nas

KRÓLAK: To był mój naj-

fekt Kowalskiego, przegralibyś­
my etap różnicą może dwu lub 
trzech sekund.

BUGALSKI: Po kraksie, w
której było chyba ze 20 zawód-
ników 
łem

się czułem. Trzyma- 
grupy Dimowa i tak

jakoś dojechałem do mety.

WIĘCKOWSKI: — Jeden dzień 
odpoczynku to dla mnie praw­
dziwe nieszczęście. Nie mogłem 
jechać prędzej.

KOWALSKI: To naprawdę----- .... .- -j. —, nuwALSM: — io naprawa? 
gorszy etap w tegorocznym Wy-. h na MtatnJch l<i-
scigu Pokoju; czułem si?. złe i rometr»ch. A bytem przecież vz 
„sti asznie się ujechałem ... J*" grupie pościgowej i tak dobrze 
żeli przyjechałem do mety .w sie mi Jechało, 
czołówce, to tylko dlatego, - ze! * *
dobrze współpracowali ze mną! W|SN|EWSKI: - tle sl* ezu- 
Gr?e>s. Chwiendacz i Heniek Ko-, ( od łarneqo początku a na 
walski. Proszę też wsnommee o domiar z(aqo dwa razy musiałem

(Z W)

sobie.

naszym rodaku z Francji, Ry­
szardzie Kruszynie, który bag­
dzo nam dopomóał, dając wiele ■ 
dobrych zmian. Grupę czołową i nowi

zmieniać przebitą gumę.
Oddalmy jeszcze glos

Dumitrescu,
zobaczyliśmy na Jakie 12 km ; dwóch etapów utrzymuje się na 
przed metą I wtedy wstąpiła w i czwartej pozycji w klasyfikacji 
nas nowa eneraia, pragnęliśmy "7. ?.rze? «tartem w
Ją dogonić. Było nas chyba z I Karl Marx Stadt ułożyłem sobie 

---------- t i taki plan: pilnować Królaka, Ko- 
[ łumbeta i Nyrrana, a więc tych 

■ ł którzy wyprzedzają mnie w kla-
piętnastu.

CHWIENDACZ: — Etap był i którzy wyprzedzają mnio w kla- 
bardzo ciężki, zwłaszcza, że pa- ; syfikacjl; 
dał desztz. Jadąc pod górę za-1 ucleknie 
grzewaliśmy się, natomiast na nim. Uciei<< noiumoet, 
zjazdach, przy szybkości około tychmiast przyłączyłem 
80 km na godzinę, przewiewało jego grupy, 
nas i marzliśmy. Gdyby nie de- I

za- i ucleknie będę się trzymał za 
na! nim. Uciekł Kołumbet. •

Przez szprychy kół
Slimakt BY POZAZDROŚCIŁY Iz „PEnulpe", korespondent paryski
Rekord... powolności komisji sę- t ..Przeglądu Sportowego'*. Red.

dziowskirj w dostarczaniu wyników . Klaus Huhn z berlińskiego „Sport
dz’cnnikai zom należy ciągle jesz- ! Echo" wpadł na następujący po­
rze do etapu Warszawa — Lódż. mysi. Wyciął z fotografii żrobio-
i wynosi 5 godzin i 20 minut, li- 1 nej podczas meczu sylwetkę red. 

- chwili dostarczenia ostat- : Meyera w chwili kiedy ten doko- 
ki biuletynu. Wyobraźcie nywał wspaniałego przeboju 1 wy- 
rekord ten był poważnie । .słał do Grenoble z podpisem: „Je- 

....--- , w Karlovj’ch Varach. ale • den z najlepszych piłkarzy kra-
*.at>raklo pół godziny. kowsklrh Stanisław Królewski ma-

W cztery codziny po przybyciu rzy o tym, aby zagrać w Club de 
iety czołówki dziennikarze ; Grenoble". List zaadresowany zo- 
zaiedwie jedną kartkę biu- 1 stal do dziennika „Dauphine Li- 

w rekach. Przez megafon, i bere" w Grenoble. Wyżej wspom- 
zainstalo-wana we wspania- niany klub jest na czele II ligi

do m 
mieli 
lelynti 
norzta

budynku ,.Moskwa 
ywala bez przerwy:

klub Jest na czele II ligi 
:kiej I ma ambicje awan-

Lon- । sowania do I Hgt. Wyobraźcie fo-
•vm. , hi*» 1-aH^ćA Grenoble, kiedyKopenhaga... Kair... Rzym... ’ bie radość w ____  

Paryż... itd a dziennikarze mio- ! przeczytają tam. że 
tak się po luksusowym hallu z! piłkarz krakowski
jedną kartka wvnikow.

CZY ZNACIE PIŁKARZA 
STANISŁAWA KRÓLEWSKIEGO?
Podczas przerwy w Karl Marx 

Stadt rozegrany został mecz pił­
karski pomiędzy dziennikarzami 
zagranicznymi towarzyszącymi Wy­
ścigowi Pokoju a miejscową pra­
sa. Wygrali miejscowi dziennika-

. -.........- ................ pragnatby
[•wzmocnić szeregi Club de Greno-

ble. Myślę, że ktoś będzie jednak 
mocno zasępiony, a mianowicie 
red. Meyer, kiedy po powrocie do 
Francji zobaczy swoją podobiznę 
w gazecie pod nazwlslclem wyima­
ginowanego Stanisława Króiew-

Wiśniewski wjeżdża na szczyt Meerane
rot. CAT

Nie obawiajcie sie. nie będę wam... 
opisywał przebiegu meczu, chó- 
dzi o zupełnie coś Innego. Otóż 
Jednym z czołowych ..graczy-' dru­
żyny zagranicznej był red. Mćyer

skl ego. . •
A czy domyślacie się dlaczego 

właśnie to nazwisko przyszło dó 
głowy autorowi dowcipu? Przecież 
liderem wyścigu jest Stanisław 
Królak i wyimaginowany piłkarz 
nosi nieop „przeobrażane" nazwiako 
naszego Staszka* „

Na żwirze zmoczonym deszczem i — 43.34.48, 40. Klewcow (ZSRR) - 
mieli defekty ►.gum, m. in. Kowal- ; 43.36.26.
ski, zwycięzca etapu do Lipaka t 41. Novak (CSR) — 43.39.«, łl 
Wolfs. dalej Klewcow 1 inni. Cahoj (CSR) — 43.40.30, 43. Peh>

Grupa pościgowa z Królakiem I! ViC (Jug.) — 43.40.45, 44. Ravn (Da* 
Chwiendaczem’ coraz bardziej zbli- nia) — 43.41.18, 45. BrinkrnaM 
Za ślę do czołówki Odległość mię- (NRF) _ „,4g.I5 ,6. Nowak |Pol 
dzy dworną grupami przypominała , F _ M s0 M 47 Bende w , 
harmonijkę,^ Raz odległość _Pola- 43,53,36i 48. ognenskv (Bulg.) -

49. Wltlek (Pol. -Fr.l -
5, 50. Vuksan (Jug.) -

I 41. Novak
| Cahoj (CSR)

przypominała । frl’L 
odległość Pola- i 43.53,3$,

ków do czołówki wynosiła 200 me-
trów, drugi raz znów 400 metrów. 
Trwało to tak aż do ulic Karlo­
vych Varów, na których Królak 
jako pierwszy z grupy pościgowej 
wyprzedził ostatniego z grupy czo­
łowej.

NA MECIE PIERWSZY VAN tłHOF

43.53.45,

51. Meister I (NRD) — 44.04.17,54
Plank (CSR) 44.05.34, 53. JU0
(Jug.) — 44.09.41, 54. Kruszyna (M 
Fr.) — 44.1048, 55. Blower (Ang.) -
4440.33,
44.12.50,

56.
57.

58.
59.

Semprlni (Wl)
Annen (Szwaju.)

Gruenefeld (NRF)Tutaj właśnie nastąpiło przelano- , 
wanie zawodników w obu Kru’I 44 19 09 
pach. Na krótko przed metą wysu- • 
nęla się na czoło trójka — Cestari, ' £ ‘ pnrnrMnr, 

Ihv?Uw.„1rhVa?1.,e^..bOf;hHa,r^,en^ 1 52 ZanónF (Rum:r-'M.34.w; « 
by i Włoch, ale pech chclal, że na . _ ,tr_i . ,, «, « c, cnhnK'ostatnim wirażu, na Jakie 200 me- I Petero (Hol ) — 44.41.35. 64. Sclto «
trów przed metą, która była na be'B ~ ”
ulicy. Cestari dosłownie położył się j lan<>v (Bulg.) — 44.n8.34, 66. Manę
na worku ze słomą ochraniającą : nen (finl.) — 45.iM.2J, fi*. 
niebezpieczną krzywiznę; błyska- j (Austr.) — 45.23.07, 68. Szabo (W

Kriuczkow (ZSRR) - 
Inguel (Fr.) — 44.30.11 

(Rum.) — 44.31.11

niebezpieczną krzywiznę; błyska- I (Austr.) «u.
wlcznie pojechał dalej, ale został — 45.26.31, G9. Hardt
wytrącony z równowagi i pierw- ■ 45.27.45, 70. Lueder (NRD) —

'szy na mecie był Van ten Hof, 71. Vasilc tRum.) — 45.33.3!, 
j przed Inqucleni 1 Cestarim, którego Stetzen (NRF) —- 45.37.33, 73. Ku>
czołówka zdystansowała o klika j sera (Węg.) — 45.30.20, r 

! (Luks.) — 45.39.24,
potem, ! (Szwajc.) 45.42.35, 76.

wlcznie pojechał dalej, 
wytrącony z równowagi 

■ szy na mecie był Van

metrów.
W niecałe pół minuty 

Chwiendacz stoczył na 
wych metrach wspaniały, 
skl pojedynek z Schurem,

finisze- . Fr.) _ 
zwyci^- (Weg.) 
za kto- (Austr.

i rym kończyło etap Jeszcze 1« ko- /^1 > 
। larzy. o wśród nich na < miejscu 1 _
i Królak.

75. Agostlr’
Komor (R-

Z. Toerort
78. Rauntf

- 45.55.01. 79. TtlomW3 
46.05.01, 80. Csikos (Weil

45.44.48, 77.
— 45.54.03,

1 — 46.13.48.
81. Cvejin, 

i R. Jacobs (
(JUg.) — 45.t6.19, J 

■ uks.) — 46.H.U, »| Prawie 5 minut czekaliśmy
I trzeciego z. naszej drużyny — Ko- v. . . ,e,...nlP , _ 4515.27, ą 
■ walskiego, który do defekc.e Jechał żarcik (Norw 1^46 B 02 85' Deutsń 
J razem z takim samym Jak on pe- > _ ir ; laculer |F'J
chow-cem — Ostergaardem. Wice-, *sr Hl?-nenniU W

; lider Wyścigu Kołumbet mlat na ) a‘; B> -
I ulicach miasta kraksę z Sempri. ' 46.5a.-lS, 68. Leboeuf ( •„r_  _ .___ . _ ___________ A7 ni 4R no Aphnllr (hEIDU

na

(ulicach miasta kraksę z Sempri-, 
i nim. a trzeci najgroźniejszy ry- : 
| wal Królaka — Nyman jechał dzi- j 
i Maj słabiej. Wobec tego Królak u-

89. Achour (Egipt) ; - 47.02JŁ

trzymał żółtą koszulkę i nawet nie- . Tupała (Finl.)

I.UM.IH. HU. ASatllU (.A1UJ — 
91. Nlttynen ,'Flnl.) - 47.36-H ®

M.' Ludco oddalił się od swych przeciwni- hen (Norw.) - 
ków. Nilsen (Dania) — 47.3aa»». «>.

Zespołowo wygrali etap Belgowie i pentier (Fr.) — 47 5!ł.-3. W. ŁmW**
[ przed ZSRR, Wskutek defektu Ko- (Daniai — 43.10.47, 97. Angjeli (AHM
walskiego Polska zajęła dopiero _ 48.iz.17. 9c. Lehtela (Finl.) '
piąte miejsce, tracąc do wicelidc- . 43 26 28 90 Shaba ( Alb.) — 49.11^
ra Wyścigu ZSRR — 4 minuty. co 1(IO F - 49.30.13.
jest równoznaczne z oddaniem nie- i iqi . 49.54.2.¼
bieskich koszulek kolarzom radzlec- ni 10.1. ZaW
kim' - . ; (Egipt 1 1W. DerrlsfJ

Zygmunt Weiss (Aib j

Rumu- 
ód TT £ CD ®

BZ2KSS1

doskonaiy

©



PRZEGLĄD SPORTOWY Star. »■

I W czołówce bez zmian
o etapie

do Taboru

Klasyfikacja

Podczas gdy główni rywale pilnowali siępo
Zaczynają padać rekordy Wisła

wł).tabor, 13-
Mu.rę ^"'^^.‘'lednak.' że 
nie 11 sit od Ko’

bo będę
S teraz lat*'’i „ eAęę nad mml. Dru-

mi

iynJ r»Jż d7n nic
szym ch4 ( jymatoścl.

,',nkh dwóch etapach 
Ha mu.leli dużo na- 

się. Dż'»laJ, hieny mib imał defekt,

siadali
nam

wali na1

J<oł‘<u I likwidowali 
Ki«rly 1 1«°!®! Ma- 

, defekt, oni próbo- 
rqubić. ale wówczas 

Ich własną
..«h. I i w icn

na tym etapie nic się «"‘i.l.nili w układzie ,11 
^'Połską i ZSRR. W

l etapu 
Karlovy Vary 
- Tabor
207 km
I. Rumunia
2. POLSKA
3. ZSRR
4. Holandia
5. rsn
6. NRO
7. Wiochy
8. Szwecja
9. Francja

10, Polonia Fr.
II. Belgia
12. BulRacia
13. Jugosławia
II. Węgry
15, NRF
16. Dania
17. Szwajcaria
18. Austria

21. Albania

Anglik Sanderson i Rumunia
wygrali etap Karlovy Yary - Tabor

TABOR, 13.5. (tel, wł.). Trasa | 
■ X etapu z Karlovych Yarów do i 
Tabori: Jest długa, bo wynosi po- 

■ nad 200 u*m Prowadź! ona przez 
I teren pó'ałdouany wzniesieniami, 
i 7. Karlovych Varów startuje 101 i 
i zawodników \a dotychczasowej 
! trasie od Warszawy wycofało się 
i ich już 37. Jednych zmogły krak 
i sy lub chorobv, drudzy tak osia 
I bil. że zrezygnowali z dalsze
i jazdy.
j Plerwaze kilometry
। defekty gum Buz

Inczkowowi.
um y przynoszą 
Bugalskiemu i

.. .. więc pod tym; 
------------ jesteśmy z zespołem I 

radzieckim... na remis. Tempo jest 1 
bardzo ostre, nie ma mowy o rloj , 
ściu czołówki. Obal też nle odegra

względem

Ją roli na tym etapie. Na 25 km । 
łapie gumę Kowalski, a |est więc
2:1 na naszą niekorzyść...

Na dalszych kilometrach Jesteś­
my świadkami duże) aktvwnosrl 
zawodników, którzy dotvchrzas ni '
na etapach. Ucieka para czecho­
słowacka Krivka — Plank, a za 
nią odrywa się od głównej stawki । 
pięcioosobowa grupka: Blower.
Kolew. Moiceanu, G. Tórttk I Wier- 
szynln. Zarowno czołowa para jak 
I następna grupka zdobywają so­
bie coraz to większą przewagę 
rtad bardzo liczną grupą, w któ­
rej dy. ygentami są Polacy i za­
wodnicy radzieccy. *' ' ' '
łówka składa się 

i bo ucieczka par? 
| klej została zhkv i 
I Ale oto 7. głów i

pościgowa CZUÓI 
nr Braspennlnx I Hof, 

lh,24,3b i derson I Duńczyk 
16.24.36 I chwili ani na myś 

1 -......chodzi nam. ż.p

kn: Holendrzy 1
Anglik San* 

Ravn. W i tj

16.27.26 1 p
16.27,26
16.29,50 | l’n kilku ki!<nnpt
16.30.16 z ct-« imi
■ c w ,< 1 dziecko wegiemka16.30,16 1 Bende. Przed Pllztum

wypadków...

Czyżikow

knlar

Marian Więckowski | 
wreszcie dobrze

16.30.16 i odparła wskutek

etapach

2,
3.

6.(rej jest ni. in. Chwiendacz I Więc* 
1 kowskl oraz trójka radziecka: 
1 Czyżikow, Wierszynln 1 Klewcow. 
i W głównej grupie, o Jaką ml* 
i nutę za grupą Królaka, jedzle m. 
t in. Cestari. Włoch potłukł się na 
• mecie wczorajszego etapu 1 nie; 11, 
■ odegra juz dzisiaj poważniejszej 119 
। roli. Zaraz za punktem odźw. , **• 
। czym odpada z czołowej czwórki 113. 
I Krivka I w ten sposób w czołówce : 14, 
'jadą teraz (uwaga na te nazwl-j*» 
i ska): Sanderson. Kolew | Moicea-110, 

nu. 16.

'8.
i 9- 
10.

Różnica czasu pomledzv czoło- ' (7 
wą trójką a krupą Królaka... roś-,io 
nie. W ps-wnej chwili wvnost Już',„ 
4 min.! Cz-żby grupa Królaka : 19. 

, zrezygnowała z p’ośęlgu? Do me 2q. 
1 ty pozostało już tylko 30 '— -km. a ę, 

współi tymczasem czołowa trójka wspci- „ _ . . 
pracuje zgodnie I ani na chwile i Z2. Egipt
nie traci przewagi nad 

! grupą, śmiało pnle si? na
drut- । 
wznle- I

i sienią. odważnie pokonuje złaz- j 
idy. Zapowiada się niespodzlanxa. ' 
1 Oczywiście zwycięstwo któregoś z ! 
; lej trójki nie ma znaczenia dla i 
i Pdera । wtrelldera drużvnowego. । 
। podobnie lak i dla lidera indywi- ł 
j dualnego wyścigu — Królaka, bo l 
। w czołówce lada sami outsiderze, 1 
| którzy korzystają z rozgrywki ra- 
dzlecko-poisrtej. W tym czasie 
stosunek ulega zmianie na .

i naszą korzyść, bo wskutek defek-I

lekkoatleci w coraz lepszej lorinie
Drużynowa

ZSRR 
POLSKA 
Belgia 
NRD 
Rumunia 
CSR 
Szwecja 
Bułgaria 
Holandia 
Włochy 
Francja 
Jugosławia 
Dania 
NRF 
Węgry 
Polonia Fr. 
Finlandia 
Austria 
Szwajcaria 
Norwegia 
Albania

143.22.49
143.24,31
143.54.06
143.59.04
144.02,03

SPAŁA, 13.5. (teL wl.) Wiele do­
brych wyników uzyskali lekkoatle­
ci podczas zawodów kontrolnych w 
Spalę. Wagnerowa na 80 m. pl. 
uzyskała LU, a więc o 0.1 sek. le­
piej od jej rekordu Polski. Dosko­
nale pobiegł również Zimny na 
3.000 m. Zwycięży! on w tym bie­
gu Ożoga w czasie 8:15.6, mającym
juz europejską wartość.

# • I mężczyźni — 200 m: 1. Swatowaki 
1 144.15.n0 — 21.9. 2. Mach — 22.1, 500 m: 1. 
<144.32,34 Makomaskl — 63.7, 2. Jakubowski 
m «n i — 65 9, GO© m: 1. Kreft — 1:53.5, 
ilHS •• 2- Potrzebowski — 1:55.3, 1.000 m: 
144,52.1.-» 1. Kryża - 2:26.7, 2. Zbikowski — 
145.07,29 • 5:32.6, 1.500 m: 1. -------------------

36 ^6 ■ 3:51.8, 2. Nlgielski 
1405:40 i ^^ -1:00.6. 
146.32,25 ; 3.

Krzyszkowlak — 
— 3:56.4, 3. Cho- 
3.o[io m: 1. Ztm- 
Ożóg — 8:32.8,

Szwargot — 8:39.4, chód 10 kmi
146.33,43 i L Nowak — 49:CW.8, 3. Łoskoczyń- 

sto 49'08>6, trójskok: 1. Malehar-
1 czyk — 15.31, 2. Zdanowicz — 15.27, 

.147.56,13 3. Kowal — 15.12, 4. Weinberg — 
149.40,38 : 14.90. 4«0 m pł.: 1. Kotliński — MA 
1^44 34 2 Janik — 54.3, 3. orywał — 54.8. 

nn i 4- Tarasiewicz — 55.7, 300 m pł.: 
151.34,24 [ Bugała — 38.4, 2. Kotlińskl — 
154.44.27 ; 38 6. 3. Plewa — 39.1, kula: 1. Pry- 
166 3167 — 16.09. 2. Auksztulewicz —

icw »1’on ■ 15.89, 3. Kwiatkowski — 15.42, 4. 
1O7.OO,o» Lomowski — 14.82. 5. Kowalik —

11.7, 3. woselakt — UJ. knlai 
1. Krauccyk — 13.68, 3, Rusin — 
13.55. 3. Gumlńaka — 11.T8, dysk: 
1. Dmowska — 44.M, 1. Sankowalca 
— 41.36, 3. Lorencik — 40.54.

KRAKÓW, w próbie sprintdrek 
najlepsza okazałą się Rychter, któ­
ra przebiegła 100 m w 11.1, przed 
Lerezak — 124 1 Mlnldcą — U.5. 
W skoku w dal Mkilaka uzyskała 
5.52, a Lerezak — 549. : Ponadto 

.Figwer pchnęła kulą 11.M, Jani­
szewski sloociyt o tyczce 4.10, a 
Majka w skoku wzwyż osiągnęła 
1.46.

szczecin. Pachół wynikiem l.Sl 
poprawił rekord woj. w !skoku o 
tyczce. Krawcewicz nuciła oszcze­
pem 40.52. Na MO m Koclszewakl 
miał 1:594.

STALINOGROD. Na Śląsku naj­
lepszy wynik paffl w stallnogro- 
dzie, gdzie stale poprawiający się 
Grabowski skoczył w dal '7.47. Ko­
wolik skoczyła w dal 5.51, a Cmok 
przebiegła IM m w 11.7.

Inowrocław. Kaa&nlendd

Indywidualna
1. KRÓLAK, POLSKA
2. Kółujnbet, ZSRR
3. ^yman. Finlandia
4. Dumitrescu, Rumunia
5. Wostriakow, ZSRR
6. Wolfs. Holsnć.ia
7. Kolev. Bułgaria
8. Cestari. Włochy

47,45,20
47.49.35
47.52,09

47.56,26

47.59.32
48.00,249. Borra, Belgia _____ .

10. CHWiENDAuZ, POLSKA 48.01,09

14.30. dysk: 1. Andrzejczyk — 48,81.
2. Biliński — 48.22, 3. ŁomowAki —
46.08. 4 Kowalik — 45.69, 
— 44.32.

kobiety -Mm pł.: 1

Rossa

1. Wagner
— 11.2 (rek. olski), 2. stodolna —

przebtegl 400 m w, M O, praed Ko­
walskim 50.9. ,

W WARSZAWTB pa<9y: następu­
jące lepsze wyniki: sło :m: Gra- 
lewski — 1:64.0, miot: Kwiatkow­
ski — 40.33, 100 mi Karcz — 10.». 
200 m: Drzewiecki — 32.6, MO m 
kob.: Mieczkowska — 13.5.

AZS AWF najlepiej pływa
j tu odpada Klewcow.

Na 18 km przed metą sytuacji.
| czołowej trójki Jest już wyjaśnić- I Sc“ur, 
. na. Jodzie ona tak wspaniale I z Romagnoii 
! takim nerwem, że nie ma już mo- i Melster H ^RD) 
lwy aby ją dogoniono, nawet wów-i tunke :z'
I czas, kiedy do g^upy Królaka do- ; ceanu (Rum.) — 48.1» .34, 17. San- । 
'chodzi inna grupka z Wostrlako* ' derson (Ang.) — 48.18.11, 18. Ba 
wem i Klewcowem. Znowu prze- I udechon łBelg.) — 48.18,26. 19., 
waga liczebna ZSRR nad Polską I WIĘCKOWSKI (POLSKA)-48.22,10. 
w stosunku 4:3. 20. Andersson (Szwec.> — 4B.2_3,35. ■pojechał W stosunku 4:3.

Fot. E. Warmińsk1
Na bieżnie =radlonu w Taborze 

: wleżdża rzołnwą oara, prowadzi 
l Sanderson przed Kolewem 1 ys
■ takiej l.olelnośrl kończą etap P 

Czyżikow, Wlerszyntn ■ mim Moiceanu. wvrażnte zmeczo-

wygrywa
w Karlovy ch Varach

- PRAGA, 13.5. (tel. w»). WI»M 
Kraków — Woj. Reprezentacja 
Karłowy Vary 3:1 (1:1): ■ ;

W ubległw piątek odbyt ;elę W 
Karlovych Varach mlędzynarodo- 
wy mecz pomiędzy liderem I jligi 
krakowską Wisłą i reprezentacją 
okręgową Karłowych Varów. Po 
ładnej I ezybklej grze, mecs, za­
kończył alę zwycięstwem Wisły, 
Wynik meczu Jest zbyt skromny, 
ponieważ z przebiegu spotkani* 
goście zasłużyli na cyfrowe.
sze zwycięstwo. Bramki dla Wisły 
zdobyli: (najlepsi gracze na boi­
sku). Machowski I Morek,J dl* go­
spodarzy Nowotny.

Drugi mecz piłkarza Wisły ro­
zegrają w poniedziałek w BrnIO

CIESZYN Z okazji 11 rocznloy 
wyzwolenia CSR odbył się tu tra­
dycyjny mecz pomiędzy czeskim 
I polskim Cieszynem, reprezento­
wanym przez Slovana (CSR) t 
Stal (Cieszyn).

Po Interesującym meczu wygra­
ła drużyna polska 5:3 (0:1). po­
przednie spotkanie, rozegrane W 
polskim Cieszynie, zakończyło alę 
również zwycięstwem drużyny 
polskiej 4:1.

OŁOMUNIEC. W drugim sjpotk*^ 
nlu rozegranym przez I-flgową 
drużynę ^Budowlanych na terenie 
CSR, Opolanie . pokonali w Oło­
muńcu reprezentację okręgu miej­
scowego Spartaka 5:1- (1:0). Bram­
ki zdobyli: dla Budowlanych Ja­
rek I Spatek — po 2 oraz Smaj- 
da — 1, dla Ołomuńca — Kralec.

START Chorzów, wyjeżdża dó NRF
Zespół mistrza Polski juniorów 

w piłce nożnej — chorzowski
1 Start — trenowany przez wielo­

krotnego reprezentanta Polski E.
. Cebulę, wyjeżdża w końcu maj* 

na turniej młodzieżowych drużyn
I do Dortmundy (26.V,—-3.VI.J.
• Turniej w NRF będzie bardzo 
■ silnie obsadzony.' Obok silnego ze- 
■ spotu gospodarzy, startować będ* 
■ dwie drużyny szwajcarskie: FC Ra- 
■ pld (Rugano) i FC VIterthur, grec- 
1 ki Iratifs (Saloniki), belgijski Da- 

rtng Club (Bruksela), luksembur- 
> skl FC National SohlssPngen ora* 
i Jedna drużyna angielska. Wiek za. 
• wodników nie móże przekraczali 

22 lat

czas osiągnięty przez Drzyzgę w 
stylu klasycznym — 3J7.8, Bart­
kowiaka na 200 m klas. — 2.52.9 
oraz Neyinan w stylu dowolnym — 
6.24,4.

fsa słowa pochwały zasłużyli 
skoczkowie do wody. Spośród 
startujących najbardziej , podobał 
się wychowanek trenera ' Bogajew. 
sklego Piekutowski. Niewiele go­
rzej od niego skakał również Wło­
darczyk. Obaj wykazali duże opa­
nowanie posiadanego repertuaru 
skoków, co pozwala snuć nadzieje, 
że już w najbliższym czasie nasza 
stała reprezentacyjna para Jońca 
— Rękas zdobędzie silnych prze­
ciwników.

/Fr » — 4fi 05 O '» i w piątek, sobotę i niedziele przez <rr-' . oływam<e AWF przewinęło ' sle
1 < sto kHkadzlesfąt dziewcząt I chłoo- 
»5 cow, reprezentujących 10 akade* 

’ mlcklch ośrodków sportowych. 
- ■ Podobnie jak I w roku ubiegłym

na VI akademickich mistrzostwach 
Polski najlepszym zespołem oka­
zała się AWF, gromadząc na swym 
koncie największą ilość punktów. 
Obok AWF świetnie spisała się 
Łódź, która po zaciętej walce zdo­
łała wyprzedzić pływaków Pozna­
nia.

szynln (ŻSRR) - '48.44,33. ” 2b. I Oceniając ogólnie poziom zaprę- 
Ostergaard (Dan.) - 48.35.01. 27. 1 zentowany przez uczestników ml- 
KOWALSKI (POLSKA) — 48.35,35. ------------ ------ —

48.06.16,
48.08,51, 
48.09,54.

21. Van fHof (Holu — 48.24,35,22 ;
Dimow (Bułg.;
Ameil (Sznecj

48.26,25. 23.

Stolpe (NRD) — 48-31.58.

Hende. ta zaś lepsza Jest o dalsze nVi pexeer-. ua ponad pól minurv. 
f..................... . . ,2 min. nad Jeszcze* jedną qrupk.i.,Hje wywalcza dla swojego zespołu'

len kolarz rad/ieckl. Grup* j w której ladą: Królak. Chwlen-। drużynowe zwycięstwo...’ 1
. . .. _ Sandersonem dochodzi me-, dacz, Więckowski, Klewcow, Wolfs.; Ponad 4 min. (li czekamy na 20 | ____

16.10,26 długo po tym czołówkę, która Csikos. Grupka Królaka ch" rta । nsobową grupę, w której* naj- Svab (CSR) 
16 sn K ! wzrasta do 9 kolarzy. 7araz za .niedługo potem grupkę Czyżiko- ; szybszy na mecie jest Braspen- len (Szwec.)

rnMó ' Pilznom ma defekt triumfator eta iwa i w ton sposób siły Polski i ; nhix. W grupie tej jest trzech Po* SNIEW5KI i 
16.50,43 i rjl| rJo Karlowch Aarów — Hof. I ZSPH znsłaja w\rM*nan<». Haków, w kolejności Chwiendacz, •• ~

Wicelider V/yściqu Kołumbet je* i Więckowski. Królak i czterech ko­
dzie dość daleko, zresztą razem z l larzy radzieckich. Polska zajmuje 
trzecim w klasyfikacji ogólnej drugie miejsce przed ZSRR w 
Nymanem. Jest oczywiste, że Z5H [identycznym ’ czasie. A więc w po- 
wysyłając do boju rezerwy, p-a* 1 niedzlałek Związek Radziecki wy* 
gnie utrzymać niebieskie koszulki , startuje do XI etapu do Brna z 
I na tym etapie zaoszczędzić siły ; tą sama rr ‘-mcą 108 sek. w sto* 
Kołumbetowl. _ i sunku dc Polski, z jaką wyruszył

I z Ka* lovych Yarów. Zacięta walka

10.33.06 nln.
16.34,38 j;"

16.56,37 i ki
17.02.48
17.08,27
17 08,27
17.43,48
17.43.48
18.19,09

W t y m 
samotną.

400 P'

ale 
Na 

on 
rzeri

• watce ponad 2

ma

iz r. i x min. naa jcs. 
Grup- : vz której ladą: 
i me*, dacz. Więckowi*

28. Sandru (Rumu — 48.39,27
Czyżikow (ZSRRi 48.39,42.

29.
30.

48.42.09, 31. Car-
- 48.43.08. 32. Wl- 

(POLSKA) - 48.43,20,

m kilometrze
fi Osobową £rri.p h 
7 ko IN ma przt* 
min. nad 3-osooo-

strzostw, trzeba stwierdzić, że od
roku ubiegłego podniósł się On 
znacznie. W roku bieżącym star­
towało więcej 1 lepiej przygotowa­
nych akademików.

Lvr^ixl (POLSKA) — 48.43,20, Pekordy zrzeszeniowe ustanowi- 
33. Butzen (Beigj — 48.50.12. 34. 1 11: 400 m dow. — 1. Anna Neyman
Z. Toeroek (Węgryi — 46.52,21.! AWF 6.24,4. 200 m klas. — Brr*
35. Pedersen (Dau.) — 48.55,19.- gida Drzyzga. AWF — 3.17,8. 200
36. Krestew (Bułg.) — 49.03,23.' m grzb. ’------ ”—
37. Krivka (CSR) — 49.04,08, 38. ' znań —
Klewcow (ZSRRi — 49.04,383, 39. j reyn^.. ------------ ----- - --------
Berg iNorwj — 49.05.50, 40. No- ; wyników na wyróżnienie zasługuje 
wak tPol. Fr.) — 49.07,56, 41. Pe ’ • -

Meldunki z zagranicy
Irena Brzeżańska. Po*

nau — 3.08,8, 400 m zmień. — 
'eyman — 7.06.4. Z wielu niezłych

BUKARESZT, 13.5 (teL 
muńska kadra pilkarek 
przygotowująca się do 
Polską, wygrała a repc.

wL). Ku- 
rącznych. 
moczu z 

Bukares-

PRAGA. Na zawodach W 
Ptszczanach zawodniczka Sku- 
ollova z Bratysławy ustanowi­
ła dwa nowe rekordy CSR na 800 
m dow. w czasie 11.16.6 oraz na 
50 m grzbiet. — 35,4. Trzeci re­
kord uatanowtła sztafeta Slavll 
Bratyslava na dystansie 3x50 m. 
dow. 2.22.5.

MOSKWA, 13.5. (tel. wł.). Boga, 
tow ustanowił rekord Europy na 
200 m prze < plotki w czasie 23.4 
(dawniejszy rekord należał do LL. 
tujewa 23,5).

trovic (Jug.) — 49.08.57. 42. Ravn
iDan.) — 49.09,30, 43. Novan ,

i (CSR) — 49. 21.57, 44. BUGALSKI ; I •! •
(POLSKA) - 49.27.23, 45. Wittek llAnVfi WVB11KI
.Pol, Fu — 49 28.37. 46. Vuksan ■rVWll W nyllKnl

, (Jug.) — 49.31,05, 47. Bende (We-, _

żużlowców w CSR

pozostało już tvlko
pierwsze miejsce między ZSRh 
Polską t-wa więc nadal...

i .........    . Królak nie tylko utrzyma! żółtą
- — a ■ M • W ■ I Sanderson. Bułgar Kolew. Rumun koszulkę lidera, ale Jeszcze po-Z J^ęęęęiMłlMln A Moiceanu I Czeckosłowak K-|vka. większy) różnicę czasu na tymWvnisxi maywiauaine *tapi* *

I km. p :nl:l odivwczv w;o 
i.tóry mija । a 

:a: Angin
Sedlice.

n4ra angielsko • duńska Bioder szych 
- Ravn. Ze stratą prawie 3 min. i na.

lidera, ale lesze; 
różnicę czasu na 

stosunku do n

46. Vuksan

wL). ' Na
------------- ----------- .. Eger Va- 
ieraa Gyange praeipiynęta 100 m 
stylem dowolnym w doskonałym

rywali Kołumbeta I Nyma-
gry 49.32.02, 

.46. 49.

BUDAPESZT, 134 (teL 
zawodach ptywa>okich w

X etapu
przeprowadza Królak przez p ihki 
odżywczy P osobową grupę, w któ- Z. Weiss

>49.30.<JJ. óó. 
: 49.35.19.
j 51. Blower.

Cahol fCSR)
Aieister 1 (ARDj

Kruszyna, Pol. r 
Brinkmann, NRF

Anglia — 46.38.45,
4941,20, 
49.43.48.

czasie 1.06,2. 
mężczyźni — 
moeter — M,1 
Fabian — 2,4;

Najlepsze wyn5d:
100 m dow.: i. Doo-

200 klas.
MO mmoiyl.

, (-„.i,.,..,,, ą ęą 9'11 prinl. wł.. 4J. Andersson Szwecja. ;1 Sanderson. Anglia n.-J..J I p. Delłt8ch, Austria. <4. vuksan.
1 minuta boniiikatj) । jUE-t 45. Annen, szwajc.. 46. Le-, 

2 KćIći Bułgaria 5.2:1.36 boeut. Fr.. 47. Nyman, Fin.. «. ] 
«Pkunrl bonifikaty) Carien. Stwec.. «. Bórra. Belg.. M- 

,,n, Wittek. Pol. Fr.
“ • \ ; 51. Melster I. NRD. 52. Kruszyna.

Sanderson o sobie
Semprini. Wb — 49.43.52, 55. ógnen-
sky. Bułg. 
Szwajc. —

49.48,18. 55. Annen.

52. : PRAGA, 13.5. (tel. vzł.). W miej
53 scowoścl Zatec odbyły się w nie- 

dzielę międzynarodowe zawody 
żużlowe z udziałem Szwedów: Ru-
ne Stenstróm, Gettenordtn (Dettn- 
garna Sztokholm). Anglika John 

--------- - --------- - ----- ---------- Lav. rie z klubu Ipswich (II liga).
59. Jugo, Jug. — 56.16.*.4, 60. Zano- i Austriaka Strasera. Czechosłowa-

49.49.56, 57. Inquel, Fr.
50.01.21, 58. Peters, Hol.—50.17.13.

(rrinii^ 30
3. Moiro^nu. Rumunia
4. Brasponninx. Hol and.
5. Rarn. Dania
6. CHWIF.NDACZ
7 Kiru.row. ZSRR
8, Schur. NRD

10. Raub!
ZSRR
Wiochy

5.28.12 ■
5.28.12 :

ka, CSR, 55. Mueller. Austria - 
wszv.scv w czasie 5.31.02. 56. Bul- 
zeń,’ Belgia 5.32.34. 57. Dlmow 
Bulg. — 5.30.26. 58. Rende. Węgr> 
— 5.38.26, 59. Krestew, Bulg. -

5.23.1 !* 5.38.30, 80. Csikos. Wąery 
k jg i1? fil- Zanonl, Runi. — ń-43.4

5.47.1«, «3............... -...... ••--------: „„ , , ,, i borg. Dania 
U. Pl ink (CSR) — n.26.12. Ił I gaard, Dania

Wolfs (Hol i. 13. WIĘCKOWSKI I Jur. - 5.51.31. B5. Cvet 
(Polska). I I. Wostriakow (?-SRRM m',,S^sb°ko^ Fp 
15. Potroi i<- (Jug ), 16. KRÓLAK ■ Kucsera, Węgry. 70. 
(Polska), 17. Nm nk (CSR), 16. Bulg.
Amell kSn\cc).
(ZSRR). 20.

(AngU.

sic 5.28,12.

I,e Menn (Fr.). 21. 
(Luks), 22. Blower 
G. Tueroek (Węgr.) 
w tym samym cza-

NRF, 7t. .Cahoj, 
SKI, POLSKA. '

"6. Schoenberg.
Austria,

Dumilrrscii (Rum.) 5.29.31
26. WIŚNIEWSKI (Polska)

531.38.

Sandru (Runi) 
Pelers (Hol.) 

Siolpp (ŃRD)
5.30.15. 30. R. Jacobs (Luks.)

11 i nu.nl. Wl . rj. Berg, Norw.. 
n Pn|. Ki., 34. Inquel. Fr.,
35. Rauderhon, Fr.. 36. >Van t'Hof.
lumbet. 
MW.

.19.
NRF.

PARYt. Młody lekkoatleta fran­
cuski Maurjue Pumer, z Racmg 
Clubu ustanowił nowy rekord 
zimnej) w sboąu wzwyz, osiągając 
2.05.

TABOR. 13.5 (tel. wl.). Na kola-1 
cjl po X etapie, przy stole anglel- i 
sklm wszyscy byli roze.-mtani. Do I 
tej pory kolarze z Alblontt mieli i 
«ame niepowodzenia, a?, czterech , 
z tej r.rnżyny wróciło z Berlina ;

derson. poczynała sobie

Buig.;

>L5KA, 69. ; 
Ognensky, I

Brlnkmann. |
74. BUGAL* ।

Pereceanu. Rum. I

Vlsenhni.
17. Rauner.

Szwajc.. I’.

córa;

— Startuję w zawodach szoso­
wych od 6 lat — opon lada nam 
zwycięzca z Taboru Sanderson — 
uraem udział w kilku wyscigacl-- 
międzynarodowych m. In. w wy­
ścigu Dookoła Egiptu w r. 1955. 
w mistrzostwach świata przed 2 
laty. Lubię góry I na takim eta- I

pie. Jak między Karlovyml Vara- 
ml a Taborem czułem się bardzo 
dobrze.

Kierownik zdekompletowanego 
zespołu angielskiego pochwalił 
•■'rugiego swe^o zawodnika Blowe 
ra, mówiąc, że 1 on odegrałby na 
X etapie Hutą rolę gr.yby nie de 
fekt na nstamich kilometrach.

— Skoro nie możemy Już ode-
qrać żadnej roli w klasyfikacji 
drużynowej — zakończył klerów 
nik eklpv hrvryjsklej — na dwóch 
ostatnich etapach mol dwaj chłop-

Nittynen, F nł., 8: 
Steizen. NRF. 
Shaba, Alb.. 86.

2. Tupała. Fin.
84. Jugo, Jug

H". Brathen. Norw., PR. AgaHtn. , 
■ Alb., M Gruenefeld. NBF. 96- Ko-

। Pi. ? 
,eroek.

Pol. Fr.
Manninen. Fin . 92.

Tuomlnen.

96. Achour. Egipt. 97. <varvik. .

ni. Rum. — 50.17.41, 61. Grueneield. ; ków Pisilki. Rosaka. Lucaka, Ja- 
NRF — 50.25,32, 62. Pereceanu, Rum r.ecka, Stanlslava I zawodników 
— 50.25,49, 63. Cwetanor, Bułg — sięzv Wrocław Fracha ’ Wlelgosa. 
50.53,07, 64. Mueller. Austria — ।
50.54,09, 65. Schoenberg, NRF —1 Hugo Rosak znajdujący się w 
50.54, 31, 66. Hardt. NRF— 50.58.47. swojej życiowej fórmie, nie po- 
67. VasUe, Rum — 51.03.01: 68. E ( niósł żadnej porażki i zdobył

PARYt. Nowy rekord Pranej* 
w mywaniu na 1UU m klas, 
ustanowił Broussard uzyskując 
czas 1:12,7.

NOWY JORK We Freeno (Kali­
fornia) odbyły się zawody lekko-

; atletyczne, podczas kióiych Loa-
Jacobs, -Luki? — 51.07.367 m/kHucz- j maksymalną Ilość 15 punktów. I “o?a^35 <
&w^Łisia^ upi2as» ś%‘(0^

71. Szabo. Węgry — 51.21.M. 72J Dalsze miejsca zajęli: Runesten- ocana (Sralkn W km
•- — - --------- strdm — 11 ©kt.. Ptsllka — 11 Yl-MLKucsera, Wągry — 51.33.53, 73.* stel-

zen, NRF — 51.43,56, 74.
Luks. - 
Szwajc.

51.43.36.
R. Jacobs. 

Agostino.
51.48,58. 76. Komor, Pol

.........  ___ r Fr. — 51.51.11. 77. Csikos, Węgry — 
cy postarają się uratować prestiż . 51.57.25, 78. Z. Toeroek. Węgry — 
kolarstwa angielskiego w klasyfl- ■ 52.00.26. 79. Rauner, Austria__ — 
kacjl Indywidualnej................................I 5;-°y4' *®- Cwejln. Jug.

W. G. NI. Tuominem, Fin. — 
Deutsch. Austria —
Braspenninx, Hol.

52.21.59.

Wycofali się z Wyścigu
Visenttni.
Leboeuf.
Norw. —

Szwaj c.* 
Szwaj c. 52.24.50.

83
83.
84.
85.

nl ,ń Pierii: ^wodników wśród I same, konkurencji Jeszcze lepszy 
&h Anollk T awrlo I WleTrasz ' 60 9'2 “Wskal Bobby

o wiur 8 1 "lelgosz'I wTuiden, ale czas tan nie będzie 
,dnoc^L PL,i£wł. w cade ' uznany jako rekord, ponieważ

Rosak dwukJOtnle w c^as‘e WhilAfln hiAffł « wlatramtrwania turnieju ustanowił nowe I wnitoen oiegf i wianem.
rekordy toru. W biegu dolr™i ! MONTE CARLO. Wyścigi automo- 

P d | bitowe o Grand Pdx de Monaco 
Stenstrómem 1 Krachem. | Anglik Stlrllng Mosa przed

PARDUBICE, 13.5. (tel. wl.ł. W , ^81°.

BUDAPESZT, 13.5 (tej. wt). Na 
zawodach pływackich w Eger a 
udziałom czołowych pływaków wę. 
gierskteh Nyeki przepłynął 200 m 
OL dow. w doskonałym czaale 
2:08.8. 400 m dow. kobiet wygrała 
Gyenge w czasie 5.13,8 przed 
R.-Sześcoiy 5.18,3.

BUDAPESZT, 13.3 (tal. wł.). 
Pływacy 1 waterpollścj CWKS 
wzięli udisiał w zorganizowa­
nych na Wyspte Małgorzaty 
zawodach pływackich. Pierw­
szy występ naszych pływaków pe 
półrocznej .przerwie wypadł zu. 
pełnie zadowalająco. Wygrali oni 
wszystkie konkurencje 1 to w cza­
sach zupełnie dobrych jak na po­
czątek eezonu. Dla wyjaśnienlanla 
należy dodać, że Polacy nie spot­
kali się z najlepszymi pływakami 
węgierskimi, którzy w tym dniu 
startowali w Ege.

Wyniki 200 m dow. 1. Lewleki 
— 2.13.4 (rekord WP). 2. Pucha­
ła — 2.14.6. 3. KettesI — 2.14,8, 
4. Svetko — 2.20.4, 5. Belczyk — 
2.20,7. 100 m klas. 1. Mach -- 
1.15.6. 2. Dorentowlcz — 1.15.6, 
3. Kraska — 1.16.2. 4. Nikodem- 
skl — 1-18.1. 5. Gyórgy — 1.19,0. 
100 m grzbiet. 1. Boniecki — 
1.09.8, 2. Salamon 1.12,2. 3. E«N 
dókórtl — 1.17.5. 4. Dobo» — 
1.18.0, 5. Somlyal — 1.21,0.

- -?lmw Pa^du&ac^ 'PARY2. Wieloetapowy ^«ctg
w i kolarski Tour de Normandie wy-w -ua: odnlost rewemejJnę. gra, wtoch FOrnara o 54 sekundy 

id mistrzem ^.zwecil . przed SWym rodakiem Clericj. 
przebywając cała trasę wyścigu, 
wynoszącą 760 km w 21:52-6.

Fr. — 52.32.48. 87. varvJc. j iBud. W-wai odniósł rewelacyjne' 
52.39.25. 88. Achour. Egipt zwycięstwo nad mistrzem Szwecji ; 

. 89. AgalUu, Alb. — , z 1P.55 r. Runę Fórmanderem. :
53.15.47. 90. Nittynen. Finl.—53.42.37, | Kóńcowa klasyfikacja turnieju: 1.

91. Tupała, Fin. — 53.46.57. 93. . Fijałkowski, 2. Fórmander, 3. Ha- 
Emborg. Dania — 53.58.05, 93. Bra- relka (CSR), 4. Ole Andersson. 
th:„. 54.00.42, 94. Lund zawodnik polski Staszczak uplaso*

’ Nilsen. Dania — 54.O2.os. 95. Char- i n-aj sję na dalszvm miejscu na 
-łS Wtmieimom iwc. rmicei s »nu..- • pentier. Fr— M-IOJ4 Anejeh. skutek poważnego defektu silnika.
° ■ 1 nr-, Rarmet fR^Irlai* na X etanie Alb. — 54.18.40. 97. Lehtela. Fin. —Na II! etapie - K..!ś -Pol Pr.).; wycofa! Luener^NRD) " i M.K.51 M Shaba. Alb^ 55.17 £ | _ Warto «JJT'

na IV etapie - Gruennald (NHD). W pełnych składach 6-osobo- Art AM. IW ,
po IV etapie — Schneider iLubs.i dNRF dolska E?;P' — >“• Egipt—| Ilość 15 pkt. T zwyciężył w' allnil-
Npeiclw It.nks >. Posl Ho.1 I Moś- d 7000 F-wP5.o.of I s ^«I 103- DerrishI. Alb. — I nacj! do mistrzostw świata strefy
siere (Szwajc >. na VI etapie — Rumunia W eety. /5HR. w 3-os°- 1 ■ | skandynawskiej,
i-rech Anzllków: Brir.ću. Hewron ; bowych składach cztery zespoły, -z’-ż j
I Tnpdrlnll Ślinh- (Austrlai. Van ( Bułgaria. CSR. Dania. Albania, w 
den Lnden (Bele), .lohansson iSzwe ! 4-ośobowyeh składach druiyny: | 
ejai Bruul iWIochri. Wasilewski Francja. Jugosławia. NRD. Eetpt 
ipnl' Fr > Ferrari l’Schmlrit (obaj (wystarrował w plątK»). Polonia Fr . 
1 uks > oraz Sanrour. (Szna)c '. P° Holanoia I Szwajcaria: w 3-osobo-

Na =tarcle IX Wyścigu Pokoju I ple Ruwet (Beleta'. Chr’stov 
«taneło 111 kolarzy, z których po tBnłg.) oraz. Mabronk (Egipt,. - ------- ---kotvcl^ eta. tła IX etapie wycofali się: Cor-; thęn._ Norw.
pach pozostało 103: wycofało się tegglanl (Fr.t. Valclc I 1 arga (Jug.). 
\\irr ii , Giigltelmonl tWł '. Rtnners (Hol.,mr-a-r Ramot (R^lcial- RJł X fetADIG

Finl--
Na

MEDIOLAN. Mecz bokserski o tv- 
tul mistrza Europy w wadze pół-
średnio! Lov (Wiochy) Hernnn-
dez (Hiszpania). zakończył Bił wy-

HonvedMecs waterpolowy !
CWKS zakończył się wysoklm

wobec czego zwycięątwem Wągrów 10:1 (5:0).
Ina terze w^Hammaby "Runę 'F6r- ; tytuł mistrza Europy zachował na- Jedm bramko dla CWKS uzyskał 
mander uzvskai maksymalna • dal bokser wioski. Loy.

I Ilość 15 pkt. I zwyciężył w eUntl-________________ ______ -.................  i—
‘---- ** Ho «trafy

uzyskał

niklem remisowym, 
tytuł mistrza Europy zachował na- Jaworski.

PLON NIEDZIELI98. Charpentler. Fr. — 6.10..16. 99 
Eg. — 6.17.19. loo. Farouk. 
6.50.26, 101. Dervishl. Alb. -

Żaki.
:W. Ko- ; Eg.

103. Fathl. Eg. — 7.23.24.

la mecie w Pradze
padnie rozstrzygnięcie

Dokończenie ze str. 1 i rutynę Polaków mamy prze- 
"ają one w żadnym stopniu | konanie, że odzyskanie pierw- 
n*i układ sil. Po prostu w o- szego miejsca jest całkowicie 
slatniej łazie Wyścigu Pokoju. > realne.
Jik zwykle zresztą na wieloeta- ; Jeśli chodzi o Królaka. to 
Powych wyścigach, ci co nie jego szanse na pierwsze mie.i- 
M groźni w ogólnej klasyfi- sce oceniane są dzisiaj wyżej 
stieji. nic są pilnowani i otwie- ; od szans naszej drużyny. Od- 
ta się przed nimi szansa zwy- robicnie 4 min. przez Kolum- 
'lęsiw etapowych. Wyżej wy- beta lub Nymana. a wielu wię- 
Pucnieni, dzięki swojej ąmbi- cej przez następnych. będzie 
iii- i umiejętnościom, skorzy- bardzo trudne, chociaż oczy-

VI etapie
Paulsen ( Na VII etapie: , Włoch;

istria. Belgia. Sz-eecja. 
lorwegia (wystartowała

res lAng.i. Jensen (Daniai. i w czwórkei
t (Szwerjai Wretman (Szw- Zdekompletowali» zostały zespn- 
I Kot- (Albania), po VII eta- )v Anglii I Luksemburga, w któ 

Furiom (Wlochvi, na VIII eta- rych J-dzle po 2 kolarzy.pie

MA Się TE POMYSŁY...WYSTRZEGAĆ Się AUTI
Przed

Dwa zwycięstwa etapo-
we Helci* na VIII I IX elaole - 
io nrawdziwv duble', karlico n* 
udało sle powtórzyć żadne) dr* 
żynle. Po 9 etanach Relcla ..w

panowle na 
po drodze 
Pd oto jak

stąpić
ze Rntz 
a jazdę

moslo to na* 
etanach, cdvhy

Sejm pięściarstwa polskiego

wybrał nowe władze
w niedziele odbyło się w War-; zydlum. a między Innymi reorga-

Kolarstwo Piłka ręczna

51 iii w sobotą i w niedzielę z iwHcie możliwe (np. przy pe- 
1[,i szansy. | chowo złapanej gumie). Tak
_ J nledynek polsko-radziecki, i więc przy obecnej formie na-: 

szego reprezentanta nr 1, tył- । 
ko bardzo niekorzystny zbieg :

r?'Erywany na wysokim po- 
”omie sportowym. skupia

Ipmne komisja sędziowska 
podobne kary.

ł enutrio ko uaiu/.w --........... .. ।
Ol 'ywiście uwagę opinii sporto- okoliczności może go pozbawić .
'"'i nic tylko zainteresowanych, 

sic także i innych.
, '‘ijśęj-wię siły są równe. Oba uun> ......----- - - . . ,

'PobYj)ySpOnuj^ siinylni dru- | ry zajmując kolejno 4 i 6 miej- '
‘.noml jadącymi w komple-'sca na minionych etapach a-: . 

e• "°że nasi kolarze są nie-’ wansował na 10 miejsce w
, cOsi technicznie, bardziej i syfikacji indywidualnej. Clicial-;

Za to zawodnicy ; bym też podkreślić ambitną ja- 
A . so Jakby twardsi. bar-!z.dę Kowalskiego, który mimo 

rezerwy sil,' 
P "szczególni' 
tirhżyn, z

tytułu zwycięzcy.
' Bardzo dobrze spisuje się o- 

bok Królaka, Chwiendacz, któ-

HedMui

Trudno ocenię defektów walczył ambitnie w 
jakimi dysponują i oba dni. ... .. .i
zawodnicy obu! Pozostali, tj. Wiśniewski i ; 

uwagi na większą ; Więckowski, też swoje zrobili. .
«w-ęta-w-%. chociaż mieli słabsze dni. n I 

galskiego pokonały defekty na । 
początku IX I X etapu, co przy i 
klasie kolarzy uczestniczących , 
w IX Wyścigu, przekreśliło je- i

a Ą1 1 4' mu WP nr II 
be,;,,,"*-6""'»1" 64241 rio 44 ora.
1 s^u,.„, — Reduktor Naczeltn-

V ąiHn. RHIIH Sekretarze Re

^ktnt

Ilzisl Snortu BPtOh
I Korespondentów 

ne wietskie HBhhh

go szanse. :
Ostatnie dwa etapy prowa- i 

dzą po pagurkowatych 4t7e' I 
naeh — oba są długie. Z Tabo-

r^Urto'” enriz 12 ' n 
w «vi mnżeta na

cznej w .Le°Bch prasy antvkwarv 
luh Pułi.n^rs?aw,e u* Wiejska 14 
la Warv/L, łflH Zamówienia spn- 

realizowane tt- 
OnłR|s ma lcpna czasopism» »

, Urn,. ę,r" ^'«Iw/ne z»m. tu- * Słowa Polskieen"
B B-7-371Ż2

ru do Brna jest 177 km. a z i 
Brna do Pragi — 224. Poko- i 
nywanie takiej przestrzeni, po 
drodze, która bez przerwy, 
wznosi się i opada (od 200 do 
600 m npm) — wymaga du- j 
życli sił. umiejętności i hartu, । 
Patrzyć też będziemy na wal- | 
kę naszych chłopców z wielką, 
emocją, życząc im jak najłe- >

• Pief 
11 E. Strzelecki

POZNAŃ, z udziałem 78 kolarzy 
reprezentujących 15 drużyn roz­
począł się drugi z kolei sledmlo- 
etapowy wyścig „Szosami Wielko­
polski"’ długości około 1 tys. km. 
Pierwszy etap z Poznania do Go- 

(rzowa (130 km.) wygrał Pijanów- 
sk! (Wlókn.) — 3.42,15. 7 sek za 
nim ukończyło etap 5 kolarzy — 
2. Hadasik (Unia), 3. Bedyńskl 
(CWKS H). 4. Jarząbek (Gwardia 
I). 5. Cieślak (CWKS I). 8. Jankow­
ski (Gw. I) — wszyscy w czasie 
3.42.21. Drużynowo etap wygrał 
CWKS I — 11.07,07 przed CWKS 
II — 11.07,17 i Włókniarzem — 
11.07,20.

Pływanie
POZNAM. W ramach wojewćda- 

kich mistrzostw Juniorów w pry*

LIGA MĘSKA

AZS Poinań — AZS Staltnogród 
5:10 (0:5). Sparta Stallnogród —
AZS Chorzów 11:7 (6:3). Pogoń
Onole — Budowlani Groszowice
4:8 (%4) AZS Wrocław — LZS
Szczepanowlce — 15:9 (7:2) Stal
Kuźnia Rac. — Gwardia Gdańak
11:8 (7:4).

1. Budowlani Groez. 10:2 42:29
2. Stal Kuźnia Rac. 10:2 64:47
3. AZS St-gród 7:5 52:36
4. Sparta. St-gród i o 56:43
5. AZS WSWF Wrocław 7:5 55:44
6. Gwardia Gdańak 7:5 42:39
7. Pogoń Opole 6:8 34:39
8. AKS Chorzów 4:8 31:37
9. AZS Poznań 1:11 29:58

10. LZS Szczepanowie* 1:11 27:50

Sprawo- nlzację rozgrywek o mistrzostwo I 
........  Boksu I i U ligi.
Zgromadziło ono ponad ; Wnioskodawcy złożyli projekt,

' szawie Walne Zebranie
' zda-vczo Wyborcze Sekcji

j IW delegatów z całego kraju. Ze- : aby I liga powiększona została do 
branie trwające około 15 godzin 12 drużyn w dwóch grupach, a 
któremu przewodniczył delesat ' druga liga do 18 w trzech gru- 

. Łodzi Ekert. miało bardzo burzli- i pach. Zgłoszono także wniosek o 
\y przebiec, a ustępujące władze < powołanie do życia lig mlędzyo-

huraganami śmiechu.

białe skarueiki.
Hbranl: tużi 

białe muszki.

z krytyką swej dzia- : kręgowych.
Plenum wybrało nowre władze

_____ .. długotrwałych Obra- ; Sekcji Boksu GKKF. Przewodni­
kach poruszali szereg ważnych dla ' czącym został Roman Lisowski; 
rozwoju naszego ~ pięściarstwa : wiceprzewodniczącymi — Mrozow- 
problemów, stwierdzając miedzy skl 1 . Pasturczak, sekretarzem

lalnóśd. 
Zebrani

naszego ~ pięściarstwa : wiceprzewodniczącymi 
stwierdzając miedzy skl ł Pasturczak,

z przodu bicyklów zamiast bido । polskiego boksu przerósł Już daw* 
nmV -- burelKi z niedwuznacz- i no istniejące ramy organizacji* 
nym napisem *wladczac m o ich | ne.

rozwój Czuperskl.
KrasuskI, 
skl. Szot,

Do prezydium weszli:
KJżynkowskJ, Cendrow- 

Gałaj, dr Moskwa,

na

j chem.

n^zpjorhAniii < wiele rnlelsea w dyskusji raje!?’ 
'I z.itrzymnl' sprawy budowania obiektów oraz 
rvin*e wlrai- ; całkowitego prawie braku troski o 
swe I stron} 1 przeprowadzenie kapitalnych re- 

•solym uśmlo- | montów.
Plenum postawiło szereg rak?- 

I.W. • ków do realizacji nowemu Pre- |

Dempniak, Boski, Dąbrowski, Sel* 
densznur, Wasilewski SL, Wasi­
lewski J.

wanlu J. Lutomski (Sparta) popra­
wi! rekord Polski juniorów na 400 
m st -dow. uzyskując 5 01.0. Rów­
nież dobry czas na tym dystansie 
uzyskała startującą poza konkur­
sem Klemińska (Warta;. Poprawi-Do omówienia przebiegu plenum sem KicunuóAa 

t tematów poruszonych podczas o- ' ła ona rekord okręgu Juniorek o 
brad powrócimy w najbliższym 13.0 sek . uzyskując 5.51.1.13,6 sek . uzyskując 5.51,1.

Z.

Przeciętna szybkość IX Wyścigu Pokoju
Etap

Indywidualnie ! Drużynowo
zwycięzca | najlepszy Polak ! zwycięzca Polska

I 110 Dookoła Warszawy Brunl, Włochy — 
— 41.48.1 km/godz.

18 Królak 
41.234 km/godz.

Włochy 
— 41.456 km/godz.

DC — 41.254 km/godz. >

n 141 Warszawa — Łódł Schur, NRD 
— 39.350 km/godz.

13 Bugalskł 
39.350 km/godz.

NRD 
— 39.358 km/godz. V — 39.350 km/godz.

iii Łódź Staltnogród
Brunl. Wiochy 
— 42.108 km/gndz.

3. Chwiendacz 
42.iox km/godz.

Polska 
— 42.088 km/godz. —

rv j 185 Stallnogród—Wrocław Kołumbet. ZSRR 
— 40.726 kra/godz«

8. Królak 
40.504 km/godz.

ZSRR 
— 40.548 km/godz. rv - 40.344 km/gódz.

V ' 190 Wrocław — Gfirllta
Schur, NRD 
— 34.060 ktn/godz.

1. Wiśniewski 
34.060 km/godz.

Bułgaria 
— 34.057 km/godz. m - 34.035 km/godz.

840 Na terenie Polski ]
Schur. NRD 
— 39.048 km/godz.

8. Kowalski
39.025 km/godz.

ZSRR 
— 39.070 km/godz. n — M0«9 km/godz.

228 Górlitz — Beri!* j Melster I, NRD 
— 38.271 km/godz.

4. Chwiendacz 
38.271 km/godz.

NRD 
— 38471 km/godz. n - 38471 km/godz.

ni 206 Berlin—Lipsk ;
Wolfs, Holandia 
— 37.307 km/godz.

2. Królak 
37.307 km/godz.

Dania 
— 37.307 km/godz.

n — 37457 km/godz.

VIII 190 Lipsk—Karl Mara Stadt.
Królak. Polska 
— 37.632 km/godz. - Belgia 

— 37.582 km/godz. n — 37.377 km/godz.

; ix 141 Karl Marx Stadt — 
Karlovy Vary

Van f*Hof, Holandia 
— 33.313 km/godz.

4. Chwiendacz 
33^64 km/godz.

Belgia 
— 33.278 km/godz.

V — 33.009 km/godz.

i _ 765 na terenie .NRD Królak, Polska 
— 36.881 km/godz. — Belgia 

— 36.725 km/godz.
II — 34.724 km/godz.

X 207 Karlovy Vary—Tabor Sanderson. Anglia 
— 38.394 km/godZ., 6. Chwiendacz 

37.843 km/godz.
Rumunia 
— 37.906 km/godz.

n — StZ43 km/godz.

1812
po X etapach | Królak, Polska 

— 37,945 km/godz. -
ZSRR 
— 37.913 km/godz.

n - 37.905 km/godz.

KRAKÓW. W zawodach pływac­
kich o Puchar CRZZ startowali 
zawodnlcv i zawodniczki Budowla* 
nych I Garbarni. Z. wyników na 
wyróżnienie zasługują: nowy re­
kord okręgu i. zrzeszenia — Ro­
kicki (Bud.) na 100 ra grzb. — 
1,12,0, nouv rekord okręgu junto* 
rów — Klełbuslewlcz (Bud.) na 200 
m kłas. — 3.06.1, oraz wynik ScI- 
borowskiej (Bud.) na 100 m dow. 
— 1.19,4.

żeglarstwo
WARSZAWA. W niedziele odby­

ły się regaty żeglarskie .otwarcie 
sezonu w klasach FIN. H 1 Słon­
ka. Startowało ogółem 59 jachtów. 
V» klasie FIN plerwłza miejsce za­
jął Szraj (CWKS), 2. Wilanowski 
(Sparta), 3. Tyszka (SWOS), w kla­
sie H pierwszym był Praszek. 2. 
Rublnkowskl. 3. Gajewski (wszys­
cy Stal). W klasie „Słonka" 1. 
Maliszewski (AZS). 2. Olbryó 
(Stal . 3. Kucharczyk (Sparta). Ze­
społowo zwyciężyła Stal przed 
CWKS l Spartą.

Tenis stołowy
Wyniki niedzielnych spotkań Ib 

gowych: Sparta W-wa — AZS Lu­
blin 10:0. Start Wrocław — AZS — ’ --- AZS

AZS
Gliwice 7:3. Sparta Łódź; 
Lublin 6:4. Slęza Wrocław,
Gliwice 8:2.

I. Sparta W*wa 14:0
2. śfęza Wr. 13:1

, 3. Budowlani
4. . Start Łódź
5. Start Wr.
6. Sparta Łódi
7. AZS Gliwice
8. SlemlanowicsaAka
8. AZS Lublin

10. Wlókniara Łódd

10:2

8:8 
4:8 
2:10 
0:13 
0:12

63:7 
51:19 
4416 
31:29 
28:22 
28:32 
35:35 
18:44 
17:83
7t53

Ciężary
GDAŃSK, 13.5. (tel. wł.). W cza- 

się rozgrywanych w Gdańsku mi­
strzostw Polski ZS Stal w podno­
szeniu ciężarów, zawodnik Białas 
ze Stallnogrodu ustanowił trgy re­
kordy Polski, zdobywając piąte 
kółko olimpijskie. Białas ustanowił 
rekordy w wadzę lekkoclężklej 
w następujących konkurencjach: 
w trójboju olimpijskim — 410 ko 
(dawny Jego własny rekord 402,3 
kg), w wyciskaniu 132,S kg oraz 
w podrzucie 157,3 kg.

W paru 
wierszach

Na zaproszenie CWKS 24 bm. 
przyjedzle do Polski drużyna cię­
żarowców zrzeszenia sportowego 
Vorwaerts (NRD). Zawodnicy nie­
mieccy przebywać będą w Polsce 
tydzień' I rozegrają dwa spotka­
nia z reprezentacją CWKS w 
Gdańsku i Bydgoszczy.

Najpoważniejszymi kandydatami 
na wyjazd do Pragi na międzyna­
rodowe zawody zapaśnicze, które 
odbędą się w dniach 21—24 czerw­
ca. są czołowi zapaśnlcv polscy: 
Sznajder. Gondzlk, Rawski 1 Ka­
sperczyk.

*
Ne torze wyścigowym w Sopo­

cie odbędą się w dniach 18—20 
bm. międzynarodowe zawody z u- 

oilmpljeklch ekip Jeźdź­
ców Węgier. Czechosłowacji. NRD 
I reprezentacji Polski.

Drużyna polska przygotowuje 
ele bardzo Intensywnie do zawo- 
dów na torze sopockim pod kle- 
runkiem trenera Tomaszewskiego. 
W zespole polskim startować bę­
dą wezyscy nasi najlepsi Jeźdźcy 
z mistrzem Polski — swljzińsklm oraz wicemistrzem Polski GeiuS



Gdyby nie Szymkowiak Trofea
jeszcze wyżej Nr 57 Warszawa 14.V.1956 r.

Doskonała gra ataku ŁKS
odebrała mowę "przeciwnikowi

i aktorzy
spotkań
I-ligowych

w jakim stylu dobiła się łódzka

ŁÓDŹ. 13.5. (tel. wł.). Przed kil- t 
koma tygodniami Jedno iz pism I 
sportowych jako dowód uznania ' 
dla stołecznego CWKS nazwało ze- ]

drużyna swego sukcesu.
ŁKS — CWKS, to był wielki I 

udany pojedynek, śmiemy twler-

spół wojskowych ..drużyną dl 
i siebie”. Skrót ten miał oznacza*

nad Jedenastką CWKS. ŁKS miał

Kobylański wygrał pojedynek z Hodyrą Matuszkiewiczem

I celnych strzałów. Gdy dodamy. । 
że ŁKS nie ns|ępnwał przeciwni­
kowi wyszkoleniem technicznym, 
wówczas łatwo.pojmlemy. ż® w|®l< 
sr.nść niezwykle emocjonujących.

I tu Szymkowiak zaimponował nie­
zwykle szybkim refleksem. Będąc- 
w powietrzu zdążył i tę silną bom­
bę ..zahaczyć".

To było wspaniałe. Wysoką kla­
sę Szymkowiaka najlepiej ocenił 
Jezierski. Podszedł on do bramka-

GWARDIA BYDGOSZCZ - STAL 
SOSNOWIEC 2:2 (1:1). Bramki
zdobyli dla Gwardii Norkowskl II 
I Nowacki, dla Stali Głowacki i 
Szymczyk. Sędziował Cyprys (Opo­
le). Widzów ok. 7 tys.

GWARDIA: Burchardt. Dziadek, 
Szczepański, .Murzyn, Kudła, Wiś­
niewski, Noskowski I, Sylwestrzak, 
No kowski II, Nowacki, Wojciechow­
ski. ■

STAL: Dziurowlcz, Masłort. Mu- 
siał. Krajewski, Pocwa. Poloczek, 
Ciszek, Głowacki, Uznański, Ma­
jewski. Szymczyk. »

GWARDIA W-WA - LECHIA 0:2 
(0:1). Bramki zdobyli Nowicki i

rza CWKS, chwycił za głowę i... 
■ ' serdecznie ao ucałował. To był

go sobie przeciwnika. Mylny to prawdziwy, sportowy gest nagro. 
; bvł jednak sąd. ! dzony przez publiczność rzęsisty-
( ‘w niedzielę na wypełnionym po mi oklaskami.
i ___«-ni. '■ W 6o min. Szymkowiak był Jed-brzegi .ta łonie ł dJ-d.go \.ł«jk- bezradny wobec strzału So- I Kobylański 'sed^^ ''Goraczniak 
I nlarza znalazł się piłkarski kolek- । porka. Przy linii autowej Ciupa !z 

tvw. którv zdecydowanie górował przegrał pojedynek z Kowalcem. | 
«'f^-dJovy LKS błyskawicznie I

. - pi / e-rzneił piłkę do Jezierskiego, i
swój wielki dzień. Już samo poko- miękkie podanie dn Soporka 1 pła- i 
nanie warszawskiego rywala ma । -®1'! strzał ląduje w prawem rogu I 
swoją wymowę, mimo ż. Wynil< bramki Włókniarz prowadzi 1:0 

'.i i, Radość na widowni trudna do ‘1:0 Jest najskromniejszym dowo- 1 opisania. Co ktn posiadał rzucał 
dem wyższości Włókniarza. Nie o i w górę, wszyscy się. całowali, a 
to lednak clwdzl. Ważne jest to : Y»czesllwego Strzelca bramki ser- 

i decznle uściskali pozostali kole-

z Poznania. Widzów 10.000.
GWARDIA: Stejfaniszyn, ^Hodyra,

1 za chwilę stworzy groźną sytuację pod bramką warszawskiej
Gwardii Fot,

Po bardzo słabym meczu

Gwardia W-wa-Lechia Gd. 0:2
» WARSZAWA, 13.5. Tylko wierni 

kibice gdańscy, którzy zjaw III się 
Ra stadionie Budowlanych w War­
szawie w dość pokaźnej ilości 
mieli powody do zadowolenia pm

stronę 1 już prawie z samej llnl’ 
bramkowej płasko «centrował. Ste- 
fanlszyn Jmerwenlował za późno

meczu Gwardia W-wa Lech la
•Ich pupile- wygrali 2:0. zdobyli 2 
fałsze punkty mistrzowskie I to 
wystarczyło kibicom do uzasadnić 
noj radości. Gorzej było-- z pozo­
stałymi widzami tego smutnego 
meczu. I to nie tylko z® zwolenni­
kami gwardzistów, którzy ze zwie 
ęzonymi głowami opuszczali sta 
tfipn. Najbardziej zdenerwowani 
lub wręcz źli wychodzili z meczu 
entuzjaści piłki nożnej, którzy 
phcą widzieć na każdym, meczu -

a ma . -ckl stj 
wynll. braml; 

Ear <

ski. Starzyński, Brzozowski. Le­
wandowski, Baszkiewicz, Hacho-
rek, Rusak.

LECHIA: Gronowski II, Kusz, Ko­
rynt, Lenc, Czubata, Kaleta, Gro­
nowski I, Górny, Roaocz, Nowicki. 
Kobylański.

Łódzki pojedynek miał .le«zcze 
dwóch cichych bohaterów: Byli nl 
ml również zawodnicv Włókniarza, 
pomocnik Janczyk i ‘Pilarski. .Tań­

GÓRNIK ZABRZE KOLEJAR7

dzić, że był to najlepszy mecz, Jaki czyk wyraźnie zdystansował swych 
mieliśmy możność w tym sezonie1 ^r^zawskich rywali w pomocy — 
oglądać. A główna w tym właśni- , nl'7?LKS'opeTnl-ą^^n' w^złfbl 
zasługa zespołu gospodarzy. ŁK.S pola, ale zawsze z dogodnej’ sy- 

ii potrafił wyskoczyć Ho przn- 
Minąć go było ni®’sposób. Pi- 
<legn należy wyróżnić... za 
<te umiejętności bramkarski®.

POZNAM 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: 
w 2 min, Gawlik, w 7 i 56 Jan­
kowski. Sędziował Popłatek z Kr a- 
kowa. Widzów około 5 tys.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Cymar« 
man, Franosz, Hajduk, Nowara, 
Olejnik, Szaleckł, Gawlik, Jankow­
ski, Czech, Wiśniowski.

KOLEJARZ: Konenc, Sobkowiak. 
Słoma. Wróbel, Pietrzak, Rosik, 
Wojciechowski, Gogolewski, Anio­
ła, Kaczmarek, Piechowiak.

ŁKS WŁÓKNIARZ — CWKS W-wa 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Soporek. 
Sędziował Kulczyk ze Stalinogrodu. 
Widzów około 35 tys.

Na tle dobrze grającego ŁKS-u 
CWKS wypadł słabo. Zginęły gdzieś 
efektoun® kombinacje- środkowe! 
trrjjKi ataku. Jańczyk przyćmił 
swą erą dobre zazwyczaj poezv- 
napis, pary pomocników Strzykał- 

, . . .. . . .. i , i l si,i — Zientara Ktoś trafnie ókr®- ***•*•-»■'•» • »i«>«ą»rgpełnych dynamiki akcji, na boisku { CWKS grał źle winai w s°porek. Kowalec.
było dziełem tej łedenastkl. I tym ŁKS, bo łodzianie nieustannie ------....

dvnat 1.14 ! a^hując. ograniczyli do minimumŁKS słjnął Juz od rlauna z no- ( repertuar koncepcji ofensywnych 
brej gry ataku, a zwłaszcza obu j warszawskiego zespołu, 
skrzydłowych: ‘ ’ Cł"'ł *"

Włókniarz: Kłaczek, Słusio. Wla­
zły, Baran, Jańczyk, "

Pilarski,
Gustowski, 

Szymborski,

Jezierskiego I Ko-
walca. Opinia ta w pełni potwier­
dziła się podczas meczu z CWKS 
Obaj cl zawodnicy siali najwięk­
szy zamęt na tyłach gości, oni leż 
wzięli na siebie ciężar ofensywy

jarych na wyróżnienie. Tvlko 
Szymkowiakowi oraz dobrze ‘ se-
Wożniakowi

Grzybowskiemu

Pozostali
postawić wy­
grali bardźn

ndpov ledzialność
odebrały im

trema i 
za losy meczu

CWKS: Szymkowiak. Słaboszew- 
ski. Grzybowski, Woźniak. Strzy- 
kalski, Zientara, Pohl. Brychczy, 
Kempny, Ciupa. Cechelik.

Jezierski I strzela drugą, zwycięską bramkę dla Marymontu na meczu z Górnikiem Walbrzj^ 
1 ~ •' ~ ' 1 ■ ■

zakończone bezbramkowo
Cracovia CWKS Kr. 0:0 Król, Bielecki, Waleska, Czylok, 

Baran, Procak, Tobolik, Latacz.
Górnik: Budny Warzecha, ośliz- 

lo, Budziński, Bożek, Kosmela, 
NiedżweickI, Piekorz, Stawowy, 
Lisowski. Dybała.

Zawody były niezwyJde szybkie 
i stały na .dobrym poziomie. Stal 
zagrała bardzo dobrze we wszystr 
kich liniach i na porażkę całkowi­
cie nie zasłużyła. Jej atak nie wy­
korzystał bowiem kilku murowa­
nych pozycji. Górnik zagrał doorze 
do przerwy, pó pauzie ograniczył 
się tylko do utrzymania wyniku.

- W okresie, lekkiej przewagi go­
spodarzy. Piekorz zdobył w 23 min. 
niespodziewanie bramkę dla Gór­
nika. Stal zwiększyła nacisk na 
bramkę przeciwnika i dużo strze­
lała, lecz Budny; bronił dobrze.

Po przerwie Stal opanowała 
boisko. Odbywa się ostre strzelanie 
na bramkę Górnika i Budny ma 
pełne ręce roboty. Mimo szeregu

13 minuta gry była 
nieszczęśliwa dla wałbrzyszw i 
rej to minucie pierwszej Won 
ładna • główka JazłowieckieM n: 
lądowała w-siatce Woźniaka; i? w 
samej minucie po przehvfrw 
ski I zdobył z podania JmIo^; 
kiego zwycięską bramkę ’ dla 
rymontu. Strzelcem honorów^ 
bramki dla .Wałbrzycha bvl Raca, 
jak; ale autorem jej był najlepszy 
napastnik gości Pulikowski, -tó 
w 36 min sprytnie. Ograł Łucpn. 
skiego. podprowadził kilkanaście 
metrów i ostro strzelił. ' Odbitą 
przez Wożniaka piłkę lewoskrzv* 
dłowy Górnika ulokował w siak?. 
.W Marymoncle dobrze zagrali 

jedynie Jazłowleckl w ataku Th. 
naś -w-pomocy. Najsłabiej źniudi. 
kl. (a)

Mecz Naprzód - 
Sfal Gdańsk przerwany 

z powodu ulewy
STALINOGRÓD, 13.5. (tel. wl).

KRAKÓW, 13.5. (tel. wł.). CWKS 
Kraków Cracovia 0:0. Sędziował 
Buśkiewlcż z Warszawy. Widzów 
ok. 15 tys.

CWKS: Pajor,. Durnlok, Gliboś. 
Kołodziejczyk. Marek, Grzywocz, 
Słysz, Danielewski, Gajda. Piecha- 
czek, Waśniowski.

Cracovia: Michno, Gołąb, Mazur. 
Gllmas, Malarz. Kłaput, Bryndza, 
Rajtar, Kasprzyk. Radon. Rajchel.

Zdumiewająco trafna była przed- 
meczowa opinia odnośnie tych za­
wodów. Nie tylko -że powszechnie 
uważano. remis za najbardziej 
prawdopodobny rezultat, ale jesz­
cze przewidywano, że walka o 
punkty zabije piękno gry. Tak 

też stało. Walczono bez par­
donu. ..trup'* nadał cesto, a I sy­
mulowania było wiele.

Za to pozycje podbramkowe 
można było policzyć na palcach 
jednej ręki. Zwolennicy Cracovh 
nie darują . Radoniów! jednej z 
nich, straconej w ostatniej minu­
cie tneczur^kiedy to łącznik Cra- 
covli niemal z linii bramkowej 
potrafił przenieść nad poprzeczką. 
Zwolennicy CWKS natomiast wy­
pominać będą ' długo Piechaczko* 
wi jego całkowitą bierność na boi­
sku. tym jeskrawiej odcinającą się 
na tle ofiarnej pracy kolegów.

Spośród nich na specjalne wy­
różnienie zasłużyli Durniok L za­
stępujący Kaszubę Gliboś. W Cra- 
<*ovit ze*- Michno, Mazur, Glimas i 
Rajtar, (sh)

GARBARNIA — RUCH CHORZÓW 
0:1 (0:1). Bramkę zdobył Wiśniew­
ski. Sędziował Frąckowski z Ol­
sztyna, Widzów 20 tysięcy.

GARBARNIA: Stroniarz. Feluś. 
Kónopelski, Bomba, Leśniak, Bie­
niek. Kolasa Brówarski, Piątek, 
Kucharski, Bożek.

RUCH: Wyrobek. Kaol. Bartyla, 
Bomba. Suszczyk. Nieroba. Pala.

Cieślik, Alszer, Wi-

K5 obok vspomnlanvch po- 
po-inbali sie niezw ykle pra- 
Soporek 1 Wlazły. »

J. Lechowski

ka. Nie potrzeba tu dokładnie re- 
lestrować Ilości piekielnie silnych 
bomb oddanych na bramkę 'CWKS 
przeż Jezierskiego 1 Kowalca. wy­
starczy tylko wspomnieć, że przed 
przerwą między 11 ł 26 minutą 
Szymkowiak Interweniował chyba

muje piłkę

wspomnieć 1

znalazł drogę

skrzydła, a wybiegający na pozy­
cję lewegó łącznika .Kowalec przej-

do- i 
ligo- i

szczególnego nie 
m meczu, poza powietrza. Silny

wspaniale centruje

wszyscy gra

prawego

chwili dobitkę przeciwny

kę do siatki. Druga bramka padła 
w jeszcze mniej oczekiwanych oko 
lićznośclach. Gwardia gniotła nie 
miłosiernie, dwukrotnie tylko przy 
padkowa nocą Korynta lub Kusza 
uchroniła Lechłę przed utratą 
prowadzenia, wyrównanie wlslało

częściej, niż we wszystkich 
tychczasowych spotkaniach 
wych.

Mimo doskonałej gry 
łów oddawanych przez

pozycji, w których las nóg zawod­
ników jest najczęściej -•----- -  
bramki Górnika, zawody

obroną
---------  ------- -------- kończą 
się porażką Stall. (Zydroń)

na włosku.
cze Gwardii byli na połowie prze­
ciwnika. kiedy do dalekiego uy 
kopii obrońcy wystartował środ­
kiem boiska Kobylański. Zawodnik

soklm lukiem piłki I kiedy Kobv-
przede Wszystkim przyjóniną dla i Imiękl. znalazł się w Jej posiada
ęka. ciekawą I skuteczną grę. a 
nie tylko mniej lub więcej przy­
padkowo zdobyte bramki.

■ Cóż. kiedy tej gry me było By­
ła tylko bezładna, przypadkową

się. że gdańszczanin był spalony 
Tymczasem sytuacja była ..czysta” 
ł bramka zdobyta przez Kobylań­
skiego — po podprowadzeniu przez

kopanina, były beznadziejne cza i pół prawie boiska

sie aż do 65 minuty. Zasługa w ! 
tym bramkarza CWKS Szymko- i 
wlaka. Ten chłopak grał w nie- j 
dzielę wspaniale. Już .p.o pierw-| 
szęj polocie urastając do rangi i 
bohatera spotkania. Edek bronił i 
w nieprawdopodobnych sytuacjach I 
z ogromnym wyczuciem, odwagą i 
powiedzmy szczerze — szczęściem. 
Trudno bowiem inaczej nazwać np. 
pomyślne zakończenie następują­
cej sytuacji. W .51 min. Jezierski

■em zmagania się z nierównym 
Spiskiem I figlującą na wietrze i 
kępkach, trawy piłką, było kilka 
.Obustronnych faulów, no I wresz­
cie dwie bramki, które przyniosły 
L,echll zwycięstwo. Jedna z nich 
padła w 26 min: przed przerwą. 
Łewoskrzydłowy gości Kobylański 
zdecydował się (w. okresie lekkiej
przewagi przebój
środkiem boiska, minął Wiśniew 
skiego I Maruszklewicza, w oko 
licach linii pola ’ karnego poszedł 
(naciskany przez obrońcę) w prawą

sznle uznana lako prawidłowa.
Poza tym 

działo sie i 
wspomnianą
roną bramki przez graczy Lechil. 
I kto wie Jak wyglądałby wynik
spotkania.

siatki? *
Można

środku atakuh I znów oczywiś 
i poniżej swecn poziomu. <a)

strzał trafia w słupek, a popraw­
ka Szymborskiego przechodzi tuż 
ponad poprzeczką.

Gwardia zdobyła pierwszą bramkę
na własnym boisku

ŚYDGÓSZCZ, 13.5, (tel, wł.), Kie-1 ____ T_...
towfllctwo bydgoskiej Gwardii: nie grają bardziej spokojnie 1 zdo- 
zdecydowało się przed meczem z? ■ bywają przewagę w polu. Jednak 
Stalą Sosnowiec przesunąć obroń-i wszyscy napastnicy tracą ‘kom- p,etnje g)(,H5, p0r|- bramką Rur.

MW
Zachęceni sukcesem sosnowlcza-

Gronowski II wyłapuje piłkę, na którą czeka Rusak. Obok 
bramkarza Lechil skacr.e do piłki Korynt, który widocznie nie 

dowierza umiejętnościom obrońcy bramki Lechil
Fot. E. Warmiński

AKS wygrał wreszcie 
na własnym boisku

CHORZÓW.-13.5. , (tel. wł.). AKS 
Chorzów— Polonia Bytom'2:1 (1:1). 
Bramki dla AKS: Olszówka i We- 
czerek. dla Polonii Konieczny. Sę­
dzia Spychalski z Łodzi. Widzów

Dwie bramki Sobka 
przyniosły Górnikowi Byt. 

zasłużone zwycięstwo
STALINOGROD, 13.4. (teK wł.). 

Górnik Bytom — Sparta- Lubań 
2:0 (1:0). Bramki dla Górnika 
strzelił:. Sobek. Sędziówąl Fortuń- 
ski'że'Szczecina, Widzów’ ponad‘2 
tys. - - - — .

Górnik: Helusżka. Gorzelik. Dzia­
łach, Pośpiech-. Kempnv, Bur­
ca, Mencel,. Sikora, Poloczek. So­
bek, Nowak.

Sparta: Romaniecki. Czogała, .Su- 
rowieckl. Palemba. Guzy, Sobko. 
Ociepa.Wrotek. Nalewaj ko, Dubiel,
Spocizieja., 

Na. rozmokłym

Mecz mistrzostwo II-ligi Nt
przód Lipiny — Stal Gdańsk zo­
stał przerwany w 30 min. z powo­
du, ulewy. po momentu przerwa­
nia prowadzili gospodarze 1:0. zdo­
bywając bramkę ze strzału Kraw­
czyka.

Tabela strzelców
I liga

8 — Kempny
7 — Jankowski
.5 Ciszek, Morek, Soporek

Krężel, Baszkiewicz, Bryth*

AKS: Szołtysek, Kalus.
•k, Janczewski, Jacek,
..... ,____ , Weczerek.

Krawjarz, Olszówka. 
POLONIA: Skromny,

Wieczo- 
Widera 
Pilarek.

Dymarczyk,
Olejniczak,. Cichoń, Kauder, Wi­
dawski, Sąsiadek, Konieczny, Fie- 
churko, Liberda, Krasucki.

Piłkarze chorzowscy przerwali 
nareszcie złą passę na własnym 
boisku, ale w zwycięskim meczu 
z Polonią nie zachwycili. Wyghali 
zasłużenie, ale Polonia — to już 
me ten sam zespół, który- tak do­
brze spisywał się w . pierwszych 
spotkaniach mistrzowskich.; Dzi­
siejsza Polonia jest cieniem tej 
drużyny i przeżywa wyraźnie kry­
zys.

Gra stała na przeciętnym pozio­
mie, piłka zem dawało się we zna­
ki błoto I deszcz, (d)

I Tradycyjne lecz szczęśliwe 
zwycięstwo Warty

POZNAŃ, 
Poznań —

13,5. (teł. wł.) Warta
CWKS

(KO) Zwycięską
Bydgoszcz 1:0 

bramkę zdobył

darzy, a zwłaszcza * Sobek* zdobvw- i 
ca dwóch bramek. Mecz toczył "się 
przy dużej przewadze Górnika. Go-

. . ... — rv ezci, caszKiewin, »/«<•
terenie lepiej l czy, Machowski, Adamczyk, Śp^
Iruzyny gospo ■ |ek, Kobylański
MAh»L* -'.>r nhvw. * *

ści od wyzszej porażki uchronił 
bramkarz; Romaniecki I obrońca 
Surowieckl.

Tylko pół meczu dobrej gry 
Marymont-Górnik Wlb. 2:1

WARSZAWA, 13.5. Marymont — 
Górnik Wałbrzych 2:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli: Jązłowiecki i - Jezierski 
I dla .-zwycięzców oraz Radajak dla
pokonanych. ; Sędziował
kowski ‘z Bielska.

3 — GamaJ, Alszer, Wiśniowi 
Klik, Popluć

2 Cechelik, Jarek, Kowal»,
Czech,. Kybickt, Jańczyk, Roęow 
Anioła. Brówarski. Gtajcar, Jezi»' 
ski. Pilarski, Mielniczek, Wiśnie* 
ski (Gw. W-wa), Cieślik, NowM 
Norkowskl II, Wiśniewski (RucN

1 Pietrzak. Folcik, Grom*
i ski, Pohl (CWKS), Pocwa i, 
nański.. Bożek, Kowal. Piechowi#» 
Wróbel; Piątek, Jędrys, Pala, Iw 
siał (Lechia), Kucharski, Szymb*' 
ski,. Lenc, Drożdziok. Nowaw

Franczy-
Widzów 400*0.

cę ^o^vaćkie)ro do napadu, a łącz 
nika .Wtśniewsktepo do pomoc-. 
Zmiany ta pkąialy ,=je bardzo 
szczęśliwe I pb raz pierwszy w 
tegorocznym sezonie zawodnie. 
Bydgoszczy'' oddali dużo i to 
bardzo, niebezpiecznych strza 
łów na bramkę. Piątka ofensywna ■ 
bydgoszczan, w której najs!aoz 
ęzy 'był starszy Norkowskl. dość 
łatwo ’ dawała sobie radę z bic- 
kiem defensywnym stalowców. zas 

- strzały Nowackiego, a .po przerwie 
> Wojciechowskiego stwarzarv ’ ' 

kłopotu znajdującemu sle’w .... . 
najlepszej formie Dalurowlczowi. i

Goście,- byli zespołem lepszym 
technicznie 1 szybszym. _ lecz mo­
gą mówić o szczęśliwym wywiezie­
niu jednego punktu z Bydgosz­
czy. Drużyna Stali przystąpiła do 
meczu bez kontuzjowanego Krę-

Gospodarze rozpoczęli grę ż 
wielkim impetem, I już w .trzectei 
minucie Nopkowski TI. po niefor­
tunnym wybiegu Dziurowicza miał 
okazję do zdobycia prowadzenia, 
w 5 min. później Musiał uratował 
drużynę od utraty bramki, wy bija­
jąc suną bombę Nowackiego do­
słownie z pustej bramki. Dopiero 
w 25 min. napad gości dał p óbkę 
swoich wielkich możliwości. a 
szybka akcja Uznańskiego z Gło­
wackim zakończona celnym st żą­
łem .tego ostatniego przyniosła nie | 
oczekiwane prowadzenie gościom.

chardta 1 nie wykorzystują najdo­
rodniejszych pozycji. Przewaga 
gości trwała zaledwie 10 minut, 
bo Już w 36 min. szybkie poda­
nie Norkowskiego I do nieobsta-
wioneqo młodszeao brata, 
niosło gospodarzom wyrów 
> pierwszą zdobytą bramkę 
własnym boisku.

Po zmianie stron 
przystępują do nat 
efektem są trzv

nie-

Przeszło2 min. 600 tys.
rozwiązali
w ósmym „toiku“

przy-

gospodarze 
arcia a Jego 
rzuty rożne.

Przy wykonywaniu trzeciego rogu 
przez Wojciechowskiego piłkę o* 
trzymuje Nowacki i celna główka |

prrynoil gwardzistom upragnione 
prowadzenie. Od tego momentu 
przewaga gospodarzy’ jest dość 
duża .1 napastnicy, a szczególnie 
?<owackl 1 Wojciechowski stale za­
trudniają Dzlmowirza. W 65 min. 
Jeden z kontrataków gości przy­
nosi Im wyrównanie. Podążający 
za napadem Szymczyk otrzymuje 
piłkę i z 18 m celnie strzela, na 
bramkę Burchardta.

W przekroju cajrgo spotkania 
w drużynie gości dość słabo za­
grała defensywa. Dziurom icz bro­
nił niepewnie, ą Musiał stwarzał 
wiele niebezpiecznych momentów 
pod własną bramka.. Najlepiej za­
grali Pocwa w pomocy oraz Kra-

, Jewski i Ciszek w napadzie.
(Po)

Garbarnia-Ruch 0:1
Młodzież chorzowska

idzie w ślady Cieślika

Zielewicz. Sędziował' Kula (Kra­
ków). Widzów ponad 5 tys.

Warta: Krystkowiak, Anioła,
Osuch, Undrych, CybińskŁ Godek, 
K. Gabrysiak, Gogólskl, Błażejew­
ski, Zieiewicz, S. Gabrysiak.

CWKS: Rosiński, Walczak, Bo- 
niek. Wałach, Kohut, Wróbel. 
Adamczyk, Dolecki, Jarczyk, Pilot, 
Rembecki.

Tradycji stało aię zadość I Warta 
zdobyła na własnym boisku dwa 
dalsze • punkty wygrywając z 
CWKS Bydgoszcz l:o. Wynik turta-

Marymont: Penconek. Kozłowski, 
Łuczyński. Okulskl, Banaś, Jezier­
ski H, żmudzki; Laskowski. Bo­
gacki, Jezierski II. Jazłowleckl.

Górnik. Włb.: Wożniak, Faruga. 
Stein, utrząsek, Wieczorek, Svk, 
Nerkowski, Pullkowskj, Kułak, 
Krawczyk. Radajak.

Z pojedynku 2 outsiderów H ligi 
zwycięsko wyszedł Marymont, . mi­
mo że poziomem gry jeszcze nie 
zachwycił swych, . przygnębionych 
ostatnimi ■ czasy, . zwolenników. 
Mecz był tylko w pierwszej swej 
części interesujący i wtedy też 
stał na dobrypi poziomie. Szvbka. 
dość składna 1 skuteczna gra ofen- 
sywy Marymontu, pozwalała przy­
puszczać, że poprawa formy tej 
drużyny jest bliska. Ale po przer­
wie znów było gorzej. Znów poda- 
wano niecelnie, nie wychodzono na 
pozycje, zapomniano .o strzałach. 
Niewiele też brakowało, aby Gór­
nik uratował w „Warszawie Jeden 
punkt. ■

Szymczyk, Głowacki, Gawlik

■ ■ 11 liga . ■
5 — Radoń, Manowskl.. .
4 — Bittner, Stawowy, Kasprzyk 

(Lipiny), Sobek J.
3 — Kasprzyk (Cracoyla). f* 

chaczek, F.embecki, Poloczew. 
lot. Dybała, Krawiarz,. Olszowi; 

Ptekorz .
2 — Woźniak, Pilarek, KuM 

Kreft, Gabrysiak, Piekorz. Gajf ' 
Durniok, Krasucki, Kraso?" 
Wrotek, Cichoń, Słowiński, Gcę.-' 
ski, Dubiel, Nalewajko, Jazło«<e’ 
ki, Zieiewicz, Weczerek. ,

1 — ’ Glimas. Pochrzęst, Droży^ 
ski. Spodzieja, Pabisz. Nalepa» । 
bolik, Kosmala. Kubócz. RaK^ 
Czylok, Lisowski. Pyka, Skrzypj- 
Walczak, Mencel, Kula, Pi’««7 
Lizurek, Kokot, Danielewski»' 
berda. Kułak, Budziński, Kja 
czyk, Radajak. Jezierski I, Koniew 
ny.

Samobójcze — 3. . i

nowiony został już w 14 
dalekiego. zaskakującego 
Zlelewicza.

min. z 
zału

Piłka nożna za granicą

Górnik Zabrze-Kolejarz 3:0 (2:0)
Tylko defensywa gości

staia na wysokości zadania
STALINOGRÓD. 13.5 (tel. wł).. godnych svtuacll do • zdobvcla 

Spotkam© zespołów, które przed ty-' bramki. Pieczołowicie pilnowany 
godnlem doznały kompromitują-, AnoH był mało widoczny i nie 
cych porażek nie zapowiadało ■ nadawał tonu grze ataku poznań-

Dyrekcja ’ Państwowego Przed­
siębiorstwa. Totalizator Sportowy 
zawiadamia, że na VIII zakłady 
Totalizatora Sportowego wpłynęło 
ogółem 2.668.569 rozwiązań.-w tym 
5.432 nieważnych. Ogólna suma 
przeznaczona na. wygrane wynosi 
2.691.519 zł, w tym 4.950 zł z roz­
wiązań nadesłanych jako spóżnlo-

■ ne. ■'•.'•••
Komisja Programów 1 Ustalania 

Wygranych. przeznacrv>a na ’ '.wy- 
grane I stopnia 1.614.91.1 złt. a na 
wygrane II stopnia 1.076,608 zł.

przed gwizdkiem sędziego lunął 
deszcz, zamieniając boisko w te­
ren: niezbyt nada|ącv się do ery. 
Nie sprawdziły .sie jednak prze­
widywania malkontentów: Gornicv, 
oo gwizdku ozna|miaiącvm począ­
tek spotkania, ruszyli do huraga­
nowego ataku, wynikiem którego 
było, zdobveie prowadzenia Już w 
drugiej' minucie. Autorem ‘ bramki 
był Gawlik: dogodna pozvc|e wy­
pracował mu Jankowski ‘ wyma-

skiego.
Po przerwie 'górnicy' przystą­

pili ponownie do zdecydowanego 
ataku. -W 56. min. Jankowski, sto­
jąc na wyraźnie scalone! pozycji; 
ustalił wynik spotkania.

Od tego momentu: gra straciła 
zupełnie na . wartości, cospódarr-e 
zadowolili sie łupem trzech bra­
mek zaś : kolejarze no nlewvko- 
rzvstaniu przez Piechowiaka do­
godnej sytuacji istrzelil .w stupski 
też spoczęli na (aurach. Poderwali 
się douiern do skuteczniejszej gry 
w ostatnich ;bieciu‘ minutach, lecz

newinwawsw -defensorów KoleU- 
rza. W pięć minut później Gór. 
nik prowadził Już 2:0. ' Bramkę 
zdobył Jankowski, który uorze-1 ‘ć,e- • dzll Konenca w Uskoku do gór-1 branlki' Zresztą nie .zasłużyli na 
ne^pilUi. posyłając lą ofensywna

nie. : zdołali

Tak wiec w 7 min. spotkania 
rozstrzygnęły sie losy-dwóch punk- 

.tów. WysOdt laki wlożrli aói-nlnc 
w hurasanową ofensywę wnet 
dai o sobie, znać.- Mnie) wiecel 
op 20 rntn.itv.rra wvrhwnala -2--- alr- 
anemicznie crajacy atak kolelarzv 
nie potrafił wypracować sobie dó-

W zespole cosnodarzv Awróżnlł 
sie -Nowara; Jankowski i Czech. 
Fardz»’». mało, zatrudniony bram-

KRAKÓW, 13.5.- (tel. wł.). Nie­
obecność Glajcara. któremu lekarz, 
po czwartkowym treningu zalecił 
Jeszcze tydzień przerwy, zmusiła 
Garbarnię do nowego przestawie­
nia składu. W ten sposob ..odkry- 
to“ nowego napastnika. Kolasę, 
który. bojowością, szybkością i 
tzw. ciągiem na bramkę zakaso­
wał swoich kolegów z przedniej 
linii.

Gdvbv koledzv Kolasy grali choć 
w części tak szybko i zdecydowa­
ni® jak prawoskrzyrRowy. wówczas 
Ruch — mimo dobrej gry. Jaką 
zademonstrował w Krakowie, pie 
wyv/iózłby obu punktów. Wizvty 
Garbarni na 'polu bramkowym Wy 
robka były przecież co najmniej 
równie częste. Jak wizyty Cieślika 
I jego kolegów pod bramką Stro- 
nlarza.

Różnica polegała tylko na tym. 
że każda akcja napadu Ruchu no­
siła w sobie zarodek bramki, pod­
czas gdy zagrania Brow arskiezp. 
Kucharskiego. Piątka i Bożka by- 
łv łatw® do rozszyfrowania, a 
przez to 1 do zlikwidowania przez 
skutecznie grającą obronę Ruchu. 
Nieliczne zaś strzały, jakie pada- 
łv na .bramkę chorzowian. mijały 
cel nie o centymetry, ale o wiele 
metrów.

W sumie-wjęc Wyrobek miał na 
ogół spokojny, żywot, natomiast 
.Stroniarz musiał ciągle być czuj- 
nv, gdyż np. Cieślik nie zawahał 
sfęioddać- strzału -z odległości ók. 
40 m. przy czym ten strzał łącz­
nika Ruchu .był'tak silny i celny, 
że bramkarz Garbarni z najwyż­
szym wysiłkiem wybił piłkę na 
korner.

Jest rzeczą godną podkreślenia, 
że w ślady Cieślika wstępowali 
młodsi, jego koledzy, a najmłodsi

znalazł w dwóch wypadkach dość 
siły i umiejętności, aby posłać na 
bramkę Garbarni celny strzał.

Przez pierwsze pół godziny zra 
była zupełnie wyrównana i pro 
wędzona obustronnie w bardzo 
szybkim tempie. W 39 min. nastą­
piło rozstrzygnięcie. Wiśniewski, 
otrzymawszy dobre podanie od 
Alszera, poszedł z piłką na prze­
bój i strzelił z odległości kilku­
nastu metrów w sam róg bramki, 
przy czym Stroniarz przygotowa­
ny był raczej na strzał w prze­
ciwny róg.

Po zmianie stron Garbarnia ru­
szyła dn generalnej ofensvwv. 
która jednak nie dała rezultatu. 
Rutyniarze tej klasy, co Bartvla 
i Suszczyk. wspomagani przez głę­
boko cofniętego do Mu Cieślika.
zastopowali natarcie Garbarni i 
Ruch zdołał ponownie nawiązać 
równą, otwartą grę.

W- zwycięskiej -cliniżmle wyróż­
niamy przede wszystkim Cieślika, 
Alszera i Wiśniewskiego w napa- 
Hc-io Mierobę | Suszcryka w

7. pokonanych najlepiej 
Konopelskl, Bomba i Le-

i pomocv. 
cra li — 
śniak.

St. Habzda

Kolejarzu lepsza częścią

w ogóle spośród 22 aktorów spot­
kania. Drożdziok kilka razy za­
skoczył Stroniarza strzałami zza 
linii pola karnego, a i Nieroba,.. ftincri/.u «-n , unii poła Karnego, a i merona,

drużyny była defensywą z bram- j który za całkowite zaszachowanie 
karzem Koncncem. ną czele. ' / prawej strony napadu Garbarni 

(D). otrzymuje od nas wysoką —notę,

Gra Warty mogła się podobać 
tylko do chwili uzyakarda bramki. 
Póżnjej zaczęło się coś rwać w li­
nii ataku, a ciężar gry coraz bar­
dziej spoczywał na linii obronnej. 
Anioła, Osuch i Undrych zdali w 
pełni swój egzamin 1 w drugiej 
połowie meczu nacierający wojsko- 
ud nie mozli ani razu sforsować 
najlepszej linii drużyny gospoda-

Drużyna bydgoska zasłużyła na 
wynik remisowy. W zespole gości 
lepsze było powiązanie między po­
szczególnymi Uniami, aczkolwiek 
napastnicy zagrywali zbyt indywi­
dualnie i strzelali niecelnie. Na 
najlepszą hótę w drużynie CWKS 
zasłużyli sobie Ęoniek 1 Walach 
w obronie, ■ obaj pomocnicy oraz 
Dolecki w ataku. (Ol)

Stal Mielec atakowała

Kijów 0:0,N’ stadionie Wembley , Torpedo — Dynamo Kuow 
rozegrano rewanżowe spotkanie pił- — Burewiestnik 1:2. W tabeli pr 
karskie z cyklu eliminacji olimplj- Wadzi Spartak — 12 P^1 Rkich. miertzv ,...— namQ _ u pW 1 Torpedo .

10 pkt.

— r vxirnpii-
a<ich, miedzy reprezentacją Bułffa. 
ni i amatorską reprezentacją An­
glii.

Mecz zakończył alę wynikiem nie- 
rozstrzygnietym 3:3. (2:1). Jed­
nakże prawo wyjazdu do Mel­
bourne uzyskali piłkarze bulgarsev. 
którzy w pierwszym spotkaniu, ro. 
zegranym w ubiegłym roku w Só- 
tn, wygrali —‘2:0.' !

MOSKWA. Liga radziecka roze­
grała w piątek i sobotę 4 spotkania. 
Oto wyniki: Zenit — Dynamo Mo­
skwa 3:3, CDSA — Spartak 3:4,

BUDAPESZT. Nledzlsj”’ 
HeI . węgierskiej: Honved 
bathely 2:1, vasas -LI, vasas -- Tatabąnya SM ।Kinizsi —-Tatabanya 
rian — Dozsa 1:B, ,Voro-\y°?i « f 
Csepel o.-o. Pecsl - S“?;Ł ptoE 
tabeli prowadzi nadal "V”’ i® 
go — 17 pkt przed Honvedem E

PP Totalizator Sportowy komu­
nikuje uczestnikom VIII zakładów, 
iż, ze względu na odwołanie meczu 
"•idowlani • Opole — Wisła Kra-

BERLIN, W *"
niedzielę nast. wyniki 0 
Wismut-OU. .Turbine -V™; z^* Motor K. M. Stadt - i
ckau no. Hotation 
Stendal 2:0, Hotation Łips* 
schritt 1:0. I

Budowlani
X, ------| ków oraz przerwanie spotkaniaa Górnik Radlin wygrał 1 ■0; zgodnie z paragrafem^» reguła*. 

. minu zakładów —jako sootkaniaMIELEC, ,11.5 (tel. wł.) Stal Mie- główne traktowane będą spotka- 
ec Radlin n:i (n:i). nia zastępcze: Warta Poznań  
Bramkę zdobył Fiekorz. Sędziował CWKS Bydgoszcz ora? Górnik My- 

.^Warszawa). Widzów 8 tys. słowice —' Start Chorzów (wyntkStal: Musiak. Grześko, Książek,1 0:0). twymn

TOTALIZATOR APORTOWY V

zna

BUKARESZT. Lig’
CCA — Progresul Buk !.)•
Buk — Lokomotiv-3¾ .,/ if ><■ 
Rosie; —.Flacara Pio65** ż.' crh-M 
beli prowadzi CCA L P 
Fiamiira Rosie H pk‘ 1 • K 
Buk’ ul pkb r:(e|

PRAGA. W bdze CSR
tylko 2 mecze: Sparta* * J BrirW 
Dynamo Praga 1¾ s.?'r] 
Rosie - Flacara PloesH 
prowadzi Slovau 11 
ni kiem ostrava — 10 
Praga — 9, ,
' BERLIN. Zdob}-^'gJ&^iH 
glii Manchester Cit?

.turneą po NRF zwjcięw' 
Preuśśen . MUnster. ■’ ,

BUDAPESZT. Na 
Anglia - NRF 
zaproszony został WęP ;

PARTZ. - W 'towans-sIiW^^H 
angielski Portsmouth 
0:0 z Ii-ligowym zespo mm
ciennes. - .

PEKIN. Olimplj: kie ■■
liflkacyjne reprezentaW* 
dowych i Filipin zo’*’1' 
z połowy maja na •* 1 

. ATENY; FC Kodn_ [f*


